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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę L w o w sk ą  
wynosi całorocznie w mi&jswi (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zŁ, 
pocztą 16 z ł , ; półrocznie (od 1 sty­
cznia do końca, czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierćroeznie (od 
1 stycznia do końca m arca) w miej­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięcft w miej­
scu 1 zł., pocztą' 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od  
1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u d n i a ,  
l u b  od 1 l i p  c a  do k o ń c a  g r u ­
d n i a )  otrzymują „Przewodnik n a u ­
kowy i literacki dodatek miesięczny 
do „G-azety Lwowskieju bezpłatnie; 
ówieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct,, drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł,, półrocznie 2 zł., 
ćwierćrceznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu posim y  
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ IJKZPOWAL * ■

Jego e. i k. Apostolska Mość raczył • 
najłaskawlej nadać goćyjosS e. k. podkomo- i 

rzego sfcarjcśeie »0T®ttUwftnn % rGrótfku, 
Ludwikowi Nikodemowi kemem Ł o dfs i a- \ 
P o n i ń s k i e m u .

U o i l a l c l i  i : a  a i i o

do opłat za jazdę i frachty na ausłryackich 
kolejach żelaznych.

Począwszy od 10 grudnia 1879 aż do 
dalszego rozporządzenia nie będzie pobiera­
ny dodatek na ażio do opłat kolejowych w 
srebrze oznaczonych.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWń
Lwów, 9 grudnia.

■ W najlepszą porę przypadła kil­
kudniowa przerwa w posiedzeniach 
Izby deputowanych, bo piątkowa sce­
na podczas mowy m inistra-prszydenta 
hr. Taaffego wprowadziła w taki na­
strój koła poselskie a mianowicie mniej­
szość Izby, źe pauza krótka pozwala­
jąca nerwom wrócić do równowagi, 
będzie dobroczynną-; dla poważnego 
traktowania dalszych spraw. Scena ta 
była niezrozumiałą dla nas ze sp ra­
wozdań telegraficznych a obszerne 
sprawozdania dzienników wiedeńskich 
i wszystkie ich komentarze wcale nie 
wyjaśniają sprawy tak, żeby oprzeć 
się można przykremu przeświadczeniu, 
że mniejszość uważając spokojny i po­
ważny tok prag parlam entarnych za 
niezgodny z wlasnemi interesami par- 
tyjnemi- wywołuje starcia żywsze i 
dążypdo po,st^tnenia sprzeczności po­
litycznych. na ostrzu.

Mi.oister-prezyde.ot hr. Taaffe w 
swojej krótkiej ale jędrnej mowie p iąt­
kowej wygjgpsił tylko te wzniosie za­
sady, których [wcieleniem miała i ma 
być krpustylucya austryafckk, których 
u f i eczywistnieni# hegemonia jod nego 
ssrpnnictWa udarem niała długo z wiel- 
ktj, szkodą dla ustalenia się wewnę­
trznych stosunków państw ą, dla jego 
rozwoju i. siły. Pojednanie i zjedno­
czenie wszystkich narodowości pań­
stwa na gruncie wspólnej konstytu­
c ji  — oto treść mowy hr. Taaffego. 
Nikt zapewne nie poważy się zaprze­
czyć, że ta zasada ma stanowić 
główną przewodnią myśl konstytucji

austryackiej. Nawet wt6dy, gdy stron­
nictwo tz. wiernokonstytueyjne, pewne 
swej Większości na pozór niewzruszo­
nej, czynami popadało często w sprze­
czność z tą główną zasadą konstytu­
c ji, głośno brzmiały w szpaltach jego 
organów i w ustach jego posłów fra­
zesy o gotowości do ustępstw, o chęci 
sprowadzenia wszystkich żywiołów o- 
pozycyjnych na grunt konstytucyjny. 
Gdy przy końcu r. 1878 stronnictwo 
wiernokonstytućyjiae zachwiane w pa ­
nowaniu i rozdwojone najpierw kwe- 
styą ugodffwą, a później sprawą oku­
pacji, przeczuwać zacraelo swój upa­
dek w blizkiej akcyi wyborczej, samo 
zwróciło się do Czechów z projektem 
ffgody. Nawet główny koryfeupj §tron- 
njotwa, dr. Herbst, miał udział w tym 
•ńieąpodziewanym zwrocie. Byłto krok 
świadczący, że stronnictwo, które na- 
jgjało się wiern cfeonstjlucyj nem abgay- 
pisuje sobie • wyłączną roi# opieku­
na konątytucyi, nie może patrzeó o- 
bojętnie na zupełną bezczynność ży­
wiołu tak silnego i kwitnącego jak 
Czechy. Gdyby ta zesiłoroM na S ró M  
była szczerą, gdyby stronnictwu wier- 
nokons|ythcyjnemu zależało było na 
urzeczywistnieniu zasady konstytucji 
a nie na pozorach tylko, stafjjjBsko 
jego wobec hr. Taaffego byłoby dźiś 
całkiem, odmienne.

Presse, która broni konstytucji 
konserwatywnie i wytrwale, odkąd ona 
istnieje, nie umie ^sitłóm/ąpsjó piąt­
kowej sceny inaczej jak chyba podnie­
sionym głosem hr. Taaffego. Jakże ta 
naiwna uw aga dobrze charakteryzuje 
brak wszelki rozumnego powodu do 
wzburzenia lewicy! Jeźli hr.Taaffe mówił 
rzeczywiście podniesionym głosem, to 
fakt ten tłom fezy zupełnie nietylko pro­
w o k ac ja , której następstwem była ta

mowa, lecz także Ł ałas, który na krze­
słach lewicy powstał zaraz po pier- 
wszem zdaniu wypowiedzianem przez 
ministra-prezydenta. Trzeba było gło­
śniej mówić, aby być słyszanym. A 
jeżeli już ton ma rozstrzygać o rze­
czy, to eóż powiedzieć o hałaśliwej 
scenie wyprawionej przez lewicę, o 
wrzawie, w której prym  wiódł depu­
towany Schónerer w sposób godny 
znanego z głośnej (w dosłownem te­
go wyrazu znacżfmiu) roli posła wę­
gierskiego Maclarasza? Nie. potrzebu­
jemy przypominać znanych wystąpień 
p. Schónerera w dawnej Radzie pań­
stwa, wystąpień tak szydzących z 
pojęć o lojalności poselskiej i w ogóle 
obywatelskiej, że przy wyborach te­
gorocznych poseł ten stoczyć m usiał 
walkę właśnie z -wyborcami wiernokon- 
;Si:ytucyjnymi. Jest to szczegół wcale 
nieobojętny dla charakterystyki piąt­
kowej sceny w Radzie państwa.

Eada :.f aństwa.

(X X V  posiedzenie Izby poselskiej).
*t* W le d e S i ,  5 grudnia. (.Korę- 

spondencya GazetymMpsMej). Prsses Ooro-  
t t i a t  s-Maja posiećkeiue o godź. 11.

Z m ia iw rsśfjt handlu wniesiono do 
zaitóerdzenia derlar&eye zamienione między 
rz ą d » i austro-^ęgierskim a franeasirim o 
prolongaeyi • konwencji handlowej a dnia 20 
stycznia r. b.

Towarzystwo gospodarskie we L w o- 
w ie  pefcyeyonije o zmianę noweli z dnia 
6 kwietnia r. b. dfr m-t&wy o Vgulacyi po­
datku gruntowogo. Bada państwa w C h r z a ­
n o w i e  petyć^nnje o wydanie noweli §. 45 
ustawy wojskowej.

Izb.# wsystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi szeze- 

nad §. 2git;a projektu o prolongaeyi
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Obok panienek, które wylatywały z^siaaj 
niawskiego gniazda, były także i kobiety, 
które z wdzięcznością do tego gniazda wra­
cały. O jednej z n ich , hr. Eleonorze Dem­
bińskiej , mówiliśmy na innem miejscu, dru­
gą była pan1 Teresa JawoJSieka, córka Ksa­
werego hr. Miera, brata Feliksa Miara, by­
łego posła anstryaekiego w Neapolu i Bru- 
kseili, Hr. Ksawery wcześnie swą córkę ou- 
umarł a na łożu śmiertelnem Idawfją w opitp 
kę księżnie marsz&łkowej Labomirskiej. Do­
póki księżna mieszkała w Łańcucie, panna 
Mier u gsiej bavMa, i tam za mił';|jp'umiała 
się wywdzięczać miłością.

Do domowników łańcuckiego dworu na­
leżał ociemniały staruszek, pan Ignacy (jjjjd 
bard , iki* « sk i em igrant, dawniej rządna 
majątku księżnej nsarszałkowąj. Gała rodzina 
kg. Lubomirskich i br. Potockich najczul­
szą go otaczała życzliwością. Otóż panna Mie- 
równa wzięła** sobie za z&ciarfh swego poby­
tu w Łafhjude, aby ciemnemu 'starcowi uprzy­
jemniać chwile; prowadziła go z pokoju do 
pokoju. czytywała mu książki, eałem ser­
cem przywiązała się do nieszczęśliwego! Fran­
cuz nawzajem okazał jej swą wdzięczność; 
umierając bowiem zapisał jej swój majątek 
Hussów.

Gdy księżna marszałkowa wyjeżdżała na 
stałe mieszkanie do Wiednia, pozęśławiłs swą 
pupilkę u księstwa Czartoryskich , obawiając 
się, że panience trudso będzie pójść za mąż 
pomiędzy Niemcami. Przewidywanie księżnej 
o tyle było prawdziwem, że panaa Mier 
szybko pomiędzy Polakami poszła do ołtarza 
z panem Eustachym Jawornickim ; młode

małżeństwo zamieszkało w odziedziczonym 
po Gabardsńe Russowie, a sąsiaduląc z Sie­
niawą , należało do zwyczajnych tam gości.

Za dplekobyśmy się zapuścili, gdyby­
śmy chcieli wyliczać wszystkie rodziny, któ­
re połączone węzłami wdzięczności, przyczy­
niały się do ożywienia Sieniawy i nadania 
jej pewnej patryarchalnej cechy. Gdy też na­
deszły imieniny księcia, albo inna jaka uro­
czystość, to w dużej s | i  sieniawskiej znala­
zło się całe obywatelstwo z Przemyskiego i 
Rzeszowskiego, a nie dziw, że w ten sposób 
zapatrywania, k tó reŁ m  sanowały, rozcho­
dziły się po San i po Wisłę. Najświetniejszą 
taką ^jwilą aśMawskieh salonów było bez- 
sp rz ^ n ie  przyjęcie cara .Aleksandra, k t .«  
wracając z wiedeńskiego, kongresu z koń­
cem roku 1818, odwiedził ŁwAżat OEiiory- 
skich.

Było to 26, grudnia 1818 r. Cesarz, ja­
dąc li» Łańcut i Meeworsk, stanął około go­
dziny 7«fcj wieczorem wraz z księciem Woł- 
końskim, swym Bdjutantem, Jg Sieniawie, 

ptsięstwo iiczlfe w śź^ih domu zgromadzili 
to* arzystwo, najH m tanie  jednak imperato­

r a  rajfezla do siftm tylko książęca rodzina.
W  zapiskach Klśwerego Fjjśka, znlj- 

aujących się w bibliotece Jagśeiifjńsfeięj w 
Krakowie, jest -ąsała akwarelka przedstawiają­
ca w nader charaktery styczny sposób ową 

nihyidlę, kiedy cesarz, pęrozmawiaws^y poprze­
dnio z guspodarstwln domu w osobnym po­
koju, nkazujęńsię w«i drzwiach sH i,. prowa­
dząc pod rękę księżnę generałową. Chwila 
to była bardzo uroczysta dla sieni^jwkieh 
gości, a jeden z domowników pisał, że nigdy 
nie-to|dział tak świetnego zgromadzenia ani 
„piękniejszej postaci, jaką miała sala siemaw- 
ska, która nigdy się % tej strony nie odzna­
czała." Od komina w półkolu stały mężatki 
w' krótkich wąjftieh sukniach, z ogromnemi 
czepkami na głowie, Pierwszą, najstarszą 
była^gaui- Maciojowa Krasićka, następowały: 
pp. Drohojewska, dwie Dembińskie, Kocha­

nowska, Mierowa, Prekowa i t. d. „Po nie­
jakim ustępie stały panienki, z drugiej zaś 
strony formowali mółkojć. militarni, na ich 
czele generał, pułkownik i trzech oficerów, 
dalej ksiądz Siarczyński, Bukowski, dwóch 
Dembińskich, Aleksander Stadnicki, J;xn Sta­
dnicki, Sosnowski i Mieeio Drohojow&ki, Oso­
bno w tyła stali: kreiskapitan miejscowy, 
dwóch komisarzów i inżynier, oddzielnie ku 
drugim drzwiom stali obywatele nie mundu­
rowi."

N&stępiło przedstwisnie; „kfiężna pre­
zentowała damy wymieniając tylko nazwiska, 
a panny razem wszystkie dygnęły“ Przy 
pragństawiei^u cesarz z nikim nie mówił, 
po ę»ńn Jposzedł ku stolikowi, a proszony 
aby usiadł, nie chciał tego uczynić przed 
damami, jftBszem sam trzy krzesła przysu­
nął i dopiero usiadł między księżną generało­
wą i Wirtemberską. „Znowaferzeczne oświad- 

■Knia — opisujeldaiej ks^ądsl,'Siarczjń'ski — 
podają herb&tę, cesarz nie przyjmuje, aż 
księża^  Wirteroberskiej; następują lody, cs- 
są|ż podaje jedną ffńfurkę - j^ r t^ W rs k ią j,  
drugą Krasickiej f l j  dopiero sam bierze."

Nie obeszło się bez promi}Vowr.rua ró- 
feiyeh interesów — co księżna wzięła na de- 
fe'ie. Prze(fewRzjptkiem przedstawiła, Gustaw® 
Drohojowsiuejfo, który nogę pod Możajskiem 
utracił i prosił o krzyż i rangę. Cesarz mó­
wił z rezodS^yę oSiecał.... Następnie
przedstawili się Dembińscy, dzMnjąc za ła­
skę okazaną Maksymilianowi Fredrze przez 
to, że mu pomógł do otrzymania ręki panny 
Gołowin. Cesarz zapytał, czy jest kto tego 
imienia pomiędzy obecnymi ? Przywołany 
Henryk Fredro usłyśżal grzeczne dla Maksy­
miliana wyrazy, z oświadczeniem:

— Si vous avez quelque commission pour 
lui, je md en charyerąi....

Księżna, przedstawiała następnie impe­
ratorowi byłych oficerów wojsk polskich. Ale­
ksandra Stadnickiego sam poznał po krzyżu 
wojskowym , a Stasia Preka zapytał:

— Avez vous fait la campagne de 
1812? — i śmiejąc się, dodał — et vous etiez 
a Moscou?

Mówił także z Sewerynem Drohojow- 
skirrfi poczem wrócił na swe miejsce, a księ­
żna zaczęła go prosić, aby zanocował, ale 
cesarz si^wymówił, dodając, że przy licznym 
zjeździe mógłby pozbawić kogoś noclegu, a 
może którą z pa ń , coby mu. spać nie pozwa­
lało, zrejBtą dodał zamyślony :

— 11 y a des personnes, qui mdobser- 
vent, qui sont a mon pisie; on pourrait dire 
en Galicie, qm  je veux corrompre les coeurs 
et je ne veux cjue ics gagner.

Ztąd, fkż gdy księżna zaczęła uwielbiać 
jego dobrodziejstwa dla Polaków, a zwłaszcza 
w czasie sejmu, rzekł:

— Ce Pest pas tout, a la diete futurę 
je veux faire d’avantage; je me flatte d'etre 
aime des Polonais, et je le veux meriter.

Po chwili poleciła księżna Janowi Sta­
dnickiemu . aby urządził mazura, sądząc;"że 
i cesarz bawić się rozpocznie, cesarz się je­
dnak wymówił, g d 0  według greckiego ob­
rządku ifiwsuS! się już rozpoczął, ale stojąc 
przy kojnilks ;• księżną Wirtemberską, z »o- 
god.u.sm c/ołem przypatryęfflb: się niekłama­
nej ochocie taneeray.

—  Che z notis-. a Farsovie — zauważył 
uo Zosi Mattfezewicz — lęę. dames dansent 
aussi hien le mazurek , niais les cavaliers ne 
dansent pas aussi bien comme id, au moins 
je m  k-s ai pas vu.

I nie dziw, że monarcha zrobił tę uwa­
gę, bo gdzie Jan Stadnicki rej wodził w ma­
zurze, faun nikt s tancąrzy prześcignąć go 
nie potrafił. Żaden bal, żadno 'weseli albo 
imieniny w Przemyskiem i Rzeszowskiem bez 
niego ąię nie odprawiły, a osobliwie w Sie­
niawie nięĄfcrak mu było animuszu , bo Zo­
sia Matuszewicz na niego patrzyła. Później­
szy Lowelas, postrach męż^w na dziesięć mil 
w około, kochał jeszcze wtedy pełnem mło­
dzieńcze m sercem pannę Zofię i rad był o.



prawomocności §§. 11 i 13 ustawy o sile 
zbrojnej. Paragraf 2gi mówi o prolongacyi 
§. 13 również na lat 10, czyli o prolonga­
cyi ugody z Węgrami w kwestyi kontyngen- 
sów, podczas gdy §. lszy, jak wiadomo, 
mówił o zachowaniu liczby 800.000 żołnie­
rza stanu wojennego.

Pos. T o m a s z c z u k  w nosi, aby w 
§. 2gim położono zamiast prolongacyi na 10 
lat tylko na 3 lata, t. j. do końca r. 1882 
i wśród ciągłych a hucznych oklasków lewi­
cy w umotywowaniu wniosku tego występu­
je przeciw gabinetowi Taaffego i nawet o- 
sobiśeie przeciw prezesowi ministrów, któ­
remu czyni zarzut, że w r. 1868 stał na 
czele „burgerministerstwa*, a dziś stoi na 
czele bezbarwnego, bezprogramowego gabi­
netu koalicyjnego, którego oblicze ku jednej 
stronie się uśmiecha, ku drugiej grozi. Wi­
dząc w powietrzu reakeyę, prosi w imię 
wolności i konstytucjonalizmu, aby Izba 
przyjęła jego wniosek z krótszą prolongacyą, 
niż jej domaga się gabinet.

Prezes ministrów hr. T a a f f e  (wedle 
stenogramu'): Wysoka Izbo! Nie miałem za­
miaru zabierać głosu w tej ważnej sprawie. 
Nie było też potrzeba, bo już z ławy rzą­
dowej broniono jej w sposób, jak wszyscy 
uznają, bardzo świetny. Dziś atoli ciowea 
poprzedni zaszczycił mię osobistą zaczepką; 
wypada mi więc wypowiedzieć słów kilka. 
Pan preopinant powiedział: „Prezes gabinetu, 
który dziś stoi na czele rządu jest ten sam, 
który stał na czele „burgerministerstwa* i — 
z góry proszę o wybaczenie, jeśli użyję wy­
razu nieparlamentarnego - -  przedrwiwal to 
stanowisko moje. (Przeczą po lewicy; głosy 
z prawicy, tali je s t!) Panowie! Stałem na 
czele owego m inisterstwa; powołało mię na 
owo stanowisko zaufanie Cesarza JMci w 
czasacb z pewnością trudnych ; poszedłem 
za głosem Najj. Pana i przez czas przy- 
dłuższy stałem na czele tego gabinetu. Rze­
czy jednak ułożyły się tak, źe przekonałem 
się, ' iż w ten sposób nie można dalej 
postępować, chcąc dobra Austryi (brawo, 
brawo, z prawicy) i nastąpiła katastrofa. 
Przypomnicie sobie panowie, że gabinet po­
dzielił się na większość i na mniejszość. Na 
czele mniejszości ja stać miałem zaszczyt i 
w memoryale mniejszości broniłem tych za­
sad, które i dziś jeszcze wyznaję. (Brawo z 
prawicy). Widziałem konieczność, że jeśli 
rzeczywiście ma istnieć w Austryi życie 
parlamentarne, parlament powinien być zu­
pełny, aby wszystkie żywioły pięknego pań­
stwa naszego były tu zgromadzone i aby 
słowa ich ważyły na szali. (Brawo, brawo, 
z prawicy). Usiłowałem żywiołom reprezen­
tującym piękne kraje, płacącym wielkie kwoty 
podatkowe i z pewnością uzdolnionym, stwo­
rzyć możność uczestniczenia w życia konsty- 
tueyjnem. (Brawo,brawo, z  prawicy. Głosy z 
lewicy : słuchajcie! słuchajcie! — to rzeczy 
niepojęte! — nie prezes ministrów, lecz leon- 
stytucya stworzyła im możność ! Do porządku! 
— Podczas tych krzyków oklaski z pra­
wicy).

P r e z e s  po niejakiem uspokojeniu się 
Izby powiada : Nie mogę przerywać mówcy. 
(Glosy z lewicy: o tak!) Powołałbym pana

trzymać jej rękę. Panna Zofia także, jak się 
zdaje, nie była przeciwną małżeństwu, z nie­
wiadomych jednak przyczyn nie uklękli ni­
gdy przed ołtarzem. Pan Jan też już się nie 
ożenił, wyłysiał, ale mimo to do późnych 
lat mógł się szczycić niewieścią miłością.

Cesarz chwilę przypatrywał się zaba­
wie, po chwili jednak wyszedł niepostrzeże­
nie z rodziną księcia generała, a późnym już 
wieczorem odjechał na wyraźne swe życze­
nie sankami, pomimo, że sanny nie było.

„Pożegnanie imperatora — pisze ksiądz 
Siarczyński — z familią Czartoryskich, było 
pełne grzeczności i czułości, obiecał zjechać 
w roku przyszłym do Puław i zabawić z pa­
rę tygodni. Gdy przyszło do pożegnania ze 
starym księciem, rzekł tenże do cesarza :

— Przejęty jestem wdzięcznością, że 
WOMość raczyłeś mi zrobić zaszczyt i szczę­
ście, jak najwyższe, tak może i ostatnie w ży­
ciu mojem. Nie mam ani słów ani sposobów 
do okazania Mu mej wdzięczności, ale przyj­
mij Najj. Panie życzenia i błogosławieństwo 
starca.

— Owszem—odpowiedział cesarz—pro­
szę o to błogosławieństwo i nachylił głowę, 
a książę Jegomość podniesioną ręką błogo­
sławił M u, aby był zawsze wielkim i szczę­
śliwym w chwale i szczęściu poddanych mu 
ludów.

Nastąpiły potem serdeczne uściśnienia 
z księciem wojewodą, który go odprowadził 
aż do sanek i w sposób przyjacielski poże­
gnał.

Wsiadł tedy w otwarte sanki, przykry­
te dywanem, obwinąwszy się tylko w płaszcz, 
z kapeluszem stosowanym na głowie. Konie 
były księstwa jakoteż i sześciu kozaków ja­
dących z pochodniami. Książę Wołkoński z 
imperatorskim doktorem wsiedli do pół- 
krytego pojazdu, zaprzężonego pocżtowemi 
końmi.

Wjechawszy w miasto, postrzegł cesarz 
w jednym domku przed kościołem światło,

ministra tak samo do porządku dziennego, 
jak każdego członka wys. Izby ; ale w wy­
rażeniu jego nie widzę nic sprzecznego z 
porządkiem. (Głosy z lewicy: konstytucya 
daje tę możność!)

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  tak mó­
wi dalej: Dzięki Bogu (wesołość po lewicy)
żywioły te uczestniczą dziś w życiu konsty- 
tueyjnem i zdaje mi się, że stal się wielki 
krok naprzód ku ukrzepieniu życia konsty­
tucyjnego w Austryi. (Brawo \ z  prawicy). 
Wypowiedziano zarzut, że istnieje minister­
stwo koalicyjne i źe ono ;u jednej stronie 
uśmiecha się, ku drugiej grozi. Ten gabinet 
koalicyjny jednak wziął sobie za cel pojedna­
nie i porozumienie (brawo, brawo z prawi­
cy), i ztąd zdaje mi się, że ten uśmiech, 
zwrócony zresztą nie ku jednej stronie, jest 
może w części usprawiedliwiony. Powiedzia­
no dalej, że rząd nie posiada świadomości 
swych celów. Rząd ma swój cel, a jest nim 
pojednanie narodowości w Austryi, a to na 
gruncie wspólnej konstytucji austryaekiej. 
(Brawo i oklaski z prawicy). Go do jednego 
punktu zgadzam się najzupełniej z szano­
wnym preopinantem. Chce on większości 
austryaekiej a nie narodowościowej. Na to 
zgadzam się zupełnie. W Austryi bowiem 
rozliczne są narodowości, których atoli pra­
wa uszanować też należy. Gdy narodowości 
stać będą obok siebie w poczuciu swych 
praw i używaniu ich, wtedy z radością po­
dadzą sobie ręce ku wspólnej pracy dla do­
bra całej wielkiej Ausfryi. (Brawo, z prawi­
cy). Zgadzam się z preopinantem w tem, że 
nie można rządzić, jeśli Niemcy będą przy­
parci do muru ; ale i Słowian do muru 
przypierać nie wolno, (Brawo i oklaski z 
p-awicy). albowiem są równouprawnionemi 
czynnikami naszej Austryi, a gdy nawzajem 
między sobą i przez rząd będą uznane, wte­
dy," panowie, wszyscy też będą dobrymi Au- 
stryabami. (Brawo, brawo i oklaski z prawi­
cy. Głosy przeczące po lewicy. Wielka wrzawa).

Pos. T i 1 s z e r po polemicznych uwa­
gach przeciw Tomaszczukowi, który tylko w 
żywiole niemieckim widział warunki i rę­
kojmię imperii ct libertatis w Austryi, o- 
świadcza się za §. 2gim wedle projektu rz ą - . 
dowego, czyli wedle wniosku komisyi.

Pos. P i r ą u e t  tłómaezy słowa preza 
sa gabinetu tak, że konstytucja zdaniem hr. 
Taaffego nie była legalna, dopóki pewna frak­
cja tej Izby nie zajęła swych krzeseł w par­
lamencie. Dlatego słowa prezesa gabinetu 
sprawiły przykre wrażenie po lewicy. Mów­
ca rozwodzi się dalej w duchu głosów, któ- 
remi przerywano mowę prezesowi gabinetu, 
a dalej oświadcza się za wnioskiem Torna- 
szezuka.

Minister obrony krajowej bar. Ho r s t :  
Rząd już w dyskusyi ogólnej oświadczył, że 
nie może zgodzie się na żaden wniosek z 
krótszym terminem, jak 10 lat Mógłbym 
przeto poprzestać na tem, ale mając tu spra­
wę z nowym wnioskiem, zabieram głos po­
nownie, by oświadczyć się szczegółowo tak­
że przeciw niemu. Wnioskodawca przyznał, 
że widnokrąg polityczny jest zachmurzony, 
przyznał też, że nie wiadomo, kiedy burza 
wybuchnie; powinien przeto jako mąż spo-

tam kazał stanąć, wysiadł i zapukał. Gospo­
dyni. która sama tylko była w domu, otwo­
rzyła z obawą pytając się:

— Czego chcecie?
— Zagrzać się — odpowiedział cesarz, 

bo było ze 12 stopni mrozu.
Wpuszczony, ubrał się po podróżnemu, 

wdział buty futrzane, szarawary futrem pod­
szyte, lisią czapkę na głowę, futro na siebie, 
a na to wszystko dopiero płaszcz, poczem po­
żegnał gospodynię, dziwiąca się wszystkiemu 
i rozumiejącą, że to byli oficerowie. Odcho­
dząc włożył jej cesarz 10 dukatów w rękę, 
które przyjęła, sądząc, że to krajcary, nie 
przypuszczając nawet, aby oficer miał dać 
więcej.

Była to pani Łukaszowa, żona służą­
cego w piwnicy księstwa, który wówczas był 
w pałacu na usłudze i nierychło do domu 
powrócił. Rano dopiero dowiedział się o goś­
ciach i ujrzał dukaty.

Wszędzie, gdzie sam cesarz płacił, pła­
cił wspaniale, ale gdzie płatnikowi dać roz­
kazał, tam nie znać było cesarza, i tak fur­
manom książęcym dano tylko po dukacie, a 
książęcym sześciu kozakom, którym cesarz od 
Tarnogrodu dalej do Biłgoraju prowadzić się 
kazał, nic się nie dostało."

Towarzystwo sieniawskie było zachwy­
cone uprzejmością cesarza; pomiędzy płcią 
piękną osobliwie zyskał sobie Aleksander o- 
gromne sympatye. „Kobiety pyzyznawały się 
do rożnych rewolucji we krwi — pisze ks. 
Siarczyński — jedne się śmiały, drugie pła­
kały, czerwieniały się, bladły, ziewały, bicia 
serca doznawały, a do tańca zebrać ich już 
nie było można, tak były zajęte tem, co kto 
widział, słyszał i uważał. Nazajutrz to samo, 
Aleksander był w głowie, sercu i ustach, 
każde jego słowo, wszystkie grzeczności po 
sto razy były powtarzane i nigdy dosyć nie 
miały pochwał".

K. Ch.

kojnie myślący uznać także, iż kwestya cią­
żące dziś na Europie w trzech latach nie 
będą usunięte. Nawet „przyjaciele pokoju", 
ci idealiści, nie łudzą się, jak dowiodłem; 
tem mniej tedy my tu powinniśmy oddawać 
się złudzeniom. A gdyby po trzech latach 
dyskusye powtórzyły się w parlamencie i 
przypadły jednocześnie z wypadkami, wie- 
rzajeie, że byłyby w wysokim stopniu szko­
dliwe. Nie dowierzacie rządowi, więc wierz­
cie przynajmniej prawidłem przyrodzonym. 
Stan dzisiejszy w Europie nazwaliście cho­
robą; jam to sam przyznał, jest to ciężka 
choroba; ale jestem przekonany, źe Europa 
wyleczy się z niej, a proces wyleczenia na­
stąpi z taką nieprzepartą siłą, iż nikt mu 
się nie oprze. A gdyby ktoś chciał opierać 
się wyzdrowieniu, rozbrojeniu, wszakże na 
to macie sposób w prawie dorocznego u- 
ch walania poboru rekruta.

Dyskusya zamknięta. Izba ma przystą­
pić do głosowania.

P r e z e s  stwierdza, że do uchwalenia 
tego paragrafu potrzeba dwu trzecich gło­
sów.

W imiennem głosowaniu nad §. 2gim 
wedle projektu rządowego jest za nim 174, 
przeciw niemu 155 głosów. Z Polaków przy 
głosowaniu nieobeeni ci sami co wczoraj, a 
dodać należy do nich tak wczoraj, jak dziś 
posła F e d o r o w i c z a .  Paragraf przeto u- 
pada.

W imiennem głosowaniu nad wnio­
skiem Tomaszezuka jest przeciw memu 178 
głosów, za nim 146 głosów. Wniosek prze­
to upada.

Paragraf 3ci z klauzulą wykonawczą 
przyjęto bez dyskusyi.

Komisja wnosi jeszcze rezolucyę: „Wzy­
wa się rząd, aby nawet w granicach dzi­
siejszej organizacji wojskowej starał się o 
oszczędności nakazane finansowem i ekono­
micznym położeniem rzeczy."

Przeciw rezolucji tej przemawia pos. 
S c h ó n e r e r ,  bona nic się nie przyda, wzy­
wać rząd do czegoś, czego nie zrobi. Mów­
ca przypomina, że gdy w roku zeszłym o- 
bradowano nad prolongacyą ustawy wojsko­
wej na rok, głosowało przeciw dyskusyi 
szczegółowej 84 posłów z lewicy; obecnie 
zaś, gdy chodzi o prolongacyę na 10 lat, 
głosowało przeciw dyskusyi szczegółowej 
tylko 20 posłów. Dowodzi to, że nowa I z ­
ba jest więcej wroga ludowi, niż dawniejsza.

P r e z e s  przyzywa mówcę za to wyra­
żenie do porządku.

Pos. S c h ó n e r e r .  To przyzwanie do 
porządku zniewala mię wnieść, czego ina­
czej nie byłbym uczynił, aby pana prezesa 
ministrów przyzwano także do porządku za 
wyrażenie, iż dał Czechom możność wstą­
pienia do Izby. Wyrażenie to uważam za 
zaczepkę przeciw konstytucji. Powtarzam 
mój wniosek. (Wielka wesołość).

P r e z e s .  O tem pomówię pod koniec 
posiedzenia.

■Pos. S c h ó n e r e r .  Nie mam nawet 
nic przeciw temu, żeby wniosek poszedł do 
druku. (Powtórna wesołość). Mówca powiada 
dalej, jakie rezolucye byłyby na czasie, mia­
nowicie jedna: wzywa się rząd, aby jafenaj- 
wcześaiąj, oprócz już wniesionych projektów 
podatkowych wniósł szereg innych jeszcze; 
— a druga: wzywa się rząd, aby wniósł 
projekt ustawy, nakładającej 100 procentowy 
podatek dodatkowy na wyborców tych po­
słów, którzy głosowali za siłą zbrojną w licz­
bie 800.000 żołnierza.

Pos. W a l t e r s k i r c h e n  oświadcza, 
że będzie glosował za rezolucją komisyi je ­
dynie dlatego, że skoro już wniesiona, tru­
dno przeciw niej głosować. Dalej odpowia­
da mówca Henrykowi Clam Martisicowi na 
jego wyrażenie znane o dedain, mniemając, 
źe kto czuje się obrażonym, ten powinien 
albo zatrzymać to dla siebie, albo jeśli już 
o tern mówi, nie ogradzać się żadnem ale.

Poczem rezolucję uchwalono Przeciw 
niej głosuje znaczna część lewicy.

P r e z e s .  Wracając teraz do wniosku 
pos. Sehónerera, oświadczam, iż to zupełnie 
do mnie samego należy przyzywać kogoś 
lub nie przyzywać do porządku. W wyraże­
niu pana prezesa ministrów zaś nie widzę 
niczego, eoby się porządkowi sprzeciwiało.

Poseł S c h ó n e r e r  prosi o głos. — 
Głosy: nie dać mówić! nie dać mówić!

P r e z e s :  Proszę, to także do mnie 
samego należy. Poseł Schónerer ma głos.

Pos. S c h ó n e r e r :  Skoro pan prezes 
mniema, że to do niego tylko należy przy­
zywać do porządku, nie pozostaje mi nic, 
jak tylko myśleć sobie, iż pan prezes mini­
strów zasłużył na to, aby go przyzwano do 
porządku. (Wielka wesołość.)

Koniec posiedzenia o godź. 3. — Na­
stępne wieczorem o godź. 6.

(X X V I. posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* Prezes Co r o n i n i  zagaja posiedze­

nie o godź. 6 wieczorem.
Z ministerstwa handlu wniesiono pro­

jekt o prolongacyi traktatu handlowego z 
Niemcami najdalej do dnia 7 czerwca r. 1880.

Na porządku dziennym nasamprzód trze­
cie czytanie ustawy o sile zbrojnej, którą u­

chwalono 135 głosami przeciw 119 głosom.
Następują wybory do delegacyi do spraw 

wspólnych. Wybrani s ą :
z Cz e c h :  członkami Klier, Russ, Wolf­

ram, Henr. Clam-Martinie, Lobkowic, Rieger, 
Zaithammer, Plener (na podstawie kompro­
misu); Scharschmid i Bareuther (46 głosami 
lewicy tylko; kandydaci czescy Jireczek i 
Gregr otrzymali tylko 43 głosów); zastępcami 
Stóhr i Matusz;

z D al ma c y  i: członkiem Klaiez, za­
stępcą Borelli;

z G a l i c y  i: członkami Chrzanowski, 
Czartoryski, Czerkawski Euz., Dunajewski, 
Grocholski, Jaworski, Smolka; zastępcami 
Rydzowski, Czajkowski;

z D o l n e j  A u s t r y i :  członkami
Kuranda, Suss Edw., Ofner; zastępcą Kiel- 
mannsegg;

z G ó r n e j  A u s t r y i :  członkami
Brandis i Gross (los tak bezparcyalnie roz­
strzygnął, gdyż w wyborze obie partye miały 
po dwu kandydatów własnych i każda liczyła 
po 8 głosów); zastępcą Dehne (tu znów los 
rozstrzygnął, ale już na niekorzyść Zeilber- 
gera z prawicy);

z S a l c b u r g i i :  członkiem Lienbacher; 
zastępcą Neumayr;

z S t y r y i :  członkami Rechbauer i Wal­
terskirchen; zastępcą Foregger (przed wy­
borem odczytano oświadczenie ośmiu posłów 
z prawicy, źe wstrzymują się od wyboru, bo 
koledzy z lewicy, choć reprezentują właści­
wie mniejszą część ludności, nie chcą dać 
im żadnego delegata);

z K o r u t a n :  członkiem Ritter, zastępca 
Nischelwitzer;

z K r a i n y :  członkiem Hohenwart, za­
stępcą Poklukar;

z B u k o w i n y :  członkiem Hormuzaki, 
zastępcą Kochanowski ;

z Me r a  wy:  członkami Sturm, Fus, 
Loudon, Szrom; zastępcami Fanderlik, Prom- 
ber;

z S 1 ą z k a : członkiem Demel; zastępcą 
Beess;

z T y r o l u :  członkami Ign. Gioranelli 
i Hippoliti, zastępcą Zaliinger;

z Y o r a r l b e r g a :  członkiem Oelz; za­
stępcą Thurnher;

z I s t r y i :  członkiem Franceschi; za­
stępcą Witezicz;

z G o r y c y i :  członkiem W inkler; za­
stępcą Pajer;

z T r y e s t u :  członkiem Wittmann; za­
stępcą Rabl. Wybory ukończone.

Porządek dzienny przeto wyczerpnięty. 
Pos. P o s  eh jednak wywołuje jeszcze bar­
dzo ożywioną dyskusyę, wnosząc, aby ze wzglę­
du na to , że nowela o regulaeyi podatku 
gruntowego już od sześciu tygodni jest w 
komisyi podatkowej, uchwalono co następuje: 
„Poleca się komisyi podatkowej, aby wnio­
sła sprawozdanie o noweli do ustawy o po­
datku grantowym w przeciągu tygodnia". 
(Brawo! brawo! z lewicy. Niespokój po pra­
wicy).

Pos. L i e n b a c h e r  sprzeciwia się wzię­
ciu tego wniosku zaraz pod obrady; wniosek 
taki powinien pójść najprzód do druku i być 
postawiony na porząd-u dziennym.

P r e z e s  powołuje się na regulamin, 
który jego zdaniem wyraźnie przepisuje, iz 
wniosek taki natychmiast powinien pójść pod 
obrady.

Pos. H o h e n w a r t  dowodzi, że wnio­
sek ten Jako niedrukowany, nierozdzielo- 
ny i nie będący na porządku dziennym nie 
może też być przedmiotem obrad.

P r e z e s  oświadcza, że były już wy­
padki, iż przedmiot nie będący na porządku 
dziennym uchwałą Izby zaraz dostawał się 
pod obrady.

Pos. H e r b s t  dowodzi, że prezes ma 
słuszność.

Pos. F o r e g g e r  wnosi o zamknięcie 
dyskusyi. (W ielki niespokój i głosy przeci­
wne z prrawicy).

Uchwalono głosami lewicy, będącej 
chwilo w większości, zamknąć dyskusyę.

Pos. D u n a j e w s k i  zabiera głos co do 
głosowania i powiada: Sposób, w jaki ten. 
przedmiot dziś tu został wytoczony i ma być 
załatwiony, jest zupełnie nowy; nie przypo­
minam sobie czegoś podobnego z całej mo­
jej praktyki parlamentarnej. (Brawo! brawo! 
z prawicy). Nie nazwę tego zaskoczeniem 
z nienacka (głosy: oho! oho! z lewicy), ale 
jest to coś bardzo podobnego, skoro bardzo 
wielu członków prawicy, nie domyślając się, 
iżby jeszcze coś zajść mogło, opuściło już 
salę. Nie uchodzi sprawiać Izbie niespodzian­
kę wnioskiem takim. Należy dać go do dru­
ku i postawić ca porządku dziennym posie­
dzenia następnego (wesołość po lewicy) albo- 
przynajmniej zwrócić się z zapytaniem do 
przewodniczącego komisyi. Jeśli pos. Herbst 
przed chwilą mówił o niedorzeczności żąda­
nia naszego, jest to sposób dyskusyi parla­
mentarnej, który spokojnie pozostawiam są­
dowi wys. Izby. (Brawo! brawo! z prawicy) 
Zresztą, skoro już mamy głosować nad wnio­
skiem, proszę pana prezesa, aby zadał Izbie 
pytanie, czy do uchwalenia go potrzeba zwy­
kłej większości, cży też dwu trzecich gło­
sów, (Huezne brawo! z prawicy).
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P r e z e s :  Nie mogę odstąpić od mego nych w d. B b. 
zdania. (Głośne wołanie z prawicy: większo- i ustawą wojskową. 
ścią dwu trzecich głosów! — z lewicy zaś: 
glosować! głosować!) Mojem zdaniem potrze­
ba tylko zwykłej większości. Nie mogę za­
pytywać Izby, jeśli regulamin jest jasny.
(Brawo! z lewicy. Niespohój po praicicy).
Jeśli zsś wys. Izba mniema, żem nie zdolny 
do przewodniczenia, gotowem każdej chwili 
ustąpić. Dopóki atoli tu zasiadam, będę się 
zwracał z zapytaniami do Izby wtedy tylko, 
gdy rzecz będzie mi wątpliwa. (Huczne bra­
wo! z letcicy). Proszę nie okazywać roi swo­
jego zadowolenia, spełniam tylko obowiązek.
Wypadek ten jest mi bardzo przykry. (Kilim  
posłów z prawicy prosi o glos.) Dyskusya 
już zamknięta; przystępujemy do głosowania,
(Głosy z lewicy; głosować! głosować!)

Pos. C z a r t o r y s k i :  Ale my tu po
prawicy mniemamy, że potrzeba większości 
dwu trzecich głosów. (Wielbi niepoJcój po 
lewicy i głośne wołanie: Dyskusya zamknię­
ta!). Pytam tedy pana prezesa, czy dyskusya 
zamknięta także już co do merytorycznej
strony wniosku.

P r e z e s :  Tak jest, dyskusya już za­
mknięta co do całego wniosku; a do uchwa­
lenia go potrzeba zwykłej tylko większości.
(Brzęczą z prawicy).

Minister P r a ż a k  chce zabrać głos.
(Protestują z lewicy).

P r e z e s :  Z ławy rządowej każdego 
czasu wolno zabierać głos.

Minister P r a ż a k  przyznaje prezesowi 
słuszność w interpretacyi regulaminu co do 
wzięcia wniosku natychmiast pod obrady; 
co do uchwały jednak mniema, że wypada­
łoby zapytać Izbę, czy rozstrzyga zwykła 
większość, czy dwie trzecie głosów, skoro 
już wynurzono o tem wątpliwość. (Brawo!
z prawicy).

P r e z e s :  Ponieważ przemawiał czło­
nek rządu, więc dyskusya na nowo otwarta.
(Wielka wrzawa w całej Izbie. Z  prawicy 
nunł.ańn ■ anrmlc/nać m n.siedzenie ! -

w d. B b na. podczas rozpraw nad

„Z powodu pewnej wzmianki uczynio- 
w rozprawie adresowej z odwołaniem

zamknąć posiedzenie! — z lewicy :
nie! nie!)

Pos. R e c h b a u e r  ma głos.
Pos. F o r e g g e r  wnosi o zamknięcie

dyskusji.
W zwykłem głosowaniu nad tym wnio­

skiem niema deeyzyi; prezes chce zarządzić 
imienne głosowanie. (Głosy przeciwne z wszech 
stron).

Pos. R e c h b a u e r :  Pan prezes już mi 
dał głos, więc korzystam z tego, by oświad­
czyć, że mojem zdaniem minister nie miał 
prawa mięszać się do wewnętrznych spraw 
Izby. (Oklaski z lewicy ; głosy z prawicy : 
minister Prażak jest także posłem!) Oo do 
rzeczy samej, byłaby potrzebna większość 
dwu trzecich głosów, gdyby był wniosek, 
aby samą nowelę natychmiast wzięto pod 
obrady; ale do wniosku Poseha potrzeba tylko 
zwykłej większości. (Tak jest! tak je s t!  sle- 
wicy).

Pos. M a r g h  e r  i wnosi o zamknięcie
posiedzenia.

Wniosek ten przyjęto, (oklaski z pra­
wicy), albowiem puste ławy prawicy zapeł­
niły się zwolna w ciągu tej dyskusyi.

Następne posiedzenie we wtorek.

Prezes hr. 
posiedzenie

(V III . posiedzenie Izby wyższej).
*f* W ie d e ń ,  6 grudnia. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.) 
T r a n t t m a n s d o r f f  zagaja
o godź. I I 1/,.

Książę S a p i e h a  składa przyrzeczenie, i 
Prezes ministrów wzywa na piśmie do 

dokonania wyboru do delegaeyi. Wybór od­
będzie się na posiedzeniu następnem.

Z Izby niższej wniesiono uchwalone 
ustawy.

Książę Fryd. L i e c h t e n s t e i n  wnosi,
aby ustawę o sile zbrojnej dziś załatwiono w
pierwszem czytaniu wyborem komisyi. —
Izba się zgadza.

Następują sprawozdania o petycyach, z
których żadna nas nie obchodzi.

Dokonano następnie wyborów komisyi, 
mianowicie wojskowej i komisyi do rozpa­
trzenia stojącej dziś w pierwszem czytaniu 
na porządku dziennym ustawy o pomorze na 
bydło. Do komisyi wojskowej wybrani: hr. 
Palkenhayn, bar. Hye, ks. Kheyenhuiler, bar. 
Koller, hr. Lichnowski, p. Plener, bar. Ross- 
bacher, p. Ant. Schmerling, hr. Widmann, 
bar. Engerth, hr. Haugwitz, hr. Mensdorff, 
p. Józ. Schmerling, ks. Kar. Schwarzenberg, 
hr. Wrbna. Komisya ta zaraz się ukonstytuo­
wała i wybrała p. Ant. Schmerlinga prze­
wodniczącym.

W skład komisyi do ustawy o pomorze 
na bydło weszli: bar, Burg, bar. Felder, hr. 
Mitrowski, ks. S a p i e h a ,  ks. Kar. Sehwar- 
zenberg, hr. Vrints, bar. Washington, bar. 
Wehli, bar. Winterstein.

Koniec posiedzenia o godź. 123/4. — 
Następne nienaznaczone.

Podajemy dalszy ciąg mowy ministra

się na stosunki zamorskie, wspomnę jeszcze 
o takich armiach, które, mówiąc językiem 
ekonomistów, oparły swój organizm na po­
dziale pracy, t. j. o armiaeh werbowanych, 
ażeby panom udowodnić, że właśnie te ar­
mie są stosunkowo najkosztowniejsze, i że 
tylko bardzo bogate narody mogą pozwolić 
sobie takiego zbytku. Werbowana armia mu­
si być bardzo dobrze płaconą, jeżeli ma słu- 

do utrzymania bezpieczeństwa publiez- 
, i w samym kraju a nie zmienić się 

w przytulisko indywiduów, niebezpiecznych 
dla porządku społecznego. Pozwólcie mi 
panowie wspomnąć o armii lądowej Wiel­
kiej Brytanii. Pomijam wojska znajdujące się 
w Indyach, które są płatne z tamtejszego 
skarbu, a wspomnę tylko o wojskach czysto 
angielskich. Aroiia tedy angielska liczy 
13i.062 ludzi, 15.747 koni, 894 dział, i ko­
sztuje 150,752.000 złr. Siła zbrojna Zjedno­
czonych Stanów północnej Ameryki na rok 
1879/80 wynosi: Konnica 7829, artylerya 
2630, piechota 11.205, inne zakłady 3097, 
cały stan armii 24.761 ludzi, co kosztuje 
razem 57,484.600 złr. Jeden żołnierz w An­
glii kosztuje tedy 1226 złr, a w Zjednoczo­
nych Stanach 2322 złr. (Niespohój na pra­
wicy). Po tych wywodach, moi panowie, 
zdaje mi się, mam prawo powiedzieć, że za­
rzut czyniony naszemu systemowi obronne­
mu jest niesłuszny. Mimo to, moi panowie, 
nie zapoznaję i ja wcale, że nawet ten sto­
sunkowo niewielki ciężar gniecie zanadto 
naszą ludność; ale wszakże i przezacni pa­
nowie z tej (lewej) strony Izby przyznali 
w swych wywodach, że nie możemy niestety 
pozbyć się tej „choroby" — bo i ja tę li- 
cytaeyę in  plus sił zbrojaych nazywam cho­
robą — bez narażenia naszego stanowiska 
mocarstwowego i naszego wpływu,

Jeżeli, jak to zawsze czynią panowie 
z opozycyi, wskazywać będziemy ciągle na 
wzmaganie się wydatków na armię i jeżeli 
rok 1868 a względnie 1869 porównywać bę­
dziemy z teraźniejszością, to zaiste podzi­
wiam konsekweacyę, z jaką ci panowie igno­
rują wojnę z r. 1870/71 a względnie jej 
wielkie następstwa. Już w komisyi i przed 
kilku laty, głównie zaś w r. 1872 a następ­
nie tu w Izbie mówiłem o tem , jakie na­
stępstwa pociągnęła za sobą ta wojna dia 
rozmaitych systemów obronnych w Europie. 
Moi Panowie! Nie potrzebuję wam mówić o 
tsm, bo wiadomo wam wszystkim, źe po 
roku 1871 odbyła się we wszystkich pań­
stwach formalna rewolueya na polu systemów 
obronnych i pomnożenia siły zbrojnej. Wia­
domo panom także, i musicie nam w tej 
mierze oddać słuszność, że pozostaliśmy przy 
naszym dawnym systemie obronnym i uczy­
nili tylko to, cośmy uważali za niezbędnie 
potrzebne, ażeby systemowi obronnemu przez 
ulepszenia wewnętrzne nadać większą trwa­
łość i siłę. Tej okoliczności przypisać należy 
owe pomnożenie sił zbrojnych i ową różnicę, 
jaka zachodzi między r. 1869 a teraźniejszo­
ścią. Ale porównajcie Panowie pomnożenie 
sił zbrojnych u nas z ich pomnożeniem 
w innych państwach, a nie będziecie mogli 
odmówić nam świadectwa, że pozostaliśmy 
ile możności w najskromniejszych granicach.

Jeżeli szanowni panowie wskażecie na 
finansowe konsekwencje postępu techniki, 
to w takim razie moi panowie, nie mogę 
wam odmówić słuszności. Wierzcie mi pa­
nowie! Nietylko nasz minister wojny i ja, 
ale, jak mi się zdaje, wszyscy ministrowie 
wojny w całej Europie mają wstręt do po­
stępów techniki (wesołość). Każdy minister 
wojny kładzie się wieczorem z trwogą do 
łóżka, czy też przypadkiem z rana nie wy­
czyta w gazetach doniesienia o jakim wiel­
kim wynalazku (wesołość), który zmusiłby go 
stanąć przed reprezentacją państwową i po­
wiedzieć je j : „Proszę o nowe miliony, bo 
muszę uczynić zadość postępom techniki." 
Ale, moi szanowni panowie! Cóż począć? 
Nawet większością dwóch trzecich nie mo­
żna zatrzymać postępów ducha ludzkiego 
(powszechna wesołość, oklaski z prawicy) a 
dopóki, moi panowie, prostą uchwałą nie 
zdołamy powstrzymać tego postępu, dopóty 
jesteśmy bezbronni wobec milionów, które, 
być może, są jeszcze w perspektywie.

Co się zresztą tyczy wymagania wy­
datków od r. 1869 aż do dnia dzisiejszego, 
pozwolę sobie wspomnąć, że w obu częściach 
monarchii, razem wziąwszy, wzrost budżetu 
wynosi 195,032.925 złr. a z sumy tej przy­
pada tylko 13 milionów na większe wydatki 
wojskowe. Moi szanowni panowie! Ja nie 
chcę krytykować, bo mi nie przystoi kryty­
ka; wydałaby się ona nawet dziwną z tego 
miejsca, ale o jedną rzecz proszę was usil­
nie, t. j. o pobłażliwość dla tych 13 mi 
liooów (oklaski z prawicy). Rząd ma naj­
silniejszą wolę iść wspólnie z wami, t. j. 
oszczędzać tyle, ile się da. (Brawo na pra­
wicy). Inna to rzecz wszakże, jeżeli oszczę­
dzając przy takim mechanizmie jak siła

którymobrony krajowej, generał-majora br. Ho r s t a ,  J zbrojna, dojdzie się do punktu, w 
wygłoszonej na posiedzeniu Izby deputowa-1 należy postawić sobie pytanie: czy też warto
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jeszcze utrzymywać instrument w stanie nie­
dostatecznym? I istotnie, moi Panowie, przy 
sile zbrojnej przychodzi się do punktu, w 
łPórym wszelkie wydatki mogą być po pro­
stu groszem wyrzuconym (Głosy z prawicy: 
Bardzo trafnie). Do tego stopnia nie wolno 
się posuwać, bo rzuca się na niepewną kar­
tę obronność państwa, ażeby zaoszczędzić 
kilka milionów. (Brawo! z prawicy).

Po tych ogólnych wywodach przystę­
puję teraz do obu wniosków mniejszości, 
przyczem zmienię tylko porządek i wezmę 
najpierw wniosek zniżenia stopy pokojowej. 
Niewinnie wygląda ten wniosek i jako taki 
został nam przedłożony, a mimo to moi pa­
nowie ma on głębokie znaczenie. Porusza 
on bardzo ważną kwestyę wojskową a mia­
nowicie, czy służba trwać ma trzy lata czy 
dwa lata. Taka kwestya nie da się popraw­
ką ujętą w 10 do 11 słów przemycić do u- 
stawy; kwestya taka wymaga nadzwyczajne­
go, dojrzałego rozmysłu i została też u nas 
bardzo sumiennie rozebraną, bo dotrzyma­
łem słowa danego panu sprawozdawcy mniej­
szości, źe rząd nie odrzuci już z góry tego 
wniosku, lecz podda go sumiennemu'bada­
niu. Rzeczywiście zastanowił się rząd bar­
dzo sumiennie nad tym wnioskiem, "a jeżeli 
teraz oświadczam, że rząd nie może go przy­
jąć, to możecie być przekonani, źe nie jest 
to prostym kaprysem, pasyą żołnierską lub 
zabawką żołnierską, lecz, że przemawiają za 
tem ważne powody, które pozwolę sobie wy- 
łuszczyć.

Oo jest podstawą stanu prezencyjnego? 
Stan prezencyjny (czynny) jeżeli ma spoczy­
wać na racyonalnych podstawach a nie być 
tylko zabawką wojskową, musi opierać się 
na kontyngensie rekrutów i na warunkach 
ich wykształcenia — i tu właśnie toczy 
się zacięty spór nad tem, czy służba czyn­
na ma trwać dwa lata czy trzy lata. Kwe- 
stya ta odgrywa bardzo ważną rolę, bo je­
żeli w zasadzie staniemy na stanowisku dwu­
letniej służby czynnej, to możemy istotnie 
zniżyć pokojowy stan czynny, jeżeli zaś nikt 
za takie zniżenie nie zechee wziąć odpowie­
dzialności na siebie, to należy spełnić wa­
runki i stan czynny musi być' wyższy. Prze­
chodząc do naszych stosunków, moglibyś­
my zaproponowane obniżenie stanu pokojo­
wego o 22.000 ludzi zastosować t y l k o  do 
piechoty, i to tylko do liniowej, nie chcąc 
redukować strzelców, których racya bytu po- 
legawłaśnie na szerszeni i wyższem wykształ­
ceniu. Liczba pieehoty wynosi dzisiaj 120.160. 
Odtrąćcie od tej cyfry sumę 22 672 ładzi, 
zawartą w wniosku dep. Czedika. a zmniej­
szy się stan czynny na 97.488 ludzi. Co­
roczny koatyngens rekrutów wynosi 53.930 
ludzi. Nie potrzeba być wielkim matematy­
kiem, ażeby się przekonać, że 53.930 nie 
mieści się nawet dwa razy w 97.000. Przyj­
mując tedy wniosek dep. Czedika, zeszlibyś- 
my jeszcze poniżej dwuletniej służby czyn­
nej.

A teraz pozwólcie mi panowie pomó­
wić o dzisiejszem znaczeniu piechoty. Dep. 
Czedik i inni panowie z lewicy zrobili małe 
salto mortale wstecz; po za wojnę z roku 
1870—71 i chcieli nam dowieść, źe ponie­
waż mieliśmy już niski stan prezencyjny, 
przeto możemy i dzisiaj zejść, jeżeli już nie 
na taki sam stan, to przynajmniej na niż­
szy. Ale my ludzie fachowi a nadto odpo­
wiedzialni nietylko za wysokość, ale i za 
jakość tej arm ii, nie możemy wykonać ta­
kiego salto mortale wstecz. Musimy posta­
wić sobie pytanie, jakie doświadczenia po­
czyniliśmy w ciągu wojny z r. 1870—71 
w której po raz pierwszy obie armie były 
uzbrojone w karabiny odtylcowe? W tej 
mierze, moi panowie, mógłbym wam przed­
łożyć sprawozdanie ekspertów, których wy­
słaliśmy na teatr wojny niemiecko - francu­
skiej. Na wszystko w świacie zaklinali nas 
oni, ażebyśmy z największą troskliwością 
kształcili naszą piechotę, bo zadania stawia 
ne dzisiaj piechocie przy karabinach odtyl- 
eowyeh, są nadzwyczajne; podtwierdzi wam 
to każdy, co stał w ogniu karabinów odtyl 
cowych.

Moi panowie! Dzisiaj nie wystarcza 
piechocie mechaniczna dresura; należy także 
pielęgnować moralne jej czynniki aż do o- 
ostatecznych granic, a to, moi przezacni 
panowie, nie jest rzeczą tak łatwą, jak się 
nam zdaje. Pewnego uzdolnionego żoł­
nierza zapytano: „Na czem polega róż­
nica między całkiem wykształconym już re­
krutem a starym żołnierzem?" Różnica wy­
pada częstokroć, jeżeli tylko mechaniczną 
stronę mamy na oku, na korzyść rekruta, 
bo wszyscy fachowi przyznają mi, że po o- 
śmiotygodniowem ćwiczeniu i po egzaminie 
rekrut zna nierównie lepiej musztrę i obroty 
niż żołnierz, który służy już drugi albo trze­
ci rok, a mimo to nikt nie odważy się twier-j  
dzić, te woli świeżo wykształconego, mecha- j 
nicznie obrotnego rekruta, niż starego żoł­
nierza. Wyglądałoby to tak samo, jak gdyby i 
ktoś prawnika, który tylko co złożył rygo- 
roza z celującym stopniem, uważać chciał za 
lepszego palestranta niż adwokata, który Bóg

odpowiedział na to pytanie! „Mój panie! Ta 
różnica polega na ezemś szezególnem (eigen- 
thumliches Etwas) a to „osobliwsze coś" 
jest pojęciem wszystkich wojskowych zalet".
I ja jestem w istocie w kłopocie, jak mam 
panom wytłómaezyć bliżej to „osobliwsze 
coś". Uczynię to może najlepiej anegdotką:
W armii utrzymuje się. dyktyrejka, że stary 
podoficer o siwym wąsie, który odbył już 
niejedną kampanię, pouczał młodego rekruta 
o wojnie i o zaletach dobrego żołnierza, 
przyczem wykład swój zakończył temi sło­
wy : „Słodko i błogo jest umrzeć za ojczy­
znę!" Na to odpowiedział mu rekrut dobro­
dusznie: „Ale, panie kapralu, nierównie sło- 
dziej jest żyć dla ojczyzny!" (Wesołość) 
Moi panowie! W  tych słowach kaprala i re­
kruta mieści się to „osobliwsze coś". Nim 
poważne poznanie zawodu żołnierskiego za­
korzeni się w rekrucie, który w pierwszych 
czasach służby przyjęty jest tęsknotą za do­
mem i innemi uczuciami, a nie duchem wo­
jowniczym i uczuciem poświęcenia, nim 
wszystkie zalety dobrego żołnierza w nim 
się rozwiną, na to potrzeba dość długiego 
ezasu.

Zobaczmy, moi panowie, jakie stosunki 
panują pod tym względem w innych pań­
stwach. W Niemczech czas prezencyjny wy - 
nosi trzy lata, w Prancyi pieć, w Rossyi 
trzy do sześciu, we Włoszech trzy a dla ka- 
waieryi nawet szesć iat, a ileż to wagi przy - 
wiązują te państwa do tego, jak długo żoł­
nierz powinien zostawać pod chorągwią, 
cwiczyó i zaprawiać się w swojem rzemio­
śle! Chciałbym wam tylko przypomnieć ów 
blisko sześcioletni zatarg konstytucyjny w 
Prusiech, gdzie dopiero sukces, który odnio­
sła i to głównie dzięki dobrze wyćwiczonej 
piechocie, armia pruska, położył kres wiel­
kiemu sporowi, którego głównym przedmio­
tem był trzyletni czas służby — a dzisiaj 
moi panowie nikomu w Niemczech na myśl 
nie przyjdzie, starać się o zmniejszenie tego 
czasu służby, bo zapanowało tam uzasadnio­
ne przekonanie, że sukces ów w znacznej 
części należy przypisać dzielnemu wykształ­
ceniu piechoty pruskiej. Francuzi, moi p a ­
nowie, przedsiębiorą dzisiaj nieśmiałą próbę, 
czy by pięciu lat służby nie można zreduko­
wać na trzy lata. Minister wojny we Francji 
proponował zrobić tylko próbę, ale parla­
ment republikański nie miał dotąd odwagi 
uświęcić ustawą trzyletniego peryodu. Cóż 
moi panowie, mówią we Włoszech o trzyle­
tnim czasie służby? Pozwólcie mi odczytać 
krótką notatkę o trzyletnim okresie prewen­
cyjnym we Włoszech, (mówca czyta): „Dzien­
niki włoskie skarżą się niejednokrotnie na 
niedostateczność nowej włoskiej ustawy woj­
skowej, z powodu zbyt krótkiego czasu służ­
by pod chorągwiami i zamiast trzyletniej a 
właściwie trzydziestodwumiesięeznej domaga­
ją się dla piechoty czteroletniej służby. Ita ­
lia militare omawiając tę kwestyę powiada: 
„Nasi żołnierze są w ogóle dzielnymi chłop­
cami; łatwo się dadzą ująć w karby karno­
ści, skoro tylko znajdą człowieka, który się 
umie z nimi obchodzić. Trudno wszakże 
wzbudzić w nich świadomość obowiązków; 
tylko z musu a nie z własnego poczucia 
spełniają oni obowiązki żołnierskie i tylko z 
trudnością pojmują, że każdy obywatel obo­
wiązany jest dla obrony ojczyzny stać pod 
bronią — i diatego też potrzebują stosunkowo 
dłuższego czasu, aby sobie przyswoić wszelkie 
potrzebne wiadomości i przymioty wojsko­
we Duch wojskowy i cnoty wojskowe są w 
wysokim stopniu rozwinięte w młodzieży 
niemieckiej i iam też wystarczają trzy lata 
służby czynnej. Ale we Włoszeeh “nawet dla 
piechoty są niezbędne cztery lata służby, 
jeśli się nie chcemy doczekać tego, aby przy­
szła armia włosia pod względem wyćwicze­
nia i ducha wojskowego jeszcze niżej stała, 
aniżeli w r. 1866. Włoscy oficerowie stall 
się w rzeczy samej od roku 1866 inteligen­
tniejszymi i dzielniejszymi, ale żołnierz wło­
ski od r 1866; stoi pod tym względem ni­
żej". I  mamyż, moi panowie, tak bez wszy­
stkiego zgodzić się na ten na pozór zupeł­
nie niewinny wniosek, na to skromne żąda­
nie, które postawiono rządowi? Nie, moi 
panowie, po gruntownym rozważeniu w ło­
nie rządu, ray, na których spoczywa odpo­
wiedzialność, przyszliśmy do przekonania, że 
na wniosek ten zgodzić się nie możemy 
Wspominano przy każ lej sposobności a na­
wet na wczorajszem posiedzeniu zwrócono 
na to uwagę jakkolwiek nieco nieśmiało i 
nie bez ogródki, że istnieją także ludzie fa­
chowi, którzy są zdania, iż moźnaby prze- 
eież spróbować, czy nie wystarczy dwuletni 
czas służby pod chorągwiami. Przyznaję moi 
panowie, źe mogą istnieć tacy ludzie facho­
wi, ale przecież jest mała różnica między 
tymi, którzy twierdzą, że powinniśmy ob­
stawać przy trzyletnim czasie służby a tymi, 
którzy utrzymują, że możnaby spróbować 
dwuletniego.

Ci, którzy obstają przy trzyletnim cza­
sie — a należy do nich przedewszystkiem 
odpowiedzialny minister wojny i należę tak­
że ja, na którego spada również odpowie-

wie, jak długo wykonuje praktykę. (Głosy j dzialność, skoro sam minister wojny według 
z prawicy: Bardzo dobrze) O w żołnierz tedy i przepisów konstytueyi nie ma przystępu d<j



W. Izby — jesteśmy zdania, że nie może­
my odstępować od trzyletniej służby.pod 
chorągwiami, która i tak już bardzo skąpo 
jest nam wymierzona. Ci, którzy są tego 
zdania, mogą wskazać na doświadczenia z 
roku 1870—71, mogą wskazać na urządze­
nia w innych państwach. Ci, którzy sądzą, 
że moźnaby spróbować, czy też ni© wystar­
czy dwuletnia służba czynna, stoją na sta­
nowisku eksperymentu.

Moi panowie ! Kiedyż może się 
pokazać , że eksperyment był dobry, 
że można lub też nie można się na me­
go spuścić? W czasie spokojnym me, bo dla 
próby nie urządza się bitw, w których kuie 
padają % jednej i z drugiej strony, trzeba 
czekać na wojnę, i dopiera gdy wszystkie 
moralne czynniki w grę wejdą , można się 
przekonać, czy eksperyment dobry był, czy 
nie. A jeśli moi panowie, eksperyment nie 
był dobry, jeśli dopiero na polu walki, gdzie 
będzie może chodziło o egzystencję monar­
chii, pokaże się, że eksperyment był chy­
biony, któż zechce być odpowiedzialny? 
{Żywe oklaski na prawicy.) Dzisiejszy mini­
ster wojny i ja sądzimy, że nie moglibyśmy 
za to odpowiadać. Jeśli istnieją ludzie fa­
chowi, którzy sądzą, że mogą wziąć na sie­
bie odpowiedzialność, to wzywam ich tu pu­
blicznie , aby wystąpili także publicznie i 
powiedzieli monarchii i ludności , że biorą 
na siebie odpowiedzialność {Brawo, brawo, 
na prawicy). Dopóki to nie nastąpi, obstaję 
przy mo.jem zdania. {Brawo, brawo na pra­
wicy). Muszę więc prosić Wysoką Izbę, aby 
odrzuciła wniosek pana deputowanego Cze 
dika.

(Dokończenie nastąpi.)

(K am ach  n a  ż y c ic  c a ra ) .
Szczegóły o ostatnim zamachu na ży­

cie cara płyną bardzo skąpo. Gdyby wypa­
dek tego rodzaju zdarzył się gdziekolwiek 
indziej," choćby w Japonii albo jeszcze dalej 
jużby prasa angielska a z niej prasa całego 
świata miała najdokładniejsze relacye o każ- 
pym najdrobniejszym szczególe, jużby wy­
padek ten był wyświecony z każdej strony. 
Ale Rossya umiała tak zamknąć się przed 
światem, że pomimo kolei i telegrafów, któ­
re olbrzymie jej przestrzenie zbliżają do cy­
wilizowanej Europy całych tygodni a często 
nawet miesięcy potrzeba, zanim wiadomość 
jaka przesiąknie, a i wtedy jest ona zwykle 
tylko suchą relacyą o samym, fakcie, bez 
szczegółów i motywów, które fakt ilustrują
i tłómaezą.

Ostatni zamach na życie cara wyda­
rzył się, jak wiadomo, dnia 1 grudnia, a do­
piero 3 wysłano pierwszy telegram o tym 
wypadku, kiedy już drogą prywatną roze­
szła się wieść o tem w Berlinie i gdziein­
dziej. Ten pierwszy telegram był zresztą tak 
ułożony, że gdyby nie owe pogłoski, trudno 
byłoby domyśleć się jego prawdziwego zna 
czenia. Dopiero relacja MosJcowskich Wied 
rzuciła światło na rodzaj „wypadku", o któ­
rym enigmatycznie doniósł telegram, ale 
tyle też szczegółów dowiedział się świat o 
zamachu, ile ich było w tej relacji. Dzien­
niki petersburgskie, Które w ciągu trzech 
dni ostatnich otrzymaliśmy, przeżuwają tylko 
te znane już szczegóły, bardzo mało do nich 
dodając nowego. I tak Petersb. Wiedomosti 
zdobyły się zaledwie na następujący opis, 
który jest widocznie parafrazą sprawozdania 
dziennika moskiewskiego. Oto co piszą:

„Szły dwa pociągi w odległości kilku 
wiorst od siebie — w pierwszym znajdował 
się Najjaśniejszy Pan, w drugim, złożonym 
z większej liczby wagonów' (piętnastu czy 
szesnastu) mieściła się służba.

„W odległości trzech wiorst od stacji 
drogi żelaznej Kurskiej, już w obrębie mia­
sta, tam, gdzie nasyp drogi otoczony jest 
domami i zabudowaniami, nastąpił wybuch 
z boku trzeeiego wagonu drugiego pociągu, 
w skutek czego rzeczony wagon został wy­
rzucony w powietrze, reszta zaś zeszła z 
szyn i spiętrzyła się na sobie.

„Prawie natychmiast poznano przyczy­
nę tego wyoadku — wybuch utworzył wiel­
ki dół, w którym przy pierwszem starannem 
obejrzeniu znaleziono szczątki drutu, służą­
cego widocznie jako przewodnik do zapale­
nia miny iskrą elektryczną. To nasunęło 
natychmiast myśl przejrzenia sąsiednich 
domów.

„Jeden z tych domów, mały, nizki, 1 
dość biednie wyglądający, leżący wprost do- J 
łu wybuchowego, znaleziono zupełnie pusty, j 
oprócz tego odkryto w jednym z jego poko­
jów drut, idący w zabudowanie podwórzowe, 
gdzie znajdowała się baterya elektro-gaiwa- j  
niczna.

„Nie można więc już było wątpić o j 
przyczynie katastrofy. Śledztwo wykryło, co 
następuje:

„Przed trzema, miesiącami, dom ten 
został kupiony przez jakiegoś człowieka na 
imię kobiety. W kilka dni potem zamieszka­

ło w nim d wóch mężczyzn. Mieszkanie swo­
je umeblowali oni bardzo skromnie, a ścia­
ny obwiesili obrazami i portretami członków 

i domu cesarskiego. Życie prowadzili ci męż- 
i czyzni samotne i skromne. W początkach 
| października, według zeznań sąsiadów, go- 
j spodarze domu zaczęli kopać w podwórzu 
: głęboką studnię. Kopali ją otwarcie w 
; oczach wszystkich.

„Z tej to studni przeprowadzona była 
i podziemna galery a, długa na dwadzieścia 
! pięe sążni, około dwóch arszynów wysoka 
‘ i na trzy ćwierci szeroka, zas głębokości 
dwóch do trzech sążni. Z czego saładai się 
nabój miny, z prochu, czy z dynamitu, do­
tąd nie wiadomo, chociaż sądząc z wybuchu 
należy przypuszczać, ze był to proch me zas 
dynamit.

„Obiegają wieści, że w pociągu i mię­
dzy służbą drogi żelaznej jest kilka osób ran­
nych, lecz sądząc z telegramu (rońca Urzę­
dowego należy przypuszczać, że wieści te są 
fałszywe."

Eksplozja była nadzwyczajnie silną, tak, 
że gdyby była nastąpiła pod pociągiem, na­
stępstwa byłyby daleko straszniejsze. Ale na 
szczęście, piszą Bet. Wied., zarwała ona po­
ciąg tylko z lewego boku. Ozy złoczyńcy 
przypuszczali, ze pociąg nie będzie szedł tym 
torem, którym szedł rzeczywiście, czyli też 
pomylili się co do odległości, dość, że wy­
buch nastąpił z lewej strony, podczas gdy 
pociąg szedł prawą. Zamarznięta ziemia, ka­
wałki szyn i części rozsadzonego słupa tele­
graficznego rozleciały się na dość znaczną 
odległość, i raniły jak mówią, trzech ludzi, 
którzy znajdowali się niedaleko miejsca wy­
buchu.

Tyle o samym wypadku. Dom, z któ­
rego zamach był wykonany, jest niepokaź- 
nej powierzchowności, drewniany jeduopią- 
trowy. Mieszczanka moskiewska Suehoruko- 
waja, która przed 4 laty go wybudowała, sprze­
dała go we wrześniu b. r. jakiemuś bardzo 
młodemu człowiekowi, o którym umie tyle 
tylko powiedzieć, że miał włosy blond i 
rzadką ryżą bródkę. Cena kupna wynosiła 
przeszło 2 tysiące rubli, która to suma jest 
stosunkowo bardzo wysoka. W domu tym 
mieszkało od początku listopada dwoje ludzi: 
młody człowiek, niewielkiego wzrostu, szczu­
płej budowy ciała, jak się zdaje ten sam, 
który dom kupił, i młoda kobieta, bardzo 
przyjemnej powierzchowności. Ona ubierała 
się ciemno i bardzo elegancko, on zaś cho­
dził w siwym paltocie i miękkiej czapce. 
Oboje prawie ciągle przesiadywali w domu 
i nikogo u siebie nie przyjmowali. Wycho­
dzili tylko za kupnem wiktuałów, i to zawsze 
tylko jedno z nich, podczas gdy drugie zo­
stawało w domu.

W pociągu, którym car dojechał szczę­
śliwie do Moskwy, znajdowali się ministrowie 
Adlerbwg Giers, Milutya i Possiet, generał 
Drentelen, pełnomocnik wojskowy niemiecki 
generał Werder, maszteiarz carski, kniaź Obo- 
leński i wiele innych osób ze świty. Tak 
więc, gdyby zamach był się powiódł, nie- 
tylfco car, ale prawie cały rząd rossyjski był­
by wyleciał w powietrze.

bieżący nie był bardzo pomyślny, to jednak mi przeciw 104. Skrajna lewica a nie jak 
: finansowe położenie kraju jest świetne; tak- < pierwotnie donoszono prawica, wstrzymała 
że spokój publiczny był zawsze utrzymany, j się od głosowania, 
a stosunki z mocarstwami europejskiemi nie j
były nigdy przyjaźniejsze niż obecnie. Sytua- i ------- -------
cyę tę zawdzięcza Francya charakterowi pre­
zydenta republiki, patryotyzmowi Izby, ale i 
także przezorności ministrów. Zrobiono je­
dnakże rządowi zarzut, że nie oczyścił do­
statecznie personalu urzędniczego, tymcza­
sem jeden rzut oka na szpalty dziennika u 
rzędowego wystarcza, aby się przekonać, jak

(Spór ang S o -tu reck i).

Folit. Corr. otrzymała z Konstantyno­
pola, z źródła, jak powiada, bardzo autenty­
cznego, poniżej podane szczegóły, za które 
jednak m chce brać odpowiedzialności. „An-

(K w estya g a b in e to w a  we F r a n c j i . )
Podajemy krótkie sprawozdanie posie­

dzenia francuskiej Izby deput. z 4 bm., na któ- 
rem Izba udzieliła gabinetowi Waddingtona 
wotum zaufania. Radykoł Brisson oznajmił, 
ze pragnie zaicterpellowae rząd w sprawie 
wewnętrznej polityki, a gdy prezydent mi­
nistrów oświadczył, że jest gotów odpowie­
dzieć natychmiast na interpellaeyę, zabrał 
Brisson głos celem uzasadnienienia swej 
interpellacyi,

B r i s s o n  nazwał zachowanie się rządu 
wobec stanu sędziowskiego niepojętem. zga­
nił, że żaadannerya zawsze jeszcze zostaje 
pod kierownictwem ministra wojny, że Ca- 
rayon-Lstour i Oanrobert jeszcze ciągle po­
zostają na swoieh stanowiskach, zarzucał 
rządowi brak stanowczości i energii, który 
się objawia we wszystkich gałęziach admini­
stracji i po wytoczeniu kilku jeszcze skarg 
dodał, że na prowincyi spotkać się można 
często ze zdaniem., że Izba spełnia wpra­
wdzie swój obowiązek, ale gabinet jest nie 
dość stanowczym, co ze względu na wybo­
ry w najbliższym roku niebezpieczną jest 
rzeczą. Jeśli — tak zakończył Brisson — nie 
nastąpi stanowczy zwrot w postępowaniu mi­
nisterstwa , należy się obawiać, aby gabinet 
nie utracił zupełnie zaufania.

Minister-prezydent W a d d i n g t o n  po­
dziękował, że mu nastręczono sposobność do 
złożenia obszernych oświadczeń, ponieważ 
poruszono pytanie, kto ma kierować wybora­
mi w najbliższym roku , więc kwesty a poli­
tyczna znajduje się na pierwszem miejscu. 
Głównym zarzutem, jaki uczyniono gabine­
towi,  jest, że od dziewięciu miesięcy nic nie 
zrobił; otóż ministerstwo objęło spadek prze­
szłości, którego likwidseya jest trudną. W po­
rozumieniu z obiema Izbami rozwiązał gabi­
net kwestyę amnestii i nie pozwoli, aby ją 
na nowo wskrzeszano. Rząd przeprowadził 
dalej powrót. Izb do Paryża i w ogóle zrobił 
wszystko, co było możliwe. Jakkolwiek rok

wiele osób usunięto; zrobiono już wiele, eho- 1 pisze korespondent zwyciężyli, i
• • • ■ - jak się zdaje, wpływ ich będzie długi czas

dominującym. Walka była bardzo zaciętą, 
ale dzisiaj tryumfują Anglicy a Rosiya mu­
siała ustąpić na drugi plan po części w sku­
tek niemocy, po części zaś z wyrachowania, 
czeka bowiem na lepszą sposobność, przy 
której mogłaby odzyskać wpływ utracony. 
Kio w dniu, kiedy Layard wystosował do 
sułtana swoją somaeyę, albo też w dniach 
następnych był w „gwiaździstym kiosku" 
mógł być świadkiem wybuchu niesłychanego 
gniewu, istnej powodzi przekleństw, jakiemi 
obsypano tego „zuchwałego, nieznośnego An­
glika". Szef eunuchów, Bar-Eahmaa, który 
nosi tytuł „Wysokość" i jest ozdobiony or­
derem 0 ..manie 1 klasy, odznaczał się w tej 
mierze i miotał najobelżywsze epiteta prze­
ciw- Layardowi na szczęście tam nieobecne­
mu. Jak znakomitym politykiem jest ten sza­
nowny naczelnik eunuchów, dowodzą t-łowa 
jego, która niedawno publicznie wypowie­
dział: „Należy podzielić Europę na dwie
części; jedaę połowę oddać Rossy), a drugą 
połowę Turcji". Ale chociaż jego wykształ­
cenie pozostawia wiele do życzenia, mimo to 
jest on osobistością bardzo wpływową; on to 
obalił Cheireddina baszę a wyniósł Salda. Za 
pieniądze obali znowu Salda a zrobi wielkim 
wezyrem Mahrnuda Nedima, bo ten eunuch 
jest rzeczywistym panującym wTureyi. Przez 
kilka dci przeklinali Anglików wszyscy mie­
szkańcy pałacu począwszy od pierwszego eu­
nucha aż do ostatniego fagasa. Tymczasem 
postawa Anglików była ciągle bardzo groźną, 
a chcąc im stawić opór, należało gdzieindziej 
szukać poparcia. Szukano więc pomocy u 
Rossyan. Poczyniono im rozmaite ustępstwa 
i zaproponowano nawet alians. Te propozycje 
były przedmiotem narad w Liwadyi, gdy ks. 
Łabanow bawił u cara. Ale Rossya nie była 
przygotowaną na ewentualności, jakie alians 
teki mógł za sobą pociągnąć. Sprzymierzyw­
szy się i  Tureyą byłaby musiała Rossya bro­
nić jej przeciw zamachom ze strony Anglii 
a może jeszcze i innych mocarstw a rossyj- 
skim mężom stanu aż nadto dobrze wiadomo, 
że Rossy* potrzebuje wypoczynku. Ks. Łaba­
now powrócił do Stambułu i zawiadomił w prost 
sułtana, że jego propozycje nie zostały przy­
jęte w Liwadyi. Abdut Hamida zmartwiła 
ogromnie ta wiadomość. Nie pozostawa­
ło mu nic innego, jak pogodzie s;ę 
z Anglikami, i upokorzyć się wobec nich. 
Kazał tedy przywołać Cheireddina baszę, 
który zawsze był na dobrej stopie z Angli­
kami. PoDcił mu wybadać Layarda i dowie­
dzieć się, jakie jest minimum  koncesyj dla 
uzyskania spokoju. Cheireddin udał się do 
Layarda, który oświadczył mu bardzo otwar­
cie, że gabinet londyński chciał przedewszy- 
stkiem wykonać demonstrację, że jednak 
wymagania jego będą skromne i że lord 
Beaconsfieid zadowoli się na razie przyrze­
czeniem. wykonania reform i nominacją Ba- 
kera ba zy. Cheireddin odpowiedział, że na­
wet na to nie przystanie sułtan. W takim 
razie — odrzekł Layard — trzeba go (suł­
tana) nastraszyć. Powiedz mu pan, że gabi­
net angielski zamierza pozbawić go tronu a 
osadzić na nim jego brata, Rechada; ponie­
waż jednak Rechad jest jeszcze człowiekiem 
niedoświadczonym, przeto zamierza Anglia 
dodać mu radę regencyjną, złożoną z Mah- 
muda, Midhata, Sawfeta, Karatheodory’ego 
baszów i pani'. Powiedz mu pan to wszystko 
i czekaj na skutek. Cheireddin udał się więc 
do sułtana i opowiedział mu to, co mówił 
Layard, nie wspominając jednak o tem, że 
i on ina zasiadać w przyszłej radzie koron­
nej. Sułtan, ogromnie przestraszony, nie 
chciał już o aiezem słyszeć i przyrzekł uczy­
nić wszystko, czego tylko Anglia zażąda. 
We dwa dni później pojawiło się w dzienni­
ku urzędowym doniesienie, że Baker basza 
został mianowany generalnym inspektorem 
reform w Azyl. Na najbliższą niedzielę za­
proszono do pałacu na obiad Layarda i Ba- 
kera i tam nastąpiło zupełne pojednanie. 
Podczas uczty oznajmił ambasador sułtano­
wi, że gabinet angielski przyjął do wiado­
mości przyrzeczenie rządu tureckiego i dzię­
kuje mu za nominację Bakera baszy. Aie 
wszystko to jest tylko zadatkiem i począt­
kiem. Należy więc przystąpić do czynów i 
rozpocząć przyrzeczone reformy. Abdul Ha­
rold odpowiedział szybko, że to właśnie jest 
jego zamiarem. Layard nie przykłada wiel­
kiej wagi do szczerości zamiarów sułtana, i 
wobec swoich przyjaciół wyraził się, że plan 
dfstytuc.yi sułtana, na razie zmyślony celem 
nastraszenia sułtana „sprawdzi się niezawo­
dnie pewnego dnia i to w chwili, gdy nikt 
nie będzie się tego spodziewał". Baker ba­
sza wyjechał w osiatni czwartek na

ciąż nie można zaprzeczyć, że jeszcze w.ele 
jest do zrobienia. Nie idzie o to, aby odpę­
dzać setkami urzędników, ale o to, aby ze 
stanowczością i przezornością pracować da­
lej nad dokończeniem rozpoczętego dzieła 
Rząd zaczął od prefektów i spodziewa się za­
danie swoje szczęśliwie doprowadzić do koń 
ca; rząd jest silnie zdecydowany zjednać re 
publice poszanowanie u sianu sędziowskiego 
i innych urzędników i nie wzdrygnie się 
przed żadnym krokiem ustawodawczym, aby 
zmusić stan sędziowski do poszanowania i do 
współdziałania. Tym celem zostanie przedło­
żona ustaoa, skoro tylko będzie gotowa. Pod 
despotyczną formą państwa rząd złożony z 
różnych żywiołów jest zupełnie na miejscu, 
ale pod rządem wolnym jest to niemożliwe. 
Dzisiejszy gabinet jest w sprawach zasadni­
czych zgodny; ale w kwestyacb osób i w 
szczegółach może panować różnica zdań jak 
w każdem zgromadzeniu, gdzie dyskusja jest 
swobodna. {Hałas.) Brisson także nie będzie 
w stanie utworzyć ministerstwa równorodne- 
go. Te same zarzuty, które spotykają dzisiej ­
szy rząd, będzie można robić każdemu przy­
szłemu gabinetowi. Przyjaciele Brissona są 
także w wielu kwestyaeh różnego zdania i 
mają po swojej stronie ludzi przekonań i ta­
lentów, którzy by jaknaj prędzej chcieli zająć 
miejsca innych ; są to ludzie, którzy zmie­
rzają do obalenia konstytucji (brawo!) i pra­
gną zniesienia senatu i konkordatu. Ale Brisson 
oędzie potrzebował poparcia ludzi,  których 
zapatrywania nie wszystkim się podobają. 
Brisson będzie musiał aa czele swego pro­
gramu postawić całkowitą i bezzwłoczną 
amnestję. (Na lewicy: Nie!) Będzie się mu­
siał zgodzić na wybory w Paryżu i Lyonie, 
których rząd dzisiejszy nie akceptuje. Rząd 
dzisiejszy karał tylko obelgi skierowane 
przeciw naczelnikowi państwa i nawoływania 
do wojny domowaj. Także przeciw apoteozo- 
waniu komuny, nie wahał się rząd wystąpić 
energicznie. Rząd pragnie wolności ale ni- 
bezkarności szydzenia z ustaw. Także nie 
żyozy sobie rząd bezwarunkowej wolności 
zgromadzeń i stowarzyszeń, tak samo jak 
wolności klubów. Tak więc stoją naprzeciw 
siebie dwa systemy rządowe; Izba będzie 
miała do wyboru; powinna się jednak do­
brze namyślić, zanim się zdecyduje. Ale czy 
dobrze jest rozdzielać partyę republikańską 
na postępowców i konserwatystów? Byłoby 
to w najwyźszera stopniu nieroznmnem. (O 
klaski).

F 1 o q u e t powiada , że oświadczenia 
prezydenta ministrów nie są dostatecznemu

M i n i s t e r  F e r r y  broniąc rządu, wy­
raża przekonanie, że przyszły" gabinet nie 
zdoła w senacie łatwiej przeprowadzić ży­
czeń Izby, które są życzeniami kraju. Oj się 
tyczy żandarmeryi, to rząd przystąpi także 
do potrzebnych reform, aie należy‘czekać i 
dopiero po czynach sądzić rząd. Obecne u- 
stawodawstwo nie jest wystarczające, aby 
karać przewinienia oficerów armii tery torj- 
alaej, aie minister wojny nie jest obojętny 
na zuchwałość i bezczelność. {Hałasna pra­
wicy).

Paweł 0 as  s a g n a c (przerywając): 
Jeśliby minister w takie słowa odezwał się 
do oficerów, toby mu rzucili w twara swoje 
epolety. (Gwałtowny ha łas; głos : do po­
rządku).

G&mbe t t a :  Żądam, aby pan Cassa-
grtae wyjaśni! swoje słowa.

C a s s s a g a a c  po długiej sprzeczce 
otrzymuje od Izby naganę.

D e y e s  (z republikańskiej lewicy) mó­
wi o reformie stanu sędziowskiego, źan- 
darmeryi i t. d. Co się tyczy amnestyi, to 
ogólne przebaczenie byłoby może najlepszym 
punktem wyjścia. Ale ministrom nie można 
przecież robić zarzutu z rozwiązania, jakie 
przedsięwzięła Izba. W kraju, w którym 
wszystkie partye uznają formę rządową, mo­
że istnieć opozycja z programem, który 
pragnie przeprowadzić, ale w takim kraju 
jak Francya, gdzie mamy do czynienia z o- 
pozycyą, która zwalcza formę rządu, niemo- 
żliwem jest takie postępowanie. Jedność 
grup republikańskich jest konieczną dla e- 
gzystencyi rządu. Obalenia ministerstwa 
równałoby się działaniu wbrew interesom 
kraju. Mówca przedkłada w końcu następu­
jący pdrządek dzienny: Izba wysłuchawszy 
oświadczeń gabinetu wyraża przekonanie, że 
gabinet jest mocno zdecydowany zjednać re­
publice poszanowanie i ufając, że gabinet 
nieprzyjaznych instytucjom państwowym u- 
rzędników energicznie będzie usuwał % ich 
stanowisk, przechodzi do porządku dzienne­
go." Ten porządek przyjęła Izba 243 głosa-



Ałeksandrettę do Diarbekiru. Dodano 
mu do pomocy pułkownika Tahira beya, 
wykształconego i inteligentnego Tarka z an­
gielskich ladyj, który dłuższy czas służył 
przy wschodnio-indyjskiej żasdarmeryi. Said 
basza, który go nienawidzi, skorzystał z spo­
sobności, aby go się pozbyć z swojego naj­
bliższego otoczenia. Równocześnie dodał Said 
nowemu inspektorowi, trzech tureckich ofi­
cerów, jako adjutantów, którzy poniekąd ma­
ją odgrywać rolę szpiegów. Baker wyjechał 
na swoją posadę w niedobrem usposobieniu, 
bo przeczuwa, że missya jego będzie bardzo 
trudną, niebezpieczną i prawdopodobnie bez 
rezultatów.

Inny korespondent tego samego dzien­
nika pisze d. 2 b. m.:

„Baker basza wyjechał na swoją posa­
dę dopiero w sobotę, ponieważ brak pienię­
dzy nie" pozwolił mu wyjechać wcześniej. 
Dopiero ambasada angielska postarała się o 
fundusze dla niego na podróż. Małą zaliczkę 
wypłacił mu bank angielski Hanson & Oom. 
Świta Bakera składa się z 6 starszych ofi­
cerów; pomiędzy nimi jest 2 baszó w: Said 
basza, eigubern&tor z Tricali i Sulejom , ba­
sza. Anglo-indyjski pułkownik Tahir bej star­
szy oficer w tureckiej żandarmeryi i jego syn, 
młody porucznik Jusut Tahir bej, są właści­
wy tai pomocnikami Bakera; inni oficerowie 
są po prostu szpiegami. To samo mówią 
także o podpułkowniku Szekirze beju, który t 
niegdyś był wojskowym attache w Londynie ! 
i który został dodany do pomocy Bakerowi 
baszy, ponieważ mówi płynnie po angielska. 
Missyi Bakera nie można wróżyć po? odze- 
nia. Pewien członek rady stanu wyraził się 
przed wojskowym attache jednego z mocarstw 
zagranicznych: „Skoro Baker minie Aleksan- 
drettę i Aleppo i zbliży się do Kurdistanu, 
pozna dopiero z jakiem! trudnościami jest 
połączoną jego misya. My Turcy nie mogli­
śmy nigdy nic zdziałać w tych okolicach, 
w których prawie nie uznają powagi sułta­
na.. Jakimże sposobem może mieć tam po­
wodzenie Europejczyk i chrześciuuin

stopni, dziś w śródmieściu doszedł 19° zaś na j
przedmieściach niezawodnie przeszło — 20°. 
Jak na pierwszy miesiąc zimowy troszeczkę za 
wiele tego dobrego. Zdawałoby się, że cała Eu­
ropa odrazu posunięta została o kilkanaście sto­
pni geograficznych ku północy, i że n. p. Lwów j 
znalazł się nagle w miejscu, gdzie pierwej była j 
Norwegia, a Rzym zajął dawne miejsce Lwowa... 
W rzeczy samej nawet południowe Włochy, jj 
znające „widoki zimowe“ prawie tylko z pejsa- 
żów, miały w ostatnich dniach „prawdziwy" 
śnieg i temperaturę niższą zera. W Madrycie 
przed kilku dniami były 8 stopnie mrozu, po­
dobnie jak w Genui, Florencji, Nicei, Monaco, 
w Rzymie i t. d. Stacye francuskie notowały: J 
Paryż — 13'7°, Clermont — 14°, Lille—16°, 
Oharleville—21'2°. W obec cyfr powyższych 
dziwić nikogo nie powinno, że we właściwej 
ojczyźnie zimy, w północnej Europie i na Sy- 
bei-yi notowano następujące temperatury: Pe-

— JTa s z u b i e n i c y  straeeni zostali 
w sobotę rano w Czerniowcach dwaj mordercy, 
50-letni Teodor Czapka i 27-letni Antoni Ni- 
kołajczuk, przywódcy bandy rozbójniczej, która 
wymordowała rodzinę arendarza Leiby Kazwa- 
na w Oroszeny dopuszczając się przytem wiel­
kich okrucieństw. Trzej inni towarzysze powyż­
szych, również na śmierć skazani, zostali przez 
Najj. Pana ułaskawieni jako mniej winni.

i przemawia za tą nadzieją, więc rząd zmu- 
* ssonym będzie do prowizorycznego pokry­

wania wydatków i poboru podatków.

K R O I I K A

■} H s .  M fcS ja l f i u i i e m s f e i ,  chełm­
ski gr. kat. biskup, były archidiakon i dziekan 
gr. kat. kapituły metropolitalnej lwowskiej, wi­
kary generalny i oficjał, komandor e. k. orderu 
Franciszka Józefa, kawaler c. ros. orderu św. 
Anny I ki., były prezes instytutu I>om Baro- 
dny i naukowego towarzystwa Hatycko Busha 
Matyca we Lwowie, i t. d., przeżywszy lat 
70, po ciężkiej długoletniej słabości opatrzony 
św. Sakramentami umarł w Laszkach górnych 
w powiecie bobreekim dnia 5 grudnia 1879 
o godzinie U w nocy. Po przywiezieniu zwłok 
zmarłego do Lwowa zacznie się solenny obrzęd 
pogrzebowy we wt o r e k  dn i ą  9 g r u d n i a  
w | cerkwi arehikatedralnej św. Jerzego o 
godzinie 9 z rana. i nastąpi przeniesienie zwłok 
do grobowca familijnego na cmentarzu Łycza­
kowskim.

— M a jo r  G u s t a w  S e b r f u s p f
pułku pieszego nr. 45, na podstawie snperar- 
bitru urlopowany na przeciąg jednego roku.

— TS»  p o g o r z e l c ó w  Żyrawki zło­
żyli dalej w administracji Gazety Lwowskiej-. 
Ó. Paulin Matuszewski 2 z ł , p. Waleryar> Tu- 
rusiewi.cz 1 zł., ks. N. N. 1 zł. 25 et., Józef 
Firley z Uścia jezuickiego 8 zł., o. k. sąd po­
wiatowy w Niemirowie ze zebranych składek 
15 zł. 60 ct. Razem 22 zł. 85 et., którą to 
kwotę natychmiast odesłano pogorzelcom.

— C z w a r ty  o d c z y t  to w. pedagogi­
cznego odbędzie się we środę o godzinie 5 po 
południu.. Przedmiot tego odczytu bardzo cie­
kawy. P. Kuryłowicz mówić będzie „O zasto­
sowaniu analiz}' spektralnej do oznaczenia ru­
chu gwiazd stałych (badaniu Huggensa) dalej
0 badaniu mgłowic, o typach gwiazd stałych
1 o drodze mlecznej."

* P o d r z u c o n e  d z i e c k o ,  Stróż 
domu pod 1. 1 przy ulicy Gródeckiej znalazł 
zeszłego czwartku o godzinie szóstej wieczór 
w sieni dziecię płci żeńskiej, żyjące, owinięte 
w pieluchy i okryte wełnianą chustką siwą. 
Dziecię to liczy około 5 miesięcy. Wczoraj wy­
śledzono i aresztowano wyrodną matkę w oso­
bie Franciszki Bodakowej, służącej, obecnie bez 
zatrudnienia. Oddano ją do c. k. sądu krajo­
wego.

— F n l a r e s i b  z pewną kwotą pie­
niężną, zgubiony wczoraj na Roratach w ko­
ściele katedralnym, może właściciel odebrać u 
p. Stanisława Oiucheińskiego, przy ulicy Kra­
kowskiej. 1. 12.

— B a ł. p o l s k i .  Jak nam donoszą z 
Wiednia, zawiązał się tam pod przewodnictwem 
dr. Edwarda Adama hr. Stadnickiego komitet 
w celu urządzenia balu polskiego, z którego 
czysty dochód przeznaczony na dotknięte głodem 
okolice Galicyi, jakoteż na podtrzymanie pol­
skiego akademickiego towarzystwa Ognisko. 
Bal ma się odbyć dnia 26 stycznia.

— K im a  popisuje się; mróz, który od 
kilku już dni z wytrwałością, prawdziwie 
przerażające, trzymał się w sile kilkunastu

tersburg—26°, Irbit—28r4°, Akmoiińsk—30'2°, 
Archangieisk—32'7°, Omsk—33 4, a specyalny 
pupil zimy, Tomsk nawet—40 9°. Tylko Wschód 
Europy tym razem uszedł szczęśliwie tego mro­
źnego pogromu. W Rumełii, Wołoszezyznie i w 
Bessarabii notowano dodatnie temperatury. Mo­
żna sobie wyobrazić, jak przygnębiająco od­
działywa zima taka na biednych Włochów, Hi­
szpanów, Francuzów, którzy nietylko nie są do 
niej przyzwyczajeni, ala nawet pieców „uczci­
wych" nie znają — kiedy nam, synom północy, 
tak mocno dokucza. Cała Francya zasypana 
śniegiem; komunikacje kolejowe, pocztowe, te­
legraficzne stanęły, a. tysiące robotników nie 
mogą się uporać z zaspami, W Paryżu stanął 
cały ruch codzienny; śnieg leżał tam dnia 5 
b. m. miejscami na 3 stopy wysoko. Paryźanie 
po tym dniu z pewnością będą twierdzili, że 
odbyli wyprawę arktyczną, byli pod samym 
biegunem...

Ś c ig a m i są sądownie dwaj słu­
żący: Aleksander Krasiński, liczący lat 24, 
średniego wzrostu, bladej cery, przystojny, oraz 
Józef Basamanowicz, liczący lat 18, średniego 
wzrostu, czerwony na twarzy, szatyn, z świeżą 
małą blizną na górnej wardze — którzy rozbili 
u swojego służbodawcy p. Oktawa Doszota w 
Markowcach, w powiecie tłumackim, dwa biur­
ka i szafę i zabrawszy różne przedmioty war­
tości kilkuset z ł , zbiegli w kierunku Lwów- 
Tarnów lub też ku Czerniowcom. Obaj złoczyń­
cy nie posiadają książeczek służbowych. Ubrani 
byfii w rzeczy skradzione, jeden z nich w czarne 
futro, drugi w paletot granatowy.

— 5E ajśel»  m a p o l i t e c h n i c e  wie­
deńskiej przerwane zostały w sobotę dniami 
świąfceoznemi, zdaje się jednak, że już się nie 
ponowią, gdyż rozsądniejsi uczniowie energi­
cznie się wzięli do łagodzenia rozjątrzonych 
kolegów, a z drugiej strony ministerstwu oświa­
ty zarządziło surowe środki celem przywróce­
nia porządku w zakładzie. Odnośne rozporzą­
dzenie ministeryalne stanowi, iż do sali wy­
kładowej fizyki odtąd wpuszczani będą tylko 
immatrykulowani słuchacze za okazaniem kart 
legitymacyjnych, ci zaś, którzy by kart tych w 
rektoracie nie podnieśli, ukarani będą w dro 
dze dyscyplinarnej, mianowicie ulegną releg&cyi 
na bieżący rok 3zkolny i utracą stypendyum, 
jeżeli je posiadają. Nie uczęszczający na wy- , 
kłady pomimo podjęcia karty legitymacyjnej ! 
również ulegną karze, jeżeli należycie nie uspra- , 
wiedtiwią abseneyj. Studenci w końcu, którzy- ! 
by dopuszczali się jakichkolwiek eksoessów i \ 
tern samem podtrzymywali panujące nieporządki, ; 
wydaleni będą na zawsze ze wszystkich aka- j 
demij technicznych w państwie. Gdyby pomi- ■ 
mo zarządzeń powyższych porządek nie mógł 
byó przywrócony a nawet, co gorsza, rozru­
chy przybierały większe rozmiary, politechnika 
wiedeńska zostanie na bieżący rok zamknięta, 
a co za tern idzie, uczniowie jej stracą ten 
rok, stypendyści jej zaś stracą stypendya.

— S T ie ty e s p le c z e ń s tw o  p o w o ­
da® zagrażało w sobotę dolnym Węgrom w 
wysokim stopniu. Z Wielkiego Warazdynu na­
deszły wielce niepokojące doniesienia o przybo- 
rze wód Korószy, która już nawet była zalała 
część miasta i wieś Teleg. Wielkie spichrze 
zbożowe rzeczonego miasta były mocno zagro­
żone. Całe zresztą miasto, podobnie jak Szege- 
dyn, jest licho zbudowane.

— K r ó l o w a  W I k t o r y ® ,  o której 
zachorowaniu w skutek przeziębienia w Balmo- 
ral donosiły telegramy, ma się znacznie lepiej. 
Natomiast cesarzowa rossyjska nie wstaje jeszoze 
z łóżka, i lekarze jej nie odstępują. Zatajają 
nawet przed chorą wiadomość o zamachu na 
życie jej małżonka.

— W  c h o r o b i e  węgierskiego mini­
stra skarbu, Szaparyego, nastąpiło w sobotę po­
gorszenie. Lekarze obawiali się tyfusu abdomi- 
nalnego.

— łLieaafea © iSar wybuchu w saskiej 
kopalni węgla w Zwiekau, wydobytych już z pod­
ziemia, wynosiła w sobotę 88, trzech zaś gór­
ników jeszcze brakło do lb-zby 154, którzy w 
chwili katastrofy znajdowali się w kopalni. 
Zwłoki nieszczęśliwych zniszczone są ogniem 
do niepoznania. — W lahoratoryum artyleryi 
w Theresienstadt w sobotę nastąpił wybuch 
materyałów palnych, który zniszczył całe wnę­
trze odosobnionego budynku. Kilka osób zostało 
poparzonych. Ogień, który się wszczął po wy­
buchu, został w godzinę stłumiony.

— ? « a ja » a h o m i ts * y  I n t r o l i g a ­
t o r  współczesny, Trautz - Bauronnet, umarł 
niedawno w Paryżu. Był on artystą pierwszo­
rzędnym w swej sztuce, a jako pozłotnik nie 
miał sobie równego. Oprawy przez niego wy­
konane dochodziły cen bajecznych. Pracował 
zresztą tylko dla kilku amatorów; zaledwie 100 
opraw opuszczało jego pracownię w ciągu roku. 
Pomocników miał tylko dwóch mężczyzn i je­
dną kobietę. W roku 1869 został Bauronnet 
kawalerem Legii honorowej.

GOSPODARSTW O i  H A N D E L
* P r e m i e .  Komitet Towarzystwa go 

spodarskiego otrzymawszy w r. b. od wys. Mi­
nisterstwa rolnictwa zasiłek na premiowanie 
szkółek drzew owocowych, tudzież na premio­
wanie pasiek włościańskich, rozpisuje konkurs 
na czt8ry nagrody po 20, 15 i 10 zł., za 
szkółki drzew owocowych przy szkołach ludo­
wych i na takież cztery nagrody po 20, 15 i 
10 zł. za pasieki włościańskie dobrze utrzymy­
wane. Ubiegający się o powyższe nagrody ma­
ją wnieść podania swoje (stylizowane do komi­
tetu Towarzystwa gospodarskiego) na ręce wy­
działów Rad powiatowych lub oddziałów go- 
spodarskich najdalej do 20 stycznia 1880 ro­
ku. Po upływie powyższego terminu przystąpi 
komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. co 
do szkółek owocowych na podstawie opinii od­
nośnych wydziałów Rad powiatowych lub od­
działów gospodarskich, a co się tyczy pasiek 
włościańskich, na podstawie opinji galic. To­
warzystwa pszczelniczo - sadowniczego do przy­
znania nagród najbardziej na nie zasługującym, 
i takowe za pośrednictwem tychże Rad wypła­
ci. Kompetenci, którzy w r. 1878 otrzymali 
już od komitetu nagrody — ubiegać się o pre­
mie nie mogą.

|  T a r g  lw o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej zaezas od221istop. 
do 29 listopada.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów'. Pszenica 11.25 do 12-50 złr. Żyto 7.25 
do 8.50 złr. Jęczmień 6/25 do 8 -— złr. Owies 
5'90 do 6.75 złr. Hreczka 6.--  do 6-25 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6*— do 7-50 złr. 
Kukurudza nowa 5-90 do 7--— złr. Proso
—■-  do —•— zł. Groch do go 00 wania 8.50
do 11'— złr. Groch pastewny 6.50 do 7‘25 
złr. Soczewica —•— do —*— złr. Fasola 
— do — złr. Bobik — do — 
złr. Wyka 6’— do 6'50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 44'— do 60'— złr., przednia
—•— do — •— złr., średnia —'— do -------
złr., poślednia — •— do —•— złr. Tymotka 
— -t-  do — •— złr.' Anyż rossyjski — •— do 
—•— złr. Anyż płaski .30'— do 40'— złr. 
Kminek —•— “do —*— złr. Rzepak zimowy 
10.50 do 12.— złr. Rzepak letni 10-25 do 
10'50 złr. Rzepik zimowy —*■— do — — złr. 
Rzepik letni —.— do — •*-— złr. Lnianka 
8'50 do 10-— złr. Nasienie lniane 11.75 do 
12*50 złr. Nasienie konopne 8 '- -  do 8*25złr. 
Chmiel — do — *—-złr. Spirytus gotowy 
86*50 do 36.75 złr.

OSTATKU POCZTA

Piszą nam z W i e d n i a :  „W rossyj- 
sklej kaplicy odbyło się 5 b. m, nabożeń­
stwo dziękczynne za ocalenie cara w ostat­
nim zamachu. Jako zastępca Najjaśn. Pana 
był obecny na tem nabożeństwie adjutant 
Jego fmp. bar. Beck. Obecny był także mi­
nister spraw zagranicznych bar. Haymerle. 
Zaraz po nadejściu telegramu o chybionym 
zamachu Najj. Pan wysłał telegram gratu­
lacyjny do cara, który natychmiast telegra­
ficznie podziękował. — Węgierskie dzienni­
ki donoszą, że wspólne delegacye zwołane 
zostaną na 16 b. m., a 20 b. m. ukończą 
swoje prace. Wiadomość t.a jest w każdym 
razie przedwczesna, gdyż t-rmin zwołania 
delegacji zawisł od ostatecznego załatwienia 
ustawy wojskowej w Radzie państwa. Nie 
odbyła się jeszcze zatem rada ministrów, 
która rozstrzygnąć ma o terminie. Jednakże 
rząd ma nadzieję, że stosunki i przebieg 
spraw umożliwią zwołane delegacyj na 16 
lab 18 b. m. Koniec sesyi delegacyjnej 
zawisł w każdym razie tylko od samych de- 
legacyj t. j. od postępu prac i terminu fe 
ryj świątecznych. Rządowi zależałoby wiele 
na tem, aby budżet wcześnie został załatwio­
ny i uważa to za możliwe, jeżeliby siły par­
lamentarne zostały do najwyższego stopnia 
wytężone. Prawdopodobieństwo jednak nie

Niektóre pisma doniosły niedawno, że 
między Anglią, Niemcami i Austryą przy­
szło do skutku porozumienie co do wspól­
nych kroków przeciw Turcji. Przygotowa­
nia Rossy i do wyprawy na Merw tudzież 
dwuznaczne zachowanie się sułtana miały 
lordowi Beaconsfieldowi dać powód do za­
proponowania energicznych kroków, na któ­
re Austrya i Niemcy zgodzić się już miały. 
Fremdenblatt i Lester Lloyd wyrażają rów­
nocześnie powątpiewanie o autentyczności a 
przynajmniej o dokładności tego doniesienia. 
Anglia, pisze organ wiedeński, która z za­
wartego poza pleeyma Europy traktatu cy­
pryjskiego wywodzi dla siebie prawo wyłą­
cznego czuwania nad przeprowadzeniem re­
form mało&zyatyekich, o ile wiadomo, nie 
zrobiła nic, z czegoby można wnosić, że 
jest zdecydowana zrezygnować z tego p ra­
wa lub przypuścić do udziału w niem inne 
mocarstwa. Niewątpliwie nietylko Austrya- 
Węgry i Niemcy, ale i inne mocarstwa trak­
tatowe mają żywy interes w przeprowadze­
niu reform azjatyckich, a od udania się 
tych reform zależy także przeprowadzenie 
reorganizacji Tureyi europejskiej. Jeżeliby 
Anglia ze względu na stosunki w środkowej 
Azyi uznała za 3tosowne zaprosić Austryę i 
Niemcy do wspólnych kroków w kwestyi 
małoazyatyekicj, byłoby to niewątpliwie bar­
dzo ważnym krokiem. Ale o tem wątpić na- 
ieźy tem bardziej, że gabinet londyński nie 
może wcale przypuszczać, aby Austrya lub 
Niemcy chciały się w jakikolwiek sposób 
angażować w obojętnej dla nich kwestyi 
środkowo-azyatyekiej

Lester Lloyd zaś tak się wyraża: „Co 
Anglia uczynić zamierza, aby przeszkodzić 
rossyjskim planom opanowania Merwu, jest to 
jej rzeczą, a lord Beaconsfield nie miał po­
trzeby zasięgać w tej mierze aprobacyi 
Austryi- Węgier i nie zasięgał jej też rzeczy­
wiście. Wspólny interes, łączący monarchię 
naszą z Anglią zaczyna się dopiero w Turcyi 
europejskiej a tu wspólne postępowanie jest 
rzeczywiście zupełnie przestrzegane. We 
wszystkich kwestyach odnoszących się do 
wykonania traktatu berlińskiego, Austrya z 
Anglią idą ręka w rękę. Otóż faktem jest, że 
od uregulowania kwestyi Arab Tabii nie po­
jawiła się żadna kwestya, któraby mymagała 
osobnego porozumienia.... Jeżeliby zbliżenie 
się między Rossyą a Turcją wystąpiło na jaw w 
formie akcyi i czynności, któreby nie dały się 
pogodzić z interesami Europy, musianoby 
przeciw niemu wystąpić. Dotychczas je ­
dnak nie zaszło nic takiego, a w ostatnim 
czasie dał sułtan właśnie dowód swej po­
wolności, mianując na zalecenie angielskie­
go ambasadora, Rustema baszę gubernatorem 
prowincji erzerumskiej. Jestto ten sam 
Rustem basza, który był w swoim czasie 
przeznaczony na gubernatora Wschodniej 
Rumelii, a którego nominacji oparła się

.  -----  -r

Ks. Gor e z &kow po kilkomrssięcznej 
nieobecności, wrócił temi daiami do Peters­
burga, i wbrew wszelkim przypuszczeniom, 
zapowiedziom i zapewnieniom objął zaraz 
k i e r o w n i c t w o  s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych.  Substytutowi jego i domniemanemu na­
stępcy radcy stanu G i e r s o w i  wyrażono, 
jak mówi urzędowy telegram, „najwyższe u- 
znanie za doskonałe i niezmordowane prowa­
dzenie czynności podczas urlopu ks. Goreza- 
kowa". A podczas gdy tylekroć dymisyono- 
wany kanclerz rossyjski obejmuje na nowo 
ster państwa, dwaj najznakomitsi reprezen­
tanci przeciwnego w polityce zagranicznej 
kierunku, hr. Szuwałow i pan d!'Jubril idą 
w odstawkę. Obsdwaj ci dyplomaci rossyj- 
scy, podpisani jak wiadomo na traktacie 
berlińskim, uważani byli przez zagranicę za 
zwolenników polityki umiarkowanej i z tego 
powodu już podczas kongresu weszli w ko- 
lizyę z szefem swoim, ks. Gorczakowem, któ­
ry w znanem oświadczeniu zaznaczył wtedy 
wobec zgromadzonych reprezentantów wszyst­
kich mocarstw swe odmienne stanowisko, 
lubo zgodził się ostatecznie- na poczynione 
przez nich ustępstwa. Od tego czasu datuje 
się jednak animozja między hr. Szuwa- 
łowem a Gorczakowem — a w walce 
dwóch prądów, których oni są głównymi re­
prezentantami, odnióf ł jak się pokazuje, zwy­
cięstwo prąd panslawistyczny. Hr. Szuwałow 
popadł w niełaskę i odwołany z posady am­
basadora w Londynie, udał się do Włoch 
Oubril zaś, który od r. 1863 pełni funkeye 
ambasadora rossyjskiego w Berlinie, ma nie­
zadługo wręczyć cesarzowi niemieckiemu pi­
smo, odwołujące go z tej posady.

Chwilowe zwyeięztwo, jakie odniósł w 
Izbie deputowanych g a b i n e t  W a d d i n g -  
t o n a ,  okazuje się nieco znaczniejszem. ani­
żeli po pierwszem wrażeniu mów wygłoszo­
nych w Izbie zdawać się mogło. Przewódey 
czterech grup lewicy albo raczej republikań*



sey deputowani byli między sobą, zgodni co 
do tego, iż należy koniecznie żądać od rządu 
reform; jedni jednak pragnęli kompromisu, 
aby zapobiedz przesileniu nuaisteryalnemu 
przed świętami, inni zaś życzyli sobie na­
tychmiastowego upadku Waddingtona i po­
wołania do steru gabinetu „czynu". W osta­
tniej jednak chwili część unii republikańskiej, 
ulękłszy się możliwych następstw upadku 
Waddingtona, oświadczyła, że bądź co bąd- 
głosować będzie za wotum zaufania dla obe­
cnego ministerstwa, tak że w chwili, gd- 
się rozpoczęły debaty, zwycięztwo Wadding­
tona już z góry było zapewnione. Za gabi­
netem nie głosowało wprawdzie 243 depu­
towanych, jak pierwotnie doniesiono, ale tylko 
221 a mianowicie 138 członków republikańskiej 
lewicy, 37 członków lewego centrum i 36 
członków unii republikańskiej (Gambettystów), 
reszta nie należała do żadnej frakcyi. Mię­
dzy 97 deputowanymi, którzy głosowali prze­
ciw rządowi, było 4 członków najskrajniej­
szej lewicy. 3 członków unii republikańskiej, 
(pomiędzy tymi Emil Girardin) i 90 człon­
ków prawicy, rojalistów i bonaparty stów. 
Liczba tych, którzy się wstrzymali od gło­
sowania, wyaosiła 200. Z tych 48 należy 
do prawicy, 3 do lewego centrum., 17 do 
lewicy republikańskiej i 131 do unii repu­
blikańskiej i najskrajniejszej lewicy, 13 ba­
wiło na urlopie, to jest 2 konserwatystów 
i 11 republikanów. Organ Gambetty, JRepu- 
bliąue Frangaise tak pisze o tern zwyeięzt- 
wie Waddingtona: „Gabinet wyszedł z tego 
posiedzenia z nowemi zobowiązaniami, ale 
bez nowego wzmocnienia się, i bez powięk­
szenia swojej parlamentarnej powagi." To 
znaczy innemi słowy: „Oo się odwlekło, to 
nie uciekło. “

I y. Koeroes wystąpiła z brzegów. 
Część Wielkiego W arazdynu stała pól 
dnia pod wodą na pół metra. Niebez­
pieczeństwo już zażegnane. Czarna, i 
biała Koeroes znacznie w ezbrały ; gro­
bla w kilku miejscach przerw ana, nie­
które miejscowości zalane. Rzeka Ma- 
ros bardzo w ezbra ła ; w rzece Samos, 
w Siedmiogrodzie woda wystąpiła z 
brzegów.

M o sk w a . 8 grudnia. Zachodzi 
uzasadnione podejrzenie, że jednym 
z g ł ó w n y c h  u c z e s t n i k ó w  o s ta ­
t n i e g o  z a m a c h u  na cara jest in­
dywiduum, które zbiegło z deportacyi. 
Śledztwo prowadzone jest dalej z naj­
większą energią.

Ambasador N o w i k o w wyjechał 
6 b. m. wprost do Wiednia.

M a d ry t, 8 grudnia. Minister­
stwo wzięło demisyę z powodu k w e ­
s t y  i k u b  a ń s k i e j .

M u k b t a r  basza ma dzisiaj przybyć 
do Gusinja. Jak donosi Folit. Cor. otrzymała 
Porta od Mukhtara depeszę, w której mar­
szałek wyraża nadzieję, że uda mu się w 
drodze pokojowej przeprowadzić oddanie Gu­
sinja i Pławy. Ali basza z Gusinja, jeden z 
naczelników ligi albańskiej, zwołał na 8 bm. 
zgromadzenie notablów do Gusinja, aby po­
wziąć decyzyę, czy Mahometanie w czasie 
oddania Gusinja mają wyemigrować z tego 
terytoryum. Czarnogórscy wojewodowie Mar­
ko Milianów i Bozo Petrowiez stoją w siie 
8000 ludzi pod Andrejewicą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B u d a p e szt, 8 grudnia. W kil­

ku okolicach W ęgier r z e k i  we  z b r  a-i

W i e d e ń ,  9 grudnia. K o m i s y  a 
w o j s k o w a  Izby panów przywróciła 
jednogłośnie uchylony przez Izbę de­
putowanych paragraf 2 ustawy woj­
skowej, orzekający dziesięcioletni prze­
ciąg trw ania ustawy.

I * a r y ż  , 9 grudnia. S e n a t
p r z y z n a ł  b i s k u p o m  napowrót 
pierwotne płace, które Izba deputo­
wanych zniżyła.

U z y m ,  9 grud. Fanfulla donosi: W 
piśmie do Jaciniego, Bismarck pod­
nosi, że zgodna czysto konserwatywna 
polityka mocarstw umożliwi c z ę ś c i o ­
we  r o z b r o j e n i e ,  które jest jedy­
nym środkiem zaradczym na niedo­
bory i nędzę ludności.

Tenże dziennik donosi, że mie-7 Z
dzy Berlinem, Wiedniem i Rzymem 
nastąpiło porozumienie w sprawie 
g r e c k i e j  i e g i p s k i e j .  Izba przy­
chylnie przyjęła oświadczenia Cairo- 
lego, w sprawie uznania niepodległości 
Rumunii.

K o n stan tyn o p o l, 9 grudnia. 
O k ó l n i k  P o r t y  do mocarstw sy- 
gnalizuje opłakany los muzułmańskich 
emigrantów, których repatryacyę Buł-

garya uczyniła zawisłą od warunków, 
naruszających praw a sułtana i traktat 
berliński. Porta apeluje do pośredni­
ctwa mocarstw, żądając, aby Bułgarya 
natychmiast zezwoliła na powrót bie­
dnych emigrantów.

Komunikat Porty zakazuje dzien­
nikom umieszczać a rtyku ły , któreby 
mogły narazić na szwank przyjazny 
stosunek Turcyi do mocarstw europej­
skich.

M a d r y t ,  9 grudnia. P o s a d a  
H e r y  e r  a otrzymał polecenie złoże­
nia nowego gabinetu.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d © 'ń , 6 grudnia 1879, godzina 

2 min. 15. Losy kredytowe 179 50. Węg. akeys 
kredyt. 262A0. Akeye anglo-anstr. 137-80, 
Akeye banku" Union 97-50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 24B-—, Akeye kolei północnej 
229-80, Akeye kolei południowej 82’—, Akeye 
kolei Alfóld 138-50, Akeye kolei Elżbiety 
175-75, Akeye kolei Lwów-Czarnio w. 146*— . 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 131' — 
Akeye kolei Rudolfa — . Akeye kolei Al­
brechta — Węg.  oblig. naństw. w asłoeis 
76 75, Galie, oblig. indemn. 95-75, Losy 
z r. 1864 167-—. Akeye kolei siedmiogrodz 
kiej 109 —, Akcy8 banka obrotowego — • 
Losy tureckie 17-50, Akeye kolei węg.-galie- 
—.—, Akeye kolei państwowej —•—, Ak­
eye banku związkowego 139-—, Rubel papie­
rowy 1'22, Wiedeńskie losy 120-20. Wę­
gierskie losy 1.10 25, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 95-80. Osposob. silne.

W i e d e i ,  dnia 6 grudnia, godzina 
5 minut 40. Akeye kredytowe 280 70, An- 
glo-Austr. — . Unicnsbank —•—, Kolej 
Karola Ludwika 243 25, południowa — , 
Renta pap. 68'62, Rubel papierowy —.— 
Gal. listy zastawne 99-— Gal listy inde- 
mnizacyjne —•—, Mark niem. — Gal  
bank rustykalny 100 —, Losy z r. 1860 
Napoleonador ASO'1̂  Usposeb. —

W ie d e ń ,  dnia 9 grudnia, godz. 10 
minut 47. Akeye kredytowe 278-60, Anglo- 
anstr. 138 50, Akeye banka Union 97-—, Ko 
lej Kar. Ludw. 243-75, Południowa — •—. 
Napoleonsdor 9 31*, Rubel papier. 1-22,! 
Renta pap. — •—, Galie, bank tup. —•—. 
Gal. oblig. jndętńn. — — .  l i s t y '-zastaw, *

banku włość. — , Losy i  r. 1830 — — 
Usposobienie słabe.

T a l e g r a m j r  sfooż& w e  z d. 6 grn • 
dnia. Wi edeń :  pszenica 13-25 do 14-40, 
żyto z ł.l0 ’25do 10.75, okowita pr. 10 000 liter 
procent zł. 37.— do 37-25; Bu d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę)zł. 14 90 do 14-95. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 232-50; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 54.80; Olej rzepako­
wy 6110; S z c z e c i n :  pszenica —■—, rze­
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
7L50; Olej rzepakowy 7950, Spiritus— -—, 
W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto —■—, o- 
wies —*—, spiritus — •—, Kukurudza — •—, 
K o l o n i a :  Pszenica — —.

Odpowiedzialny redak to r: W ładysław  Łoziński.

SpontrKestonln m eteoroIoglciKiie- 
> dnia 9 grudnia 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 750.51mm. Psychrometr suchy — 26.2°C 
Psychrometr wilgotny — 26.3°C. Prężność pary 0.5mm 
Wilgoć 90°/o- Zachmurzenie 2 Wiatr SE l. Ozon 9 ' 

Temperatura powietrza — 21.0°B.
Barometr idzie w gorg.

Stan barometru nad poziom morza 780.41mm.

P r a j J e c l m M  Am  L w o w a .
Ania 9 grudnia i 879.

Hote: 8ejrg8’a 
Pp. S. ks. Lubomirski z Rossyi. K. ks. 

Radziwiłł z Rossyi. W. Puzyna z Martynowa. 
A. Rodie z Nadycza. E. Zagórski z Kołodzie- 
jówki. K. Pochter z Wiednia. L. Putzker z 
Wiednia.

H.de! Aitglelskl.

Pp. S. Irsay z Wolicy Baryłowej. A. 
Waligórski z Dobrzanicy. S. Eliasberg z Rygi.

Hotel Europejski.

Pp. M. Grocholski z Rossyi. M. Fried- 
berg z Wiednia. M. Krzyszkowski z Rossyi.

Hotel W arszaw ski,

Pp. J. Boncet z Uścia zielonego. Dr. 
A. Borzemski z Ozerniowiec. Dr. M. Drewiński 
z Sanoka. J. Kok z Ozerniowisc.

<MJee88»£* *© Łw ew ».
Pp. A. ks. Lubomirski do Miżyńca F. 

Janner do Złoczowa. F. Dietrich do Bóbrlu. 
R. Bartmański do Leszczyny. Z. Dembowski 
do Kosienic.

rM

F oc lsjjg l k®l©!®fF©» 
P r s y o h c d i s ą  d«* L w o w a .

Według południka Pesstańskiego.
C z e r u io w łe e  s o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszauy); o go­
dzinie 3 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

■a S ta ra fa laM few a  : (na Stryj) do L w ow a 
o godz. 8 min. 24 wieczór

onnlk lwowskiej Izby handlow ej I przem y»tów »j. 
Lwów 6 grudnia 1879.

*. A fccy®  za sztukę. a
tS<a. g. Kar. Ludu.po 200 zł. m .k .§-842 — 245 —
K ol lwów. ozer.-jas ,  200 ai.za. k. !-‘ 145 — 147 50
Banku Mn. galie. 200 zł: w. St. § 270 50 274 50

kredyt. po 200 sł. w. u TJ ii91 — 235

Sutszy aaoft. za 100 «.

f w ,  kredyt. 5®/, w. a. .«
K 4 P' » S
, 5 pr. ekrsEOwr-g

Bzńlnt kip, gaiie. 6 pr. w a. 2?
fdsty ćtosżaw g. Z, kr wł. 6 pr. w. a .«

■B
. Mfifcy v;a 3.00 si. £'

Os;4!.sł. n l i  kred. Zakład Ais Osi. k 
i B *.%*"•». to#. w is  łsd

4L UtolfiĘ!* z* 100 A
ladeumis gałle. 5 proc. su. k. . 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

tvłośaiań»kiey,® 6 proc. w. a, . 
Poiyessi kg. * 1. 1873 p  6 jwre. w. e.

5 . Ł o s y t .Krakowa 
Stanisławowa

6 . M o n e t y

oasat kaieadwwc: 
hakat oeaaraki 
Najjaleeader
PółunpwryaJ ■ • • ■ .
fiafctł wssyjkM srebrny , 

payiąwwy 
1U0 ®»r«k si©Ku«ofem« . 
3r«Hi» . . . .
Fs»«>ny v  aiw bm

płacą liią Asj ą
walatą asstr.

złr. A. sto. ot.

  or _
37 70 88 70
94 _  95 —
98 50 n  50 i
89 50 100 50

94 _

95 50 86 50

98 -  100 -

.19 50 21 -
24 75 36 75

5 44 
5 45 
,9 28 
9 55 
1 58 

l 20*/, 
57 50 
99 50 
99 m

5 
5 
9 
9 
1

1 22Ra 
58 — 

i 00 50 
i 00 25

53
55
38
65
70

M wjtn g i e ł d y  w i e d e ń s s l K l e j
dnia 4 grudnia 1879.

S. SM ssg S » a ft s tw a . ołseą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .
luty-sierpień . . . . . .

Jsdnolity dług państwa w srebrz® 
tfyeseń-lipiye . . . .  
kwkei.sń-ps^dzjsrnik

Losy * poŁ« 1 54 po 250 zi. . . ,
1860 po 500 złr. 5 pr.

„ . 1860 pe 100 &b', 5 pr
" 1864 (s prsmią) p® 100 si

 ̂ „ 1864 „  '' pe 50 „
Renty Oomo po 42 lir. a«*is. .
Listy zastaw, domen państw, po 120 

A  8 proe. . . _ • • . .
A«str atyg. skarb, zwrotne 1881 fe j».
Ansbr. ront* A  w«ln* od pedatkw 4 » .

Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zŁ w. a. 
I. Kol- węg, gal. a 200 zł. w srebrze

pteaą żądają 
146 25 146 75 
267.25 267.75 
81.75 8 2 . -  

11175 112.25

68.60 
68 60

70.65
70.65

68.75
68.75

70.80
70.80

126.75 127.25 
13 L -  131.50 
1 3 6 .-  137 — 
165.— 165.30 
164.50 165 —
81.- ■ -~ j

143.75 1 4 4 .-  
i 01.25 10150
81.95 81 05

f£„ O b l i g a c y e  indewa. li pr ««

Ozecb . . .
Bukowiny • ■
Ćh&liayi .
Rliszej Aastryt 
Siedmiogrodu 
Węgier

i i ,  A M e y e ,

Bank Angio-a«t. 200 zł. emit. zł. 130 
In s i kred. dis handlu po 160 zł.
N ltne-aw tr. tow. eekomi po 800 A  
Gal. banku tóp. p i SCO A  . . . — .—
€WL bank d. ban. i  we*, a 300 zł. wpł. *0 pr. — ...
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 %t 
Banka narodowego a 600 zl. . . —
Koi. Albrechta a 200 Tl, w srebrze ------
A tutr. Tow. isgłtsgi par, po 500 zł. mk. B80. —
Koi. Oesarzow. Elżbiety po. 200 d . a k . 178.5 i

. jPmaów-Tarn. fw.e.)a300 A  148 —
 ..... '  2 2 9 5 .-  2298.—

ar. 243.75 2 4 4 .-

102.75 103.75 
92.50 93 -  
95.75 9 6 . -  

1.04 50 ! 05.— 
85.30 85.70 
88 50 £#-■;

.137 25 137.50 
288.50 380.75 
8 1 0 .-  815. —

Północna keloj ps 1060 «Ł m 
Kol. Kar. Ludwika no 300 zł.

i-
m.

581 
176 — 
148 25

O s t y  a s s ta w m ©  losowań*.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w ar,
G*i. zak. tar. ziem. Krak. los. w 18 .i. 6 pr.

» w 201,7  pr.
„ „ „ w 361 .51/, pr.

Gai. Tow. kred w. ». po 4 proat. .
r. p®;;5 proct. 

n n P» 5 proct VS
37 latach zwrotna 

tła!., bank# hipot. po 8 proet- 
Gai. maki', kred. włość, po 6 proet.
Banka narodowego yo 5 proei. .
Węg- T*w dem. po 51!, proet 

». » po 5 proet,

©. O b l l g t t c y e  z prawem pierwszeńi

Kol. Albrechta a 300 zi. 5 proc. w. a.
Tow, ko), żel. Preezów-Tarnów (w es.)

» 300 zł. 5 proc, w srebrze . .
Koi. pół po 100 A  ta. k. .

„  „  po 100 A  w. a. , . .

Kai gal. Kar L ud go 300 zł. 8 pv.
„ „ „ II «»isyi .

» o »
t n n r ■

<Ł«J. Lwow -Ozer.-Jas. ii i. emiz. a 300 
*1 5 proc, w arabr** t r. 1865 

? r, 1867 
s r. 1868 
» r. 1872

Węg. g a i koi. a 300 zi. O proc. w w.

7 .

Inst. kr. dla han. i prz. pc 100 zł w 
Olarego pa 40 zi. m. k.

1 0 2 .- 103—
105.— — . —

96-75 — —

99.—
94,— -95—
9 5 . - 9 6 -
9 4 . - 94.50

94.— 94.50
69.— 99.50
99.75 100.25

100 25 .........

101 — —  —

9 5 . - 95.50

wa (za 100 zł.)

81.30 81.60

79.40 79.70
104.— 104 25
101.50 102.25
102.50 108—
101.25 101.75
101 25 101 75

84.50 84.75
87.50 88 —
81.25 81.50
77.50 78—
79— 79.25

179 50 180 —
41 50 42—

107.25 107 75

płacą
Keglevicha po 10 zł. m. k . . . 17.—
Losy miasta K r a k o w a .............  20 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Paliiego po 40 A  m. k................  40.25
Fundaeya ezpii&la Arcyk*. Rudolfa , 18 —
Sałoia po 40 zł. m . k .........................  53.75
St. Geneis po 40 zł. m. k ............  23.25
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł. w». 4 6 __
Poź. Trycsts. po 100 zł. m. k. , j] — 

„ „ 50 zł. s®. k. . 63.-
Waldsteisa po 30 zł, m. k 3125
W lndisehgrdka go §0 A  m. k. 39.—

żądają 
18.— 
2075 
4150  
41 -
18.50 
54 25
23.75
46.50 

12 0  —

33.75 
39 50

W ® S t8 ie
A ngsbsrg m  100 A  w 
Berlin za 100 marta w. g, 
F rankfart za 100 mark p 
Hamburg z* 100 a a rk  w. 
Londyn za 10 ft. **ł. . 
P w y l Za 108 ftr.. .

(na 3 miesiące) 
p. a. ,

116 50 i 16 85
46.15 46 20

k.
G53 5.55—
5.51. — 5 52 -

9.30. 9.39 50
9.60, 8.61—

Dakat cesarski aien 
pełnej wagi 

Korona . . . . .  
20-frankówka , .
Rossyjskl imperytó 
T»!ar związkowy . 
orebro . .

Z  lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej 
Telegrafowany kzrs wiedeński 

z dnia 6 grudnia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrzą 
Renta w złoci® . . . . .
Losy pożyczki z roku. 1860 . . .
Akeye banka azatro-węgiwskiage .

kredytowe** . •
Londyn .
Srebro . . . . ,
N ap o ieo n d o r..........................
Dskat cesarski men.
100 marek niemieckich

zł. 3 t
68 60
70 25
80 95

131 25
850 __

280 —

116 55

9 301/-!
5 53

B7 65

(8133) O g ło s z e n ie .
L. 57. O. k. sąd powiatowy zawiada­

mia iż dochodzenia miejscowe celem założo- 
żeaia księgi gruntowej dla gminy „Sporysz„ 
dnia 9 grudnia 1879 roz-.oczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Żywiec 1 grudnia 1879.
(8160) O bw t© sae* en i© .

L. 28702. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedyńczych firmy Antoniego 
Dylskiego, której używać tenże będzie jako 
właściciel apteki w Krakowie, podpisując ta­
kową Antoni Dylski.

Kraków 7 listopada 1879.
(8176 1—8) fS '«t y  k * .  L. 53742.

O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Mikołaja Schlossbergera tudzież tegoż z

W
imienia, życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców, że Franciszek Henryk 
2 im. Richter wniósł de praes, 14 listopada 
1879 do 1. 53742 przeciw nim pozew o wy- 
extabul.owanie ze stanu biernego częci real­
ności pod 1. 4444/4 we Lwowie sumy 39 
zł. 12 ct. m. k., i że dla nich adwokat dr. 
Sitarski kuratorem, zaś adw. dr. Szwedzicki 
substytutem tegoż ustanowieni zostali.

Lwów dnia 22 listopada 1879.

(8178)

L. 43827. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma Bonifacy Stiller z rejestru handlowe­
go dla firm pojedynczych dnia 12 września 
1879 wykreśloną została.

Lwów dnia 27 września 1879.



7
(8083 3—3) OfowIessECzcrai©* tabularnego niestanowiąca na 1150 zlr. w. a.

L. 4282. Podaje się do powszechnej oceniona w terminach 17 grudnia 1879, 19 
wiadomości, że celem wydobyeia pretensyi stycznia i 4 lutego 1880 każdym razem o 
c. k. uprz. zakładu kredyt, włościańskiego godzininie 10 rano.
we Lwowie w kwocie 228 złr. 77 ct. w. a. Akt zastawniczego opisania i warunki
i 50 złr. z p. n. sprzedaną zostanie-w dro- : licytacyjne przejrzeć możaa w ts. registra- 
dze publicznej lieytaeyi realność włościańska turze.

O, k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8090 3—3)
©S» w ieszczeni©

L. 4557. Podaje się do powszechnej

dłużnika Michała Jacków własna w Huj 
czu pod 1. d. 98 rep. 120 położona, ciała 
tabularnego niestanowiąca na 820 złr. w. a. 
oceniona na terminach 17 grudnia 1879, 19 
stycznia i 3 lutego 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano. \ wiadomości, że celem wydobycia pretensyi

Akt zastawniczego opisania i warunki : c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościan- 
licytacyjne przejrzeć można w t. s. registra- jj skiego we Lwowie w kwocie 146 złr. 8 ct. 
turze. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze

O. k. sąd powiatowy j  publicznej licytacji realność włościańska dłu-
Rawa 30 września 1879. f żaików Michała i Iwana Myzaa włssna, w

(8087 3—3) O to w ie s a c s e ii le . Kamionce wołoskie; pod 1. d. 55 poioźoaa, j
L. 4284. Podaje się do powszechnej i ciała tabularnego niestanowiąca na 970 z łr .! 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi j w. a. oceniona na terminach 17 grudnia 1 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie- ' 1879, 19 stycznia i 3 lutego 1880 każdym 
go we Lwowie w kwocie 81 złr. 61 et. w. ' razem o godzinie 10 rano. 
a- z pn. sprzedaną zostanie w drodze pu- j Akt zastawniczego opisania i warunki
blicznej lieytaeyi realność włościańska dla- . licytacyjne przejrzeć snożna w ts. registra- 
żuików Józeta i Maryanny Koezan własna w - turze.
Rawie pod 1. d. 188 położona, ciała tabular ■ } O. k. sąd powiatowy
nego nie stanowiąca na 200 złr.. w. a. oce- ; Rawa 30 września 1879. 
niona na terminach 17 grudnia 1879, na 19 (8076 3—3) ■ 13 «t W fc L* 6571.
stycznia i 3 lutego 1880 każdym razem o \ Sąd obwodowy Nowym Sączu w
godzinie 10 rano. : sprawie kasy oszczędności w Nowym Sączu

Akt aastawniczego opisania i warunki przeciw Annie Griin pto. 2000 złr. z pn. 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra-j rozpisuje publiczną przymusową sprzedaż re-
turze. ? alnośsi i. 437 w Nowym Sączu dłużuiczki

O. k. sąd powiatowy I własnej pod następująeemi warunkami.
Rawa 30 września 1879. J Cenę wywołania stanowić będzie kwota

(8088 3—3) O b w ie s z c z e n ie .  _ j 7650 zł. w. a.
L. 4281. Podaje się do powszechnej j Sprzedaż ta odbędzie się na jednym 

wiadomości, że celem wydobyeia pretensyi j terminie w dniu 20 “stycznia 1880 o godz. 
c. k. uprz. zakładu kredyt włościańskiego 19 z rana w sądzie obwodowym w Nowym 
we Lwowie w kwocie 66 złr. 98 ct. w. a. | Sączu.
z pn. sprzedaną zostanie w drodze publiez- | Wadyum wynosi 765 zł. w. a. 
nej lieytaeyi, realność włościańska dłużnika | , Na powyższym terminie sprzedaną bę-
Łueia Drobotija własna, w Kamionce Budy l dzie rzeczona realność tylko za kwotę 7650
pod i. d. 74 położona, ciała tabularnego nie | zł. lub wyżej takowej,
stanowiąca na 520 złr. w. a. oceniona na |  Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
terminach 17 grudnia 1879, 19 stycznia i ; szacowania i wyciąg _ tabularny mogą być
3 lutego 1880 każdym razem o godzinie 10 przejrzane w tutejszej registraturze.
raao. |  O tej lieytaeyi zawiadamia się wierzy-

Akt zastawniczego opisania i warunki cieli hipotecznych którzyby po dniu 16 sierp- 
lieytaeyjae przejrzeć można w ts. registra- f nia 1879 na hipotekę realności 1. 437 w No- 
turze. | wym Sączu weszli lub którymby uchwała

O. k. sąd powiatowy $ niniejsza jak i przyszłe wcale nie, albo na
Rawa 30 września 1879. |  czasie nie mogły zostać doręczone, na ręce

(8085 3—3) @ fewfe**e*®Bl*r f ustanowionego kuratora adw. Dra Jarosza.
L. 4119. Podaje, się do powszechnej 1 O. k. sąd obwodowy

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi |  Nowy Sącz 8 listopada 1879. 
c. k. uprz. zakładu kreddyt. włościańskiego f (8080 3—3) ijś 9 i f t. 
we Lwowie w kwocie 326 złr. 32 ct. w. a. |  g l. 4598. 3 « r ©mbringuńg ber gorbe* 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze publiez-1 rung be§ Mendel Fiegerl per. 50 jl. ó. 28. 
nej lieytaeyi realność włościańska spadko-|famt Słebmgcfutijren tuirb bie ejefuttoe %t\U 
foiertów ś. p. Piotra Budkiewicza własna w |  bietłjung ber bent Wasyl Ohawenczuk, getjo* 
Rawie pod 1. d. 380 rep. 172 położona, |  rigen 3łealitdt 9łr. 61 in Berezow wyżay 
ciała tabularnego niestanowiąca na 1050 1 «m 15 SDejember 1879, 20 Satter unb 24 
złr. w. a. oceniona na terminach 17 grud-Igebruar 1880 jebeśmal mu 10 Uljt 23ormit= 
nia 1879, 19 stycznia i 4 lutego 1880 każ-1 tag§ borgenommeu toerbeit. _ 
dym razem o godzinie 10 rano. |  ©te SijitationSbebmgtttfie, ber jpfattbuttgS

Akt zastawniczego opisania i warunki unb @djd§ungźa!t, (bnen t)iergeriĄt§ eittge* 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra- i fefeett tuerben.

1 Peczeuiżyn 20 Slugujt 1879.
I (8095 3—3) 32 *  y i l .
|  L. 22615. 0 . k. wyższy sąd krajowy 
Ilwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 

L. 4278. Podaje się do powszechnej |lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia- 
wiadomości, że celem wydobycia pretensyi f domości, że wskutek prośby małżonków 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie-1 Jakóba i Maryi Borowików o utworzanie_ ao-

żebnaśei lub inne prawa do wpisu bipotecz- Bobroidy pod 1. d. 23 rep. 161 położona 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą- ciała tabularnego niestanowiąca na 771 zł. 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane w. a, oceniona na terminach 17 grudnia 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 1879 19 stycznia 1880 i 3 lutego 1880 każ- 
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. dym razem o godzinie 10 rano. 
król. sądzie krajowym lwowskim swoje Akt zastawnego opisania i warunki li-
oznajmieńie do dnia 31 stycznia 1880 tern pe- eytaeyjae przejrzeć możaa w t. s. registra- 
wniej wnieśli, iieże w przeciwnym razie u- turze.

0 . k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8094 3—3) M <E y  Jk. fc
L. 19950. 0. k. wyższy Sąd krajowy

prawo popierania oznajmić się mają- 
__ cyeh roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 

re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze grantowej zawartych., prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25Nakonwc czyni się uwagę, że obowią- i .w om iL f ,  ,
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia,! , . ; (Dz. pp. do powszechnej
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu-1 wiadomosci, ze wssutek prośby Piotra i Ma- 
iarnej, już do użytku służyć nie mającej lub f P l  Gerhardzow o utworzenie nowego cirfń 
z załatwienia sądowego widoczaem jest, lub 1 ^M arnego  dla majętności przy nawnej ró­
że jakie podanie stron odnoszące się do tego i g^tse Sieehowsiuąj położonej, składającej się 
pr&wa do sądu wniesionem zostało, tudzież I „A 2,? Pai*c® ■ , , objętości 11 morgów 
że r°stytucya lub przedłużenie powyższego 1 ^ 91* S|*iu kwad. tudziez, ze skrawka par- 
termiau dla pojedynczych stron miejsca i C ,1. ^ przestrzeni 47 sążni kwad. czyli
nje Ka> |  ogólnej przestrzeni 11 morgo w 887ł/s sążni

Lwów dnia 8 października 1879 I kwadr, stanowiącej nierozdzielną częśćigra- 
(8077 3 - 3 )  O b w le u e s e a i l e .  * huczącej od północy z realnością 1. 6171/,

L. 6960. 0. k. sad powiatowv &a z a -1? wschodu z realnością I. 600/4 „Pohulan- 
ssokcjenie wierzytelności Wydziału krajowe-1 |ia“ zwa®%, od południa z realnością 1. 773y4 
go we Lwowie w kwocie 10929 złr. w. a. " 1 zieloną a od zachodu z parcelami ka- 
odbędzie licytację grantu Jakóba Emera na 1 525 i u26 nałeżącemi do
,Błoniu “ położonego w dniach: 16 grudaia i r®i ?° . /*.1 z realnością Piotra i Maryi
1879, 9 stycznia i 23 stycznia 1880 w gma-1 trerha/ dzolw c- k-.sąd krajowy we Lwowie 
cha sądowym od godziny lOej rano za cenę 1 ,°y , Pr0Je^  otworzyć się mającego

i szacunkową i wyżej a w 3eim terminie na­
wet niżej takowej.

Wadyum 43 złr.
Warunki w registraturze do przejrze-

! ma.
Jasło dnia 21 listopada 1879.

|(8092 3 - 3) © few te sa cz e m ie .
L. 4285. Dnia 12 stycznia 1880, tu- 

j dzież dnia 26 stycznia 1880 i dnia 9 lutego
1880, zawsze o godzinie 9 rano sprzedaną» . . . . .
zostanie w sądzie tutejszym realność wło- f ogramezone na innych przeniesione i uchy-
śeiańskana 440 złr. w. a. oceniona w Hołemf e -ve moS ^

i Siękowice pod 1. 76 położona, ciała tabuiar-1 . Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd
nego niestanowiąca własna Iwana i Wasyla I krajowy wszystkich, którzyby :
Ciksło w drodze publicznej lieytaeyi, celem g a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
śeiągnienia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu leia  tego nowego ciała tabularnego nabytych 
kredytowego włościańskiego w kwocie 133 I domagali się. zmiany wpisanych tamże sto-

I sunków własności i posiadania bez różnicy

ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie krajowym przejrzanym być mo­
że, a od dnia 1 października 1879 za księ­
gę gruntową uważanym będzie, równie o- 
znajmia się, że od dnia 1 października 1879 
począwszy nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe cisło tabularne do 

 ̂księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl- 
i ko przez wpis do księgi hipotecznej nabyte,

w. a.
Zakład wynosi 44 złr. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w sądzie tutejszym a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zasią- 
gaąe w tutejszym e. k. urzędzie podatko­
wym.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rawa 21 listopada 1879.

(8089 3—3) L. 4283.
Podaje się do powszechnej wiadomości

czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed daiem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa- 

źe celem wydobycia pretensyi e. k. uprz. za- ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- [bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
wie w kwocie 93 złr. 76 ct. w. a. z p. n. ’ . . . .
sprzedaną zostanie w drodze publicznej li- 
cytacyi realność włość, dłużnika Wasyla Hra-

c. k. sądzie krajowym we Lwowie swo­
je oznajmienie do dnia Bigo grudaia 1879 
tern pewniej wnieśli, iieże w przeciwnym ra­

kowego własna w Kamionce Krzywej pod 1.1 zie utracą prawo popierania oznajmić się. 
d. 59 rep. 389—340 położona, ciała tabular-1 mających roszczeń przeciw osobom trzecim*,

turze.
0. k. sąd powiatowy 

Rawa 30 września 1879. 
(8086 3—3) ©l>wies35©2;eraie.

go we "Lwowie w kwocie 146 złr. 6 ct. w. twego ciała tabularaaaego dla realności we 
a. z pn. sprzedaną zastanie w drodze publi- Lwowie pod 1. 2294/4 w lwowskim powiecie 
cznej lieytaeyi realność włościańska dłużni- ‘sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
ków Anny Dach i Fedks Bakaj własna, w położonej, składającej się z domu mieszkal- 
Rawie pod 1. d. 368 rep. 139 położona, cia- lnego kuźni, szopy i podwórza, tudzież z par-1 
ła tabularnego nie stanowiąca, na 710 złr. I cel katastralnych 3246; 6228, 6229, 6280, 
w. a. oceniona na terminach 17 grudnia 16231, i 6240 graniczącej na zachód z real-
1879, 19 stycznia i 4 lutego 1880 każdym | nośeią Jana Niedzielskiego 1. 228i/i  aa pół-
razem o godziuie 10 ra.no. i noc z realnośeią Jana Kijaka 1. 227*/* dalej

Akt zastawniczego opisania i warunki i z drogą polną i z r«alnością tegoż Stefana 
licytacyjne przejrzeć możaa w ts. registra* 1 Chrućeiala 1. 234*/* na wschód z realnością 
turze. jj tegoż Stefana Chruściela 1. 235*/* a na połu-

0. k. sąd powiatowy ln ie z realnością Michała Korczyńskiego uli-
Rawa 80 września 1879. |  ca Kopalna 1. 4 z drogą polaą nazwiskiem

(8084 3—-3) © l>w ies® e® eisie. I ulica Kopalna, parcela katastralna 1. 7770 c. k . ;
L. 4116. Podaja się do powszechnej jj sądowi kraj. lwowskiemu poleconem zostało,' 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi I ażeby tenże wygotował pręjekt otworzyć się 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie- jj mającego ciała tabularnego, który to projekt 
go we Lwowie w kwocie 222 złr. 92 et. w. I w tymże c. k. sądzie krajowym przejrzanym 
a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze publi-1 być może, a od dnia 1 sierpnia 1880 za księgę 
cznej lieytaeyi realność włościańska dłużnika \ gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
Łukasza Galisie wicza własna, w Rawie pod jj się, że od dnia 1 sierpnia 1880 począwszy, no-
1. d. 296 rep. 56 położona, ciała tabularne-1 we prawa własności, zastawu i inne prawa 
go nie stanowiąca na 950 złr. w. a. ocenio-1 hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości
ua na terminach 17 grudnia 1879, 19 sty-ijako nowe ciało tabularne do księgi grunto-
eznia i 4 lutego 1880 każdym razem o go-1 wąj wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
dżinie 10 rano. I do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na

Akt zastawniczego opisania i vcarunki | innych przeniesione, uchylone być mogą. 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra-1 Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd
turze. I krajowy wszystkich którzyby:

nego niestanowiąca aa 320 złr. złr. w. a. o- 
esniona na terminach 17 grudaia 1879, 19 
stycznia i 3 lutego 1880 każdym razem o 
godzinie 10 raao.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
j licytacyjne przejrzeć można w ts. registratu­
rze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8097 3—3) ©gt®®2S£Ml«B
L. 1720/R. s. o. 0. k. okręgowa Rada 

szkolna w Mielcu ogłasza niniejszem konkurs 
na następujące posady nauczycielskie:

I. W powiecie Mieleckim.
1) Przy szkołach 1 klasowych pospoli­

tych etatowych z roczną płacą 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem:

w Bororonue, w Dulczy wielkiej gdzie 
dodany jest do szkoły grunt 2 3/* morga z 
dochodem w kwocie 5 złr. wliczonym do 
płacy stalowej z obowiązkiem obrócenia 
części tegoż na założenie ogrodu szkolnego 
w Dulczy wielkiej; 

w

które aa mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatwienia sądowego widoeznsm jset, iub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 16 września 1879.
(8082 3—8) Obwieszczenie.

L. 3946. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
c. k. uprzyw. z kł. kred. włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 457 złr. 55 ct. w. a, z 
pn., sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
lieytaeyi realność włościańska dłużnika Sem- 

I  i m  ka, Czarniak własna w Hujczu pod 1. d. 161
.. Żdziarci/i Józefowie gdzie jest grunt i P°R>żon&, ciała tabularnego niestanowiąca aa 

z powierzchnią 3 mórg 1322 □  0 z rocznym 1 13?V słr- w- a- ceniona m  terminach 17
użytkiem 20 złr. wliczonym do płacy etato 
w ej, w Tuszowie, Wojslawiu i Woli mielec­
kiej.

II. W powiecie Tarnobrzeskim:
W Woli Kotowej.

Kandydaci ubiegający «ię_o pomienio- 
B.e posady, winni wnieść podania, zaopatrzo­
ne dokumentami służbowsmi i wykazom 
służbowym, do okręgowej Rady szkolnej w 
Mielcu za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych najdalej do 10 stycznia 1880 r.

Podania,, niezaopatrzone w _ potrzebne 
dokumenta służbowe, lub niewniesione przez

grudnia 1879, 19 stycznia i 4 luiego 1880
każdym razem o godzinie 10 rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra­
turze.

0. k. Sąd powiatowy
Rawa 30 września 1879.

(8078 3 -3) M d  y  fe *.
,L. 5431. W" sprawie egzkucyjaej Moj- 

żasza Orasteina przeciw Jaśkowi Gamandapto 
12 złr. w. a. z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie na terminach 27 
stycznia 1 marca i 5 kwietnia 1880 przymu-

0. k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879. 

(8081 3—3) O b w ieszczen ie.

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto-

L. 3945. Podaje się do powszechnej I sunków własności i posiadania bez różnicy 
wiadomości, że celem wydobycia pretensyi f czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt.- włościańskie- 1 przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
go we Lwwowie w kwocie 375 złr. 3 et. a. | nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
w. z pn. sprzedaną zostanie w drodze pu-Snych, czyli też w inny sposób nastąpić ma. 
blicznej lieytaeyi realność włościańska d łuż-1 b) już przed dniem otwarcia nowego j 
aika Ilka Nogal vel Pich własna w Rzycz-1 ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
kach pod 1. d. 103 rep. 56 położona, ci3ła ? na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- •

ChuwtH Lwowska Nr 282 % izm 9 grudnia 1879

dotyczące władze przełożone nie będą uwzglę-1 sowa lieyt&cya nietabularnej realności Jaś- 
daione. ka Gamandy pod ar. 23 w Ożomli poło-

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej »*--= 
w Mielcu dnia 23 listopada 1879.

(8091 3—3) © fcw tw rt a m n i e .

ka Gamandy pod ar. 
żonei.

Gsną wywołania jest wartość szaeunko- 
I kwocie 1050 złr. w. a., niżej której

L. 4558. Podaje się do powszechnej j dopiero na trzecim terminie licytacya odbę-
wiadomości, że celem wydobycia^ pretensyi s dzie się wadyum wyuosi 105 złr. w. a.
e. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego Szczegółowe warunki sprzedaży i akt
we Lwowie w kwocie 245 złr. w. a. 2 p n  opisania i ocenienia tej realności można w
sprzedaną zostanie w drodze publicznej liey- tutejszo sądowej registraturze przejrzeć,
tacyi realność włościańska dłużników Jędrze- \ Z c  k. sądu powiatowego
ja i Peśki Szamańskich własna w Kamionce 5 Jaworów dnia 7 września 1879.



8 1
(8104 2—3) O b w ie s z c z e n ie .  lic. obligacjach indem aizaeyjny eh, lub też

L. 2524. 0. k. sąd powiatowy w Pod- w obligacjach długu państwa, alboteż w li- 
bużu podaje niniejszejszem do publicznej stach zastawnych gal. towarzystwa kredyto- 
wiado mości, źe na zaspokojenie sumy 157 j wego ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. ake. 
złr 67 et. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż baaku hipotecznego, lab c. k. uprz. austr. 
realności pod nr. koask. 34 subrep. 62 w ; banku narodowego w Wiedniu.
Podbużu położonej, dłużnika Matija Kissyka) Wyciąg hipoteczny, tudzież resztę wa- 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze ranków licytacyjnych można przejrzeć w tu- 
publiczaej licytacji na rzecz c. k. uprz. za- ' sądowej registraturze. 
kładu kredytowego włościańskiego w jednym O tem zawiadamia się wszystkich tych
terminie dnia 17 grudnia 1879, o godzinie wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo- przed pierwszym terminem licytacyjnym, do­
stanie, że na tym terminie realność ta za ręezoną być nie mogła, lub którzy by po dn. 
cenę jakąkolwiek sprzedaną zostanie. 13 września 1878 do tabuli weszli, przez

Wadyum wynosi 40 złr. ceny szaeua-' ustanowionego kuratora ad w. Dr. Sokala, 
kowej. i Lwów 81 sierpnia 1879.

Resztę warunków tudzież akt opisania (8100 2—3) L. 8650'
i oszacowania realności przejrzeć można w O g ło s z e n ie  k o n k n r s o .
tutejszej registraturz®. | O. k, rada szkolna okręgowa ogłasza

O. k. sąd powiatowy 5 niniejszem konkurs aa • następujące posady
Podbuż dnia 31 października 1879. {: nauczyciele Me:

(8122 2—3) imt&tnadjtttig £ 1. 2368.! l)
1. I. SSejirfógeridjt in Żmigród 

madjt fcefawit, baj) jur ©rabringung ber gor* 
beruttg ber Anna Bal mit 600 fi. o. 2B. bie 
ejefuttue f$eitt>tet!)uttg ber, in Osiek fub. Sftr.
163 gelegenen ber iładjlajjmafje beź Dawid 
Schuman unb ber Sara Scbumaa gefjbrigen 
fetiten Slabularforper btlbenbeu §au?realitat, 2)
am 12 SDejem&et 1879, am 16 $dmter itnb 15 
gebruar 1880 jebe§mal um 10 U |r  SSormit* 
tagg fjietaettd)t§ uorgenommen merben tnirb. j 

®ef §Iu§ruf§preiź betragt 900 fi. ba§ i 
SSabtum 90 fL im Śaarett. | '

95et ben jtoei etften Slerminen tuirb biefe j  8)
jfteatitat nur iiber ober um ben ©d)a§ung§* j
tuertl), beim britten Sermine audj unter bem* ’
felben t)intangegeben werben.

®ie itbrugen SijitationSbe&tngungeu !5n* 
Ijjergeridjt§ eingefeben werben.

w Dąbrowie (pow. Chrzanowskiego) 
na posadę kierującego nauczyciela tam­
tejszej szkoły 2 klasowej etatowej z 
płacą roczną 349 złr. 79 et. w. a. u- 
żytkiem z gruntu szkolnego 2 mor­
gi i wolaem pomieszkaniem w budyn­
ku szkolnym;
w Bozkoehowie (pow. chrzanowskiego) 
aa posadę nauczyciela szkoły filialnej 
z płasą roczną 246 złr. w. a. użyt­
kiem gruntu szkolnego 2 morg. i wol- 
nein pomieszkaniem w budynku szkol ­
nym ;
w Rudnia (pow. chrzanowskiego) aa 
posadę nauczyciela szkoły etatowej z 
płacą roczną 297 złr. 40 et. w. a. u- 
żytkiem z gruntu dzierżawionego dla 
nauczyciela i wolaem mieszkaniem 
w budynku szkolnym.

Prawo prezentowania nauczycieli przy-
nen

Żmigród am 19 Dctober 1879 
(8118 2—3) E  d  |  k  t .  sługuje dotyczącym radom szkolnym raiejs-

L. 6393. O. k. Sąd powiatowy Brze- cowym. 
żeński ogłasza, że w sprawie Karola Zollne- ■ Gdyby o posady pod 1 i 2 wy&zcze-
ra, przeciw spadkobiercom Michała Prawec- ‘ gólnione nie zgłosili się odpowiedni kandy- 
kiego o zapłatę 535 zł. a. w. dozwolił przy- daei uprawniani do stałego ich objęcia, zo- 
musową sprzedaż realności pod 1. k. 63 w staną te posady tymczasowo obsadzone. 
Brzeżaaaeh położonej wedle Dom. VI pag. j ” Ubiegający się o te posady mają proś- 
25 i 281 n. 7 haer. dłużników własnej w ■ b? swoje przedłożyć e. k. radzie szkolnej o- 
dwóch terminach dnia 19 grudnia i dnia 21 .kręgowej w Krakowie w wskazany ustawą 
stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 z rana f krajową z du. 2 maja 1873 sposób, najdalej 
w sądzie. do 7 stycznia 1810 r.

Cena szacunkowa 8167 zł. 87 et. | Z 8. k. rady szkolnej okręgowej
Wadyum 317 zł. w gotówce, w obli- W Krakowie daia 34 listopada 1879.

gacyach państwa w listach zastawnysh To- ( (8117 2—3) E  d  y  k  i  
warzystwa kredytowego z kuponami wedle ‘ r "H" " 
ostatniego kursu gazety lwowskiej.

Gdyby realność tę aa powyższych ter­
minach za lub wyżej ceny szacunku nie zef. 
sprzedano wyznacza się do ułożenia warun­
ków ułatwiających, termin na dzień 29go 
stycznia 1880 o godzinie 10 z rana.

Resztę warunków, tudzież ekstrakt ta­
bularny akt ocenienia można w sądzie przej

I r  11828. Jan Zajączkowski z Brodów 
uznany umysłowo niedołężnym.

Kuratorem ustanowiony jego ojciec Jó-

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody daia 25 listopada 1879.

L. 58044. (8105 1 - 3 )
© g ło sz e n i©  k o n k u r s u .

Prsy c. k. Namiestnictwie opróżnioną
rzeć. \ została posada wożsego s płacą rocznych

© tem zawiadamia niewiadomego z j 800 zł. w. a. i 25% dodatkiem akty walny®, 
życia i miejsca pobytu Jana Pokutyńskiego, j z prawem do posunięcia się na wyższą płacę 
Stanisława hr. Potockiego, nieobjętą masę ; rocznych 350 zł. i 400 zł. w. a. z 25% 
spadkową Salamona K&liera, wreszcie wierzy-1 dodatkiem aktywalnyca i z prawem do po­
cięli hipotecznych którzy po 14 marca 1879 i bierania corocznie liberyi urzędowej, na którą 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsze po- ! to posadę rozpisuje się niniej»«em konkurs 
stanowienie doręezonem być nie mogło da do 15go stycznia 1880 r. 
rąk kuratora Dra Leona Madejskiego w i Ubiegający się o tę posadę, lub gdyby 
Brzeżanash. i takowa nadaną została jednemu z pomocni-

Brzeżaay dnia 15 sierpnia 1879. i ków woźnych c. k. Namiestnictwa, ubiega- 
(8116 2—3) Fi <2. y  Sc t ,  5 jący się o posadę pomocnika woźnego przy

L. 8577. Dnia 16 grudnia 1879, daia c" k. Namiestnictwie z poborem rocznym 
32 stycznia i dnia 19 lutego 1880 o godzi- 250 zł. w. a. i 25% dodatkiem aktywalaym, 
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie ; mają wnieść swe należycie udokumentowane 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod podania z dowodami, że umieją czytać i pi-
1. k. 3 w Pinianach położonej, ciała tabu- sać w językach krajowych że się prowadzili 
lernego niestanowiąeej, w sprawie Hsrseha moralnie i mają potrzebne do służby tej zdro- 
Landaua przeciw Wasylowi Waniowskiemu j  wotne uzdolnienie, w terminie powyżej wy- 
pto 160 złr. w. a. z pa. j  szozególsionym do e. k. Namiestnictwa, je-

Oena szacunkowa wywołania wynosi ’ żeli pozostają w służbie w drodze właściwej 
1010 złr. i władzy, jeżeli są obecnie bez służby wprost.

Wadyum 101 złr. w. a. "i Zauważa się przytem. że do posady
Przy pierwszych dwóch terminach real- j opróżnionej jak i do posady pomocnika woź- 

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, nego przed wszystkimi ionymi mają prawo 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- pierwszeństwa wysłużeni podoficerowie c. k. 
ną będzie. • armii zaopatrzeni w certyfikacie państwowego

Resztę warunków licytacyjnych wolno ministerstwa wojay iub ministerstwa obrony 
w tutejszo-sądowej regiatraturze przejrzeć. , krajowej w myśl ustawy państwowej z dnia

O. k. sąd powiatowy 19go kwietnia 1872 Dz. p. p. Ner. 60.
miejsko-delegowany Z e. k. Namiestnictwa

Sambor dnia 30 września 1879. Lwów dnia 27 listopada 1879.
(8126 2—3) E  d  y  k  t .  (8101 1—3) O g l o u e a f o .

L. 7896. O. k. sąd powiatowy m. del. L. 1386. Niniejszym ogłasza się koa-
S. II we Lwowie zawiadamia niaiejszem, iż ■ kurs na 'następujące posady nauczycielskie 
celem ściągnięcia naleiytości 1542 złr. 27 przy szkołach zreorganizowanych :
et. w. a. odbędzie się na rzecz c. k. uprz. 
gal. akc. baaku hipotecznego we Lwowie; 
publiczna przymusowa sprzedaż realności \ 
pod 1. 16 i 86 w Kiepurowie położonych jak 
Dom 9 pag. 43 n. 2 haer i Dom 9 pag. 84 
n. 2 haer. dłużnika Kaspra Szpali własnych, ! 
na dniu 12 grudnia 1879 i na dniu 12 sty- { 
eznia 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w tutejszym sądzie.

Za cenę wywołania przyjęto kwotę i 
3252 złr. a. w. j

Każdy z licytujących wisien przed ro s-! 
poczęciem lieytaeyi złożyć do rąk komisji j 
licytacyjnej jako wadyum 10 procent ceny j 
wywołania t. j. 826 złr. w. a które złożone ! 
być ma bądź w gotowiźnie, bądz w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź wga-

I w Powiecie Przemyskim 
a przy szkol® wydziałowej w Przemyślu 

jedna nosada nauczyciela z roczną płacą 
600 zł.

b przy szkole 4ro klasowej męzkiej w 
Przemyślu jedaa posada nauczyciela z 
płacą 600 zł. i jedna posada młodszego 
nauczyciela z płacą 360 zł 

c przy szkołach etatowych 1 klasowych 
z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem : 
w Borśzczo wicach, Buszko wicach, Byble, 
Cykowie, Drozdo wicach, Jaksmanicaeh, 
Krotnikach, Krzywczy, Małkowicaeh, 
Nakls, Nionadowy, Miżyńeu, Olszanach, 
Pikulicach, Siedliskach, Trojczycach, Zro- 
towic».eh i Bucowie.

II w Powiecie Dobromilskim:

a przy szkoła 4 klasowej męzkiej w Do- 
bromiiu jedna posada aauczyciekz płacą 
450 zł.

b przy zkołaeh etatowych 1 klasowyah z 
płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem : 
w Dobry, Jaworniku ruskim, Kniazpolu,
Lipie, Malswie i Posadzie nowowiejskiej. 
Prawo prezentowania we wszystkich 

wymienionych posadach wykonuje miejscowa 
Rada szkolna.

Kandydaci, lub -kandydatki ubiegający 
f się o jedną z powyższych posad, wiśni 
! wnieść podania zaopatrzone w dokumentu 
| służbowe i tabelę kwalifikacyjną za pośred­

nictwem swych władz przełożonych do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu naj­
dalej do 15go stycznia 1880.

C. k. Rada Szkl. okr. w Przemyślu 29go 
listopada 1879.
(8121 1—8) ® d  y  U  t*

L. 8344. O. k. sąd powiatowy w Ska­
winie donosi do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia kwoty 227 złr. w. po potrąceniu 
kwoty 207 zlr. 50 et. Ohajmowi Pisłowitzo- 
wi dłużnej w drodze egaekueyjEej licytacji 
sprzedaną będzie realność dłużnika Benedykta 
Smiecha własna pod nr. 61 w Tyńcu poło­
żona w trzech terminach 13 stycznia, 10 
lutego i 11 marca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 z rana w kancelaryi sądowej.

Cena wywołania wynosi 885 zł. a wa­
dyum 88 zł. 50 et.

Extrakt hipoteczny, protokół egzeku­
cyjnego oszacowania i warunki iicytaeyjae 
w kancelaryi. sądowej przejrzeć można.

O. k. sąd powiatowy 
Skawina 12 listopada 1879.

(8128 1—8) E  d  y  k  t .
L. 54859 O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia- 
dotno czyni, że Chsja Spiegel przeciw Sta­
nisławowi Sahajdakowskiemu pod dniem 21go 
listopada 1879 do 1. 54859 prośbę o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 215 zł. 
w. a. wniosła, wskutek czego uchwałą z 
dnia 22go listopada 1879 I. 54859 nakaz za­
płaty wydany został, ponieważ miejsca po­
bytu pozwanego Stanisława Sahajdakowskiego 
nie jest wisdomem, zatem c. k. sąd krajo­
wy jako handlowy do zastępowania pozwa­
nego na koszt, i szkodę tegoż tutejszego ad­
wokata Dra. Tilla z substytucją adw. Dra. 
Standa kuratorem mianował, z którym ni­
niejsza oprawa wedle ustawy wekslowej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście staaął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki ssn® sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dais 22 listopada 1879.
(8113 ) m  d  j  Hk. U

Ł. 10973. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza niniej- 
szem, że przy ogólnem zgromadzeniu człon­
ków towarzystwa handlu skór i obówia w 
Stanisławowie dsis 27go styczaia 1878 od­
bytem, uchwalono następującą zadumę §. 1 
statutu tegoż stowarzyszenia % dnia ligo  
lutego 1877 a mianowicie firma opiewać 
ma na przyszłość: Spółka magazynowa
szewska w  Stanisławowia „ Stowarzyszenie 
zarejestrowane s ograniczoną poręką*.

Celem stowarzyszenia: sprowadzenie
i utrzymanie as składzie w magazynie wy­
robów garbarskich różnego rodzaju skór,
oras przyborów i narzędzi potrzebnych do 
wyrobów szewskich, rymarskiah siodlarskich
i. t. p. a następnie zaopatrywanie wyłącznie 
tylko członków stowarzyszenia tymi artyku­
łami za mierną cenę, a to w interesie ułat­
wienia wykonania i lepszego rozwoju, po­
wyższych rzemiosł, przy ezem czynności sto­
warzyszenia będą się wykonywać w zasadzie 
bez zamiaru osiągnienia jakichkolwiek zys­
ków handlowych.

Stanisławów Bgo września 1879.
(8109 1—8) E i l y k t

L. 3067 i. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordy­
nacji konkursowej zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek Stanisława Armatyca w 
Krakowie a mianowiaie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach w których or­
dynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje

Komisarzom konkursowym ustanawia się 
p. c. k. radcę sądu krajowego Wil. Hóflicha 
a tymczasowym zarządca masy p. adw. dr. 
Wilkosza z substytneyą p. adw. dr. Faustyna 
Jakubowskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 15 grudnia 1879 przed ko­
misarzem konkursowym w y z n a c z o n y m  za 
przedłożeniem dokumentów którsby ich pre- 
tensye wykazywały oświadczyli &ię co  do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako­

we, nawet w tym przypadku gdyby się pro­
ces w toku znajdował do daia 17go lutego 
1880 w c. Ł  sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacji konkursowej uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili 
a sa terminie na dzień 16go marca 1880 o 
godz. 10 z rana w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonem wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeńst ; a 
swych pretensji poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na terminie będą obecni przysłu- 

i ża prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
| masy, jego i. wydziału wierzycieli którzy do- 
. tąd obowiązki te sprawili, powołać ostatecz- 
i nie osoby w których zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 

| zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
j kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
! chwał sądowych w przeciwnym bcwiem ra- 
! zie na wniosek komisarza konkursowego 
| wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
: czeństwo i koszt kurator ustanowionym 'by 
| został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępows- 
I nia konkursowego umieszczonę będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej."

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem, co do układów z wierzycie­
lami.

Kraków dnia 29 listopada 1879.
(8112 1 - 3 )  I d y  f e t .

L. 14836. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy zawiadamia nieobecnego Fabiana 
Landaaa, iż przeciw niemu na mocy wekslu 
z daty Warszawa 3 czerwca 1875 nakaz za­
płaty samy 200 złr. w. a. z pa. na rzecz 

! Filipa Goldenberga uchwałą z dnia dzisiej­
szego wydanym i ustanowionemu w osobie 
adw. Drs. Kwiatkowskiego z zastępstwem 
adw Dra. Wurzla kuratorowi doręczonym 
został, któremu nieobecny swą informację 
udzielić lub innego rzecznika sądowi wska­
zać ma.

Stanisławów/ 28 listopada 1879.
1(8120 1—3) 3S d  y  fc t .

Ł. 5499. O. k. sąd powiatowy w Ho- 
rodenee podaje do wiadomości że zakład kre­
dytowy włościański we Lwowie wniósł proś­
bę o aakaz zapłaty sumy rasztująeej 715 
złr. 76 ct. w. a, przeciw spadkobiercom A- 
brahama Ellesberga z Targowicy, na którą 
nakaz uchwałą z daia 20 lutego 1879 1. 568 
wydano.

Gdy miejsce pobytu małoletniego Ma- 
chla Ellenbarg względnie matki tegoż i o- 
piekunki Zlaty Ellenberg nie jest wisdome 
ustanawia się dla nich kuratorem ad actum 
Mortka Soiref z Zabłotowa, — którsmu po- 
wyższ? nakaz zapłaty się doręcza.

Wzywa się więc Zlatę Ellenberg, by 
w sądzie osobiście lub przez pełnomocnika 
się zgłosiła — lub takowego wymieniła i sto­
sowne kroki do ourony praw pupilla przed­
sięwzięła, gdyż skutki zaniedbania sama so­
bie przypisze.

Od c. k. sądu powiatowego
Horodeaka dnia 30 września 1879.

(8119 1—3) E d y k t .
L. 8428 O. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie podaje do wiadomości, że w dniach 
24 lutego, 13 kwietnia i 18 maja 1880 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połud­
niem, odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna licytacja realności pod 1. k. 118 w 
Ułaszkowcach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej, dłużnika Izaaka Wieseuthala 
własnej, ku zaspokojeniu pretensyi Feiwla 
Mana w kwocie 224 złr. a. w. z pn. wy­
walczonej, z tem dołożeniem, że realność 
ta dopiero przy trzecim terminie licytacyj­
nym niżej ceny szacunkowej zostanie sprze­
daną.

Cenę wywołania stanowi wastość sza­
cunkowa 350 złr. w. a., zakład zaś wynosi 
35 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, jako- 
też akt zastawniczego opisania i ocenienia 
dłużni czaj realności można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Ozortków 13 października 1879.
(8110 1—8) E d j k t .

L. 14716. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie _ uwiadamia niniejszem Chaima 
Mark z miejsca pobytu niewiadomego, iż na 
podstawie wekslu z daty Stanisławów 30 
czerwca 1879 na 180 złr. na rzecz Nathana 
i Herzla Boral przyjętego, wydany został na­
kaz zapłaty tejże sumy z pn. i ustanowione­
mu dla niego kuratorowi adwokatowi dr. 
Bardacbowi doręczony.

Stanisławów dnia 26 listopada 1879.
(811,1 1—8) E d y k t .

L. 14717. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uwiadamia niniejszem Chaima 
Mark z miejsca pobytu niewiadomego, iż na 
podstawie wekslu z daty Stanisławów 24 
czerwca 1879 na 187 złr. 79 ct. w. a. na 
rzecz Natbaoa i Herzla Boral przyjętego,
wydany został nakaz zapłaty tejże sumy
z pa. i ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi dr. Bardachowi doręczony.

Stanisławów dnia 26 listopada 1879,



(8129 1—3) €$Bw$e®5s@seiiI®. wspomniona połowa realności na trzecim
L. 3804 W dniach 22 grudnia 1879, terminie i poniżej ceny szacunkowej najwię- 

22 stycznia i 12 lutego 1880, odbędzie się cej ofiarującemu za gotówkę sprzedaną zo- 
przymusowa sprzedaż realności nieiabularnoj, stanie,
pod nr. konsk. 115 3/4 subrep. w Dolinie , Cena szacunkowa, wynosi 450 złr.
położonej dłużników Jakuba i Teresy M aj-! Wadyum 45 złr. w. a.
chrowiczów własnej, w tutejszym c. k. sądzie Bliższe warunki, łudtiez protokoła za-
na rzecz zakładu włościańskiego na zaspoko- stawniczego opisania i oszacowania sprzedać 
jenie sumy 146 złr. 6 ct. w. a. z pa. każdym się mającej połowy realności można przejrzeć 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, j w  tusądowej registraturze. 
że na pierwszych dwóch terminach realność j Żółkiew dnia 6 października 1879.
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś ’■ (8173 1—-3) 11 d  j  Is fe
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 5 L g02g c  k_ ĝ d powiatowy w ga_

Cena szacunkowa 400 złr. | noku podaj0 do wiadomości, że celem zaspo-

turza.

Wadyum wynosi 10 proc. _ I kojenia pretensyi Izaaka Krausa w kwocie
Beszta warunków w tutejszej registra- j J ..... db27 złr. w. a. z pn. odbędzie się w dntach 

9 grudnia 1879, 12 stycznia i 12 lutego
1880 zawsze o godzinie 10 rano sprz daż 
realności pod Ik. 38 w Wujskiem położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, Pawła Ko-

0 . k. sąd powiatowy 
Dolina dnia 28 października 1879.

(8130 1—3) © b w le s se s e s ii® .
L. 7942. W dniach 22 grudnia 1879, | walewicza własnej.

22 stycznia i 22 lutego 1880 r. odbędzie | Cena wywołania 600 złr.
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- j Wadyum 60 złr.
larnej, pod nr. konks. 18 subrep. w J&kubo-| Warunki licytacyjne są do przejrzenia
wie położonej dłużnika Nykoły Seniów wła-1 w registraturze sądowej, 
snej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz za-1 Sanok dnia 10 września 1879*
kładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 1__o-, u  d  r  k  W
335 złr. 72 et. w. a. z pn. każdym razem j l f *
o godzinie 11 przed południem z tem, że j L. 4140. C. k. sąd powiatowy w Ko­
na pierwszych dwóch terminach realność ta j pyczyńcach ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
ża cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na j rzyteiności w kwocie 256 złr. w. a z p. n. 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie, publiczna przymusowa sprzedaż realności 1.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum wynosi 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra

turze.
O. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 6 listopada 1879.
(8150 1—3) K o n k u r s .

139 w Chłopówce, dłużnika Iwana Łapuka 
własnej dnia 16 grudnia 1879, 21 stycznia 
i 25 lutego 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun 
kowej kwotę 600zir. a. w. zpn. wynoszącej, 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr.
Resztę warunków powziąć można wL. 8514. Posada radey przy c. k. wyż 

szym sądzie krajowym, we Lwowie, ze s y s t e -1 regjgj,raturze sądowej, 
mizowanemi na.eżytoseiami, VI klasy rangi, |  Kopeczyńce dnia 30 września 1879.
jest do obsadzenia. I

Ubiegająey się o tą possdę podania § (8163 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
swe w przynależnej drodze do końca grudnia i  R 1382. Jego Exceleaeya Prezydent
1879 do prezydyum lwowskiego wyższego 1C- wyższego sądu krajowego zamianował
sądu krajowego wnieść mają.

Lwów dnia 5 grudnia 1879.
(8131 1—3) O b w ieszczen ie.

L. 8004. W dniach 22 grudnia 1879,!

reskryptem z dnia 11 listopada 1879 
7239 dla pierwszej zwyczajnej 16 lutego 
1880 o godzinie 9 przed południem rozpo­
czynającej się kadencyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym sądzie obwodowym przewod-22 stycznia i 26 lutego 1880 ,  odbędzie się .

przymusowa sprzedaż realności nietabulainej, zast“ ami przewodniczącego radców Modesta 
pod nr koask, 139 4/4 subrep. 405 w Doli- K J £ kieg0F Romaaa Lewfekiego, Leopolda 
me położonej' dłużników Maryanny, ac -1 gZymonowjCza, Alfreda Linzbauera, Włady- 
go Kosteckich własnej, w tutejszym c. k .1 sjawa Samolewicza, Teofila Bereźaiekiego i 
sądzie na rzecz zakładu włościańskiego na Ludwika Białoskurskiego. 
zaspokojenie sumy 1337 złr. 53 et. a. z z  p fMydynm c k. &s^du obwodowego, 
pn każdym razem o godzinie 11 przed po- Złoczów dnia 3 grudnia 1879.
łudniem z tem, ze na pierwszych dwóch 1 °
terminach realność ta za cenę szacunkową |  (°D>° l — ó) m, «  J  K  Ł  U  bU4.Z. 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 1 O. k. sąd powiatowy w Wieliczce po- 
teiże sprzedaną będzie. Idaje do publicznej wiadomości, że celem zs-

Cena szacunkowa 3000 złr. Ispokojenia sumy 80 zł. w. a. z pn. i kosz-
Wadyum wynosi 10 proc. i tami sądowemi, odbędzie się na rzecz Szy-
Resztą warunków w tutejszej registra- 2 mona Ehrlicha w tutejszym sądzie w trzech 

turze. j terminach dnia 8 stycznia, 12 lutego i 18go
0 . k. sąd powiatowy /marca 1880 r., każdym razem o 10 godzinie

Dolina daia 7 listopada 1879. 1 przed południem, egzekucyjna licytacja re-
(8140 j j g j  ^  ^  |  aluości pod n. k. 25 w Bogucicach położo-

, L. 4567. O. k. f d w W;j- *
Kiczu ogłasza, iż w dniach 22 grudnia 1879 Wadvum 79 zł w a
26 stycznia i 16 lutego 1880 r  każdym ra- Pr0J ół waruaki licyta-
zem o godzinie 10 z rana odbędzie się w e moŻQa tnl - - registratnrz9 H' do.
tutejszym sądzie publiczna przymusowa sprze-1 ^  odczas dzin uJrzędowJ cb przejrzeć.
daż gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. Wieliczka d. 2 listopada 1879.
50 w Janowicach położonego, Jana Burnata
własnego. I (8164 1~ 8) _

Cena wywołania wynosi 1000 złr. aw. i T- 49712. B. k. sąd P°w. miejsk. del.
Zakład 100 złr I w Tarnopolu, podaje do wiadomości, że w
Resztę warunków przejrzeć można w | d™dze eg^kucyi sprzedaż realności pod 1.

registraturze  ̂ w Tłolyezy, wedle wykazu hipoteeznego
Wojnicz dnia 20 października 1879. 197'AlPio^ a1 Tomaszewskiego własnej, na

roi oo 1 9-5 w  a w * > rzecz Aby btolzenberg, celem zaspokojenia(8168 1 3) M a j  Ic t .  |  gumy ijrg zj z ^  w daju ^  stycznia, 18
L. 2482. O. k. sąd powiatowy w Ku- j  lutego i 31 marca 1880, zawsze o godzinie 

tach ogłasza niniejszem źe w dniach 12 przed południem z& gotówkę się odbędzie,
grudnia 1879, 16 stycznia i 20 bitego 1880 a to na trzecim terminie nawet niżej ceny
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie szacunkowej, kwotę 783 zł. wynoszącej 
się egzekucyjna publiczna licytacja realnoś- j Wadyum należy złożyć w kwocie 78 zł.
ci w Roźuie małym pod 1. k.̂  208 i 77 po- . w_ a. Nabywca przyjmuje na siebie wszyst- 
łożonych, ciała tabularnego niestanowiąeych kje długi hipotekowane, do wysokości ceny 
do Ołeksy Eryziuka należących, na zaspoko- kupna, o ileby wierzyciele nie chcieli przy- 
jenie pretensyi Icka Stettnera w kwocie 110 ją̂ s zapłaty przed umówionem wypowiedze- 
złr. w. a. z pn. a to przy pierwszym i dru- ujem.
gim terminie tylko za cenę szacunkową, a Tarnopol dnia 17 listopada 1879.
mianowicie realność pod 1. k. 208 za 140 (8175 1—3) @ 8 i f t
t r  Z ■ a- 1 Kreallt0ŚÓ pod k‘ 77 za f °  . ST 7050. SSon ©eiten be§ f. !. SBe-
i l a'-i , wy j ’ m  zas i u t m m *  m  Ozortków wtrb fjiemtt funbmime i mżą, tejzo za jakąbądz cenę. * $ m  in bcr ^ ecutit)It§fa^  bc§ Leib

5 wrz!fUI! 1879' ; Wieser gegeu Mikołaj Kosowski pto. 44 fi.
(8171 l  3) ®  <1 F  k  f .  86 ft. o. SB. bie epecutibe offcntlidjc geilbie*

L. 5708. O. k. sąd powiatowy w Żół- iljuttg ber int Saftenftartbc ber Sfłealitat fub. 
kwi zawiadamia niniejszem, że wskutek o- 97. 10 in Wygnanka ju ©unften bcg ©c^ulb" 
dezwy c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie tterS intabutirten ©umme bon 1000 fi. 5. SB. 
z dnia 23 sierpnia 1879 1. 5040 odbędzie f. 91. ®. ant 2 unb 28 2)ejember 1879 unb 
się celem zaspokojenia sumy wekslowej 200 am 20ten Sanner 1880 jebeSmal urn 9 Ufir 
złr. a. w. z pn. egzekucyjna publiczna sprze- SBormittagS int ©eridjtSgebaube porgenontntcn 
daż połowy realności pod 1. 201 w Winni- tuerben ttńrb.
kaelt ad Żółkiew położonej, ciała tabularne- ®teje ©umnte mirb beirn erften unb
go nie stanowiącej a dłużnika jMojże- gtueiten Siermine nur utn, ober uber bent 910= 
gza Graffa własnej, na rzecz Juliana ntinatoertlje, ant britten aber um toaS immer 
Chwacowskiego a to na dniu 16 grudnia fur einen ipretó ^intangegeben tócrben.
1879, na dniu 15 stycznia i na dniu 12 lu- Sa§ 33abiunt betragt 10 proc. bel 97o*
tego 1^80 każdym razem o godzinie 10 ra- minaltoertfjel.
ao w sądzie tutejszym z tem dołożeniem, że ®er Siabutarejtract unb bie iibrigen

|  Sebingungen, fonnen Ijiergeridjt! eingeje^en 
| toerben.

Ozortków ben 27 Sluguft 1879.
(8152  1— 3) JE «  w fc  Ł

L. 48826 i 48931. 0. k. sąd krajowy 
we Lwowie oznajmia, że celem zaspokojenia 
sumy 4800 złr. z pn, na rzecz galic. kasy 
oszczędności, jakoteż sum 113 złr 40 ct., 
113 złr. 40 ct., 113 zł. 40 ctn. i 1531 złr. 
27 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzywil. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego odbę­
dzie się w tymże sądzie przymusowa sprze­
daż publiczna realności pod 1. 97 i 99J/4 we 
Lwowie położonej wedle dom. 29 p. 33 n. 
1 i 2 haer. tudzież dom. 31 p. 483 a. 1 
haer. Pawła Wojciechowskiego własnej a to 
na dniu 20 stycznia 1880 o godzinie lOtej 
przed południem, na którym to terminie re­
alność powyższa taKże poniżej ceny szacun­
kowej i wywołania 11200 zł. i w ogóle za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum “suma 
560 zł. w. a. ma być złożoną.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wy­
ciąg tabularny naogą być przejrzane w regi­
straturze tegoż sądu.

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
3 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 97 
i 09V4 sprzedsć się mającej weszli, tudzież 
dla tych, którymby uchwała licytacyjna z 
jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. Roberta Czajkowskiego z za­
stępstwem adwokata dr. Dziubińskiego i o 
tem się tych wierzycieli niniejszym edyktem 
zawiadamia.

Lwów dnia 25 października 1879.
(8170) © g lo sz e s r ie .

L. 167. Komisya hipoteczna zawiada­
mia, iż wyłożyła do powszechnego przejrze­
nia projekty ksiąg gruntowych dla gmin: 
Bieśnik, Dzierżaniny, Olszowa, P&leśniea, 
Stróże i Zdoaia, oraz że do wniesienia za­
rzutów termin do dnia 17 b. m. wyznaczo­
nym zostaje.

Wojnicz 5 grudnia 1879.
(8148) ®>gI©ssBenI«. L. 16546.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 spr. kar. i 
§. 37 u. pr. że treść artykułu umieszczonego 
w nr. 277 czasopisma: „Dziennika polskie­
go" z dnia 2 grudnia 1879 pod napisem: 
„Dziennik poznański" w ustępie od słów 
„Nie przepuszczamy" do słów „z arcyksię- 
zniezką" zawiera znamiona zbrodni z §. 64 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zaiządzona 
przez c. k. prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 5 grudnia 1879.
(8165) ©gI(».»jgej2leo

L. 2183/pr. Komisya hipoteczna przy 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu zawiadamia, iż złożone zostały w c. 
k. sądzie powiatowym w Zbarażu do pow­
szechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gmin katastralnych 

Zarudeczko 
Krasnosielce 
Łubianki niżne.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tam­
tejszym do daia 20 grudnia 1879, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnopol 5 grudnia 1879.
(8128) €%te®5s©BiI©«

L. 8768. Komisya hipoteczna c. k. są­
du pow. w Białej zawiadamia, iż dochodze­
nia miejscowo, celem założenia księgi grun­
towej dla gm. kat, „Buczkowice" dnia lig o  
grudnia 1879 rozpoczyna.

|  Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Biała 3 grudnia 1879.
(8144) © g lo sa e u i© .

L. 6336. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Sanoku ogłasza, że 
arkusze posiadania gminy Bażanówka do 11 
grudnia 1879 w registraturze sądowej zło­
żone są.

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 12 grudnia 1879.

Sanok dnia 2 grudnia 1879.
(8155) © fow iesacaeu i®

L. 1398. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Gródeckiego urzędująca za­
wiadamia, że od daia 8 grudnia 1879 aż do 
dnia 14 grudnia 1879 w godzinach urzędo­
wych złozona będą w biurze hipoeznem 
przy Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadania wraz z prostowany wi spisami, 
kopiami map katastralnych i prstokołami 
parcelow«mi tudzież protokoły dochodzeń do­
tyczących posiadłości w obrębie gminy Po­
lana leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 15 grudnia 1879 o godzinie 10 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy kto ma interes praw­
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się. zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wy­
jaśnienia lub obrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Lwów dnia 3 grudnia 1879.
(8153) ©BwIesasesK©ssl©e

L. 1201. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego szezerzeckiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 9 grudnia 1879 “aż 
do duia 15 grudnia 1879 w godzinach u- 
rzędowych złożone będą w biurze hipoteez- 
nem przy Prezydyum c. k. sądu krajowego 
we Lwowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania wraz z prostowanymi spi­
sami kopiami map katastralnych i protoko­
łami psreelowemi tudzież protokoły docho­
dzeń dotyczących posiadłości w obrębie 
gminy Popi elany leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 16 grudnia 1879 o godzinie 10 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intere­
sowane z tem że każdy, kto ma interes 
prawny w zb daniu stosunków posiadania 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Lwów dnia 1 grudnia 1879.
(8154) O b w ie s z c z e n ie

L. 1291. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego gródeckiego urzędująca za­
wiadamia, że od dnia 8 grudnia aż do daia 
15 grudnia 1879 w godzinach urzędowych 
złożone będą w biurze hipotecznem przy 
Prezydyum e. k. sądu krajowego we Lwo­
wie do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania wraz z sprostowanymi spisaai 
kopiami map katastralnych i protokołami 
parcelowemu tudzież protokoły dochodzeń do­
tyczących posiadłości w obrębie gminy Do- 
liniany leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 16 grudnia 1879 o godzinie 10 przed­
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia-

0 tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, źe każdy, kto ma interes praw­
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Lwów dnia 6 grudnia 1879.
(8185) W, d  j  Is U

L. 30. Podpisany komisarz upadłości 
Dra Alojzego Altha ogłasza, iż zarządca tej­
że złożył u podpisanego plan częściowej re- 
partycyi tejże plan ten może być u podpisa­
nego lub u zarządcy przejrzany i odpisany 
wierzyciele mogą w myśl §. 1760 konk 
swoje zarzuty przeciw tej repartycyi wnieść 
aż do 10 grudnia 1879 pisemnie lub ustnie 
do podpisanego komisarza konkursowego za­
razem wyznaczam termin na dzień 15 gru­
dnia 1879 o 9 rano w biurze podpisanego 
na którym wrazie wniesienia zaizutów roz­
prawa co do takowych będzie przeprowadzo­
ną i repartycya będzie ostatecznie ustano­
wioną.

Radca sądu krajowego 
komisarz konkursowy 

Majer m. p.
Kraków 23 listopada 1879.

(8147) ©gSesasemi© L. 16424.
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy jj. §. 489 i 493 spr. karu. 
i §. 37 u. p. że treść artykułu umieszczone­
go w nr. 5 czasopisma „Batkiwszczyua" z 
dnia 1 grudnia 1879 pod napisem: „Żydy" 
VII w ustępie od słów: „Ne nahoworyłby 
ja sia“ do słów: „ohydiat i krywdiat" i w
ustępie od słów: „Żydok.Smijtesia“ do słów: 
„stało na hoło wi", zawiera znamiona występku 
z §. §. 302 i 300 u. k. zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzoną przez c. k. prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 5 grudnia 1879.
(8157 1—3) ©bwfessB©!®.®®®,

 ̂ L. 11842. O. k. sąd powiatowy miej- 
sko-óelsgowaay w Kołomyi, sprzedaje wspra 
wie ks. Karola Pełza pw. Atanazemu i Ma­
ryi Kobylańskim pto 50 złr. w. a. realność 
dłużniczą, ciała tabularnego nie stanowiącą 
w Słobudee leśnej pod 1. k. 62 położoną, 
przy trzech terminach t. j. daia 9 stycznia,
9 lutego i 13 marca 1880, każdym razem o
10 godzinie rano.

Oeaa wywoławcza wynosi 300 złr.
Zakład 80 złr. w. a.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być w ts. registraturze 
przejrzane.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
adw. dra. Freudeaberga w Kołomyi ustano­
wiono.

Z c. k. miej. del. sądu powiatowego
Kołomyja 24 września 1879.



(8099) &trtetttttaijfe. Resztę warunków tudzież akt opisania
Ś)a8 !. f. Sanńeżgeridjt afó ©trafgeridjt oszacowania realności, przejrzeć m. żna w 

ttt SPraj} J)at auf Ślntrag ber t  1 ©taatSau* tutejszej registru turze, 
ttiaifdjaft mit bem ©rfenntntffe Pont 25 Sto* Siarasól 14 listopada 1879.
Oember 1879, Ql. 27102 bte&iLitfroerbreitang i8 '08) _
ber #eitfd)rift „SSolfSf'.eunb" ?Jłr 2 »om 50 _ L. 8498. O k. są<i powiatowy

sa

IWna C U tiazdk ęf
K s ię g a rn ia

wyprowadzi! się n a  a l i o ę  J i ł g i e l -  
lo ń s f e s f  Nr. 5, p. 1.

nad) § 302 @t. ®., bann wegett beg SlrtiCelS ab oraz inne akta odaoszące się do prz< Silej 
„$>ie 9lot!j ttt Ungarn" nad) §• 305 ©t. ®. księgi gruntowej tej gnamy, -ą do powszeeh- 
Perboteit. | nego przegiącu złwżoae w tym sąozie, gdzie

~~~ ~~ f przejrzane być mogą.
Sag k. k. ŚJraggerićfjt alg ^5re§gericf|t I Do wmesiaaia zarzutów przeciw praw-

in @or$ £>at auf iKntrag ber k. k. ©taats* | dziwośei tyeh arkuszów posiadania wyznacza
aitWaltfdjaft mit bem ©rfetttttttiffe bont 22ten I się termin na 16 grudnia 1879, na którym
SRooetttber 1879, Q l  6086, bie Seiterher&rei* fd-du dalsze dochodzenia przeprowadzone

• *

Ordynuje ot godz, 2— 4 no poi. ^

mm

tung ber Beitfdjrift „LTsouzo“ 5Jtr. 253 u 18 
9lot>ember 11-79, wegen beg Irtifelg „Lssoy- 
veuz!oue d-11; Stato“ nad) §. 300 ©t. ®.( 
baun megett be§ Slrtilelg „G. B. Oella“ nad) 
§. 65 a ©t. ®. fierboten.

(8093) (frfetttttttiffe.
Sm jJlamett <ssr. 2Raje[tdi beg Saiferg!

®ag !. f. Saubfgaerid)t in ©traffadjett. . . . .
tu SBtett afg Śrefcgerid&t tjat auf Sintrag ber J współpodpisywama^rmy od dnia 1 września
f. !. ©taatSantoattjdjaft erfannt, bajj ber 3 n=!

będą.
Mikołajów 27 listopada 1879.

(8114). ® f
L 12729. O. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie jako handlowy ogłasza, że wedle 
uchwały rady nadzorczej spółki hsudowo- 
rolniezej w Stanisławowie z dnia 7 sierpnia 
1879 pan Władysław. Kossowi-ez wybrany 

dyrektora %■ upoważnieniem dozastępc

jjatt ber SJtumnter 2837 ber geitf^rift „©mi* 
fdje 3eitung“ ddo. 26 Słotieinber 1879 burd) 
ben 9tuffa| mit oer ?Iuffd}tift „SJteine @rle* 
buiffe“ bal SSerbredpn nad) §. 64 ©t. ®. 
begrunbe, uub e§ tuirb nad) §. 493 ©traf. 
ip. 0 . bag SSerbot ber SBeiternerbreituug 
biefer ©rucffdjrift au3gcfptod)en.

SSBien, am 28 9iooember 1879.
ŚBeittenbidet m. p.

ipittiuger m. p. t  i  9tatl)gfecretar.

®a4 k. k. SanbeSgeridjt alg 
in ©rieft fiat auf Slntrag ber k. k. ©taat§an* 
wattfdjaft mit ben ©rtemttniffe hora 1'1 ten 
^iotiember 1879 3  979/7594, bie SBeiterner* 
breituug ber Bettfdjrtft „LTodHisodnate11 9łr. 
878 tmm 7 SJłooeutber 1879 tuegen beg ’2lrt. 
„Liberta di StampA* begtttnenb mit „I s* 
questri dęli’ Iudipendeate" nad) §. 300©. ®. 
oerboten.

z podpisem firmy Kcssowiez.
Stanisławów 15 października 1879. j 

(8115 1—8) Iii *1 y  M t» i
L. 89688. 0. k. sąd delegowany ^miej- i 

|  ski ustanawia dla z miejsca pobytu mewia-j 
domego Ludwika Bergheer i  powodu wsie- i 
siouego przeciw niemu przez Maurycego j 
Lieblmga pod dniem dzisiejszym 1. 39689 : 
pozwu o 50 złr. zadekretowanego równoeze-} 
śnie do rozprawy drobiazgowej na dzień 18 f  
grudnia 1879 o 8 rano, kuratora w c.s«b;e | 
dr. Goldmana z zastępstwem dr. Bydzowsk.e-1 
go przy wręczeniu pierwszemu powołanego ; 
pozwu i zawiadamia Ludwika Bergherr z | 
wezwaniem dostarczenia kuratorowi potrze- j 
bnyeh ka jego cbroaie środków lub leź. j 
obrania sobie innego pełuossocaika z cbo
wiązkitm powiadomienia o tem sąd przed f

(8079 8—3) ®1»wS«88e®®M®*
L. 3086. Na dniu 21 stycznia 1880 o 

godzinie lOtej z rana odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Krośaie publiczna _ 
sprzedaż realności pod L k. 56 w Krośnie 
położonej, ciało tabularne stanowiącej do 
masy rozbiorowej Antoniego Krzysztoporskie­
go należącej, pod warunkami ułatwisjącemś, 
która sprzedaż także i aiżej ceny szacunko­
wej na tym terminie przedsięwziętą zo3tas.i«.

Oeaa wywołania wynosi 6000 złr. w. 
a. wadyuns 300 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O czem się wierzycieli tak hipotecznych 
jako i konkursowych niemniej wierzycieli z 
miejsca pobytu lub życia niewiadomych i 
tych wszystkich, którymby niniejsza rezoiu- 
cya z jakiegobądź kolwiek powodu doręczo­
na być nie mogła przez ustanowionego ku ­
ratora p. Sabina Lewińskiego tudzież pr-sez 
niniejsze obwieszczenie uwiadamia.

0 . k. sąd powiatowy 
Krosno d. 28 listopada 1879.

(8096 3 - 3 )  f i d y k t
L. 55499. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni Mojżeszowi Karmeliaowi iż w spra­
wie masy rozbiorowej Wolfganga BiamerLi­
da przeciw niemu o 200 złr. w. r. z pn. z 
powodu, że jego mirjsce pobytu wiadomem 
nie jest, na żądanie powódki do zastępowa­
nia go na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. 
dr. Goldberga z substytucją adwokata dr. 
Waldmanna kuratorem ustanowił, z którym

powyż oznaczonym terminie.
Kraków 25 listopada 1879., I

(8073 3—3) E d y t  t -  !
L. 4680. 0. k. Sąd powiatowy w Sta-1 

rejsoli niniejszem wiadomo czyni, ii  w spra- j 
wie Dawida Steinhauser przeciw masie Da-1 
wida Feldmana o zapłacenie kwoty 200 złr .  j 
a. w. z pn. publiczna sprzedaż realności (
dłużnika w Felsztyaie położonej na rzec;
Dawida Steinhauser w trzech terminach ^ j 
to dsia 22 stycznia, dnia 26 lutego i dnia j 
1 fcwMn- i 1880 przi d-ćęwziętą będzie. \ 

Jec.ę wywołania stanowi kwota 546 zł. j 
•Wadyum 10 pre.
Warunki licytacji złożone w ts. regi­

straturze mogą chęć kupienia mający przej­
rzeć. Starasól 80 września 1879.

są/urn. s.«ei
~wwr gg.,

jSl:e£” W -r .li

3SnLŁssaEj^ffi*.'tó.®'Jfcc.31.«? 
mm, sa.3EBrHL/@» sa-aza.®  

s p r z e d a je  
H a n d e l  h u r t o w i a y

Karola Wernera
we Lw ow ie

u lic a  Sobieskiego liczb a  8

JES o  g  d  a  m . ó  w  k  a
n a  Grośleekiem I. 2 i 9 

n a  lita’y 
w b u te lk n c h  
w b e c z n łk » c b  
w beczK nch

Porter angielski.

U a *

l o m e s i e m a n r y w » m e .4 K?

Pr?.©z oałą  zimę ciąg le  św ieże

a l a f i  o r f
w dużych przepysznych 

różach (?99o ?- ?) 
poleca, u a j t a i i ie j  handel

K. W ILD A  i
w e  L w o w i e  ul. Akademicka 1. 3 obok ho­

telu Zorza, poleca

W IELKI W YBÓR KSIĄŻEK
dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych
najnowszych, ozdobnie oprawnych, z illustra- 

cyami i najtańszych.

Dawniejsze snrzeilają się no c e n a c h
z i i a c z m e  o b n i ż o n y c h .  

Niemniej obfity zbiór n  n  t
w wydaniach oryginalnych (z tychże wiele po 

cenach obniżonych) i

w  t a n ie l i  w y d a n ia c h
P e te rsa , ŁitoLffa i innych.

Cenniki bezpłatnie. — Biorącym za większe 
kwoty wszelkie możliwe ustępstwa.

(8 i49 1 - 5)

D y u r n i s t o z 6-ietnią praktyką są­
dową, poszukuje umie­

szczenia. — Adres: F .  K .  poste rest. C la rK am O w .
(8107 2 - 3 )

Z m ia n a  lo k a lu .
U

J3L  s i i ę g - s ł p i i i a

A .  I .  P I C K ’ A
przeniosła się dnia Igo paździer­
nika b. r. z ulicy Wałowej 1. 15 
na ulicę fciykstuską i. 14, gdzie się 
także znajduje skład t o w a r z y ­
s tw a  b i b l i j n e g o  angielskiego 

Q  i zagranicznego.
X  (6339 1 1 -1 2 )

' ) O O O O O O O t t K ) O O O C K H

\K

K

(8172 1—3)

Ogłoszenie.

% t

w

W Y K A Z  
Zmian terytorialnych
okręgach sądowych i politycz­

nych f i a S f ^ y f  9 ^ i
Js a ra ą d s o n y e b  . aL

*  Sm l® m  1 s i e r p a i a  18Y 8, 
mhjó można po cenie 15 et. w. a.
«, % przesyłką, poosiową. 18 ct. w. &,

w Mfefgpimlyeyt
G m e i y  I / w a w s .M e § «

-

S t. Markiewicza
W e  I .w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 3 .

Ogłoszenie.

We wtorek dnia 16 grudnia 1879 
odbędzie się w koszarach Ferdynanda 
o godzinie lOtej rano licy tacja od­
padłego gnoju końskiego na rok 1880 
dla oddania najwięcej dającemu; gnój 
ten może być w całości ze wszyst- 

jkieh sześciu gnojników, albo także 
'tylko z pojedynczych wybieranym.

Od Biorca jest z obowiązanym: 
Zgodzony czynsz kwartalnie 

z gó.i łożyć.
t  j Wywóz gnoju w ten sposób 

iprzedsiębrać, by gnojniki nie były 
przepełnionemu

Odbiorca będzie, gdyby stajnie 
przez dłuższy czas były niezajęte od- 

, powiednio wynagrodzonym..
Bliższych wiadomości udzieli się 

w kaneelaryi IV bateryi dywizyi w 
koszarach Ferdynanda.

Od komendy koszar Ferdynanda.
(8180 1— 2)

Ogłoszenie.
L. 529.

! P r a w ie  d a ro w a n e! L. 6091. Dnia 12 grudnia 1879

sprawa ta wedle ustawy sądowej dis Głalńyi I wodu przyjętych wielkich zobowiązań płatniczych i
. i 1 1 * .  r,,i«nVnnffA 11 r,W.Cl.tn ? /̂ Tl \ U, IA IrS.l n Otfi t

dł,i 5 3 ? w m  0 ? odzinie 10 p ™ 1* p^ ” 8” 1
t ą n ł » “  olbrzymi_zapas towarów sprzedajemy z po- d z ie  s i ę  W g m a c h u  g a i iC . T o w a r z y s t w a

przepisanej, przeprowadzoną będzie.
Niniejszym więe edyktem wzywa się 

zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzeb e tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę sobie wybrał i sądowi ozoajm-ł, 
słowem stosownych do obrooy środków uzyl, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 29 listopada 1879.
(8074 3—3) K  *8 y  *  <-

L. 5590. G. k. Sąd powiatowy w Sta­
rej soli podaje nmiejszem do publicznej wia­
domości, że na zasp- kojenie sumy 300 złr 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
1. k. 14/41 43 w G^dowbaeh położonej m a­
sy nieobjętej ś. p. Haata Katyńskiego i Ma­
ryi K tyńskiei własnej, w tutójsz'< m c. k 
sądzie w drodz-* publicznej Lcytam i na rzecz 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 15 stycznia 1880 dn-a 19 lute­
go 1880 i dnia 19 marca 1880 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 1 
dwóch term<nacb realność ta tylko za cenę | 
wywi bmia 600 zł. w. a. lub wyżej t-jże, L 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedają zostanie,

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

zupełnego uprzatnienia lokalnośei mr o  7 5  p r o c e n t  n i ż e j  e e is y  siisiesi*!- 
f e o w e j praeto p r a w i e  d a r m o .
Za tylko 7  x i. 2 5  ct. a zatem zaledwie za po­

łowę kosztów wyrobu, otrzymać można nastę; ujący eo 
do jakości wyśmienity s e r w i s  p r z y b o r ś w  s t o ­
ł o w y c h  35 i s u s jw y h o r is ie js s B e g o  i  n a j l e p -  
sueego  s r e b r a  „ B r i t a n i a 44,  ̂i k t t i r y  p i e r ­
w e j  fe o s u e to w a ł  2 9  25i.) za który co do trwałości 
barwy białej g w a r a u t n j e  prasę®  3 5  la t - .  
6 sztuk nożów stołowych ze srebra „Hritania“ z an­

gielskiemu klingami stalowemi.
6 sztuk praw. angiel .widelców ze srebra „Britania* 

ciężkich, iiajlepszej jakości, 
fi s-.tuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra „Britania."

kredyt, ziemsk. przy ulicy Karola L u­
dwika 1. 1. w sali radnej 
74te losowanie 1. z. 4°/0y«h w sumie 

160.366 zł. 81 ct.
22gie losowanie 3. z, 5°/0yuli w sumie 

91.700 zł.
12te losowanie 1. z. 5°/0ych okres, w 

sumie 64.000 zł. f''
Z D yrekcji gal. Towarzystwa

6 sziuk wybornych łyżeczek du kawy ze sr. ,.Britania.“ b r e d v t  y ip m s l r  
1 ciężka ehoehia do mleka ze srebra „Britania“ J '
1 ciężka chochla do rosołu zo srebra „Britania’1 w 

najlepszym gatunku.
We .Lwowie d. 4 grudnia 1879.

2 efektowne lichtarze salonowe, stołowe ze srebra (8070 3 — 3- i L. 916.

Obwieszczenie.tuk najwyborniejszych kubków do jaj, ze srebra 
„Jidtania".

6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tabletów!.
1 piękna piepr niczka lub cukiernie;',ka ze srebra 

„B ritania-.
1 wyborne sitko do herbaty ze srebra „Britania1'.
razem 4 3  sztuk.

Zamówienia przyjmuje za zaliczką pocztową (po- p o w i a t o w e j  
braniem) lub przesłaniem, należytości z góry jak długo D  i ■ i
zapas starczy i uskutecznia

Y ereim gies B rita rm ia s ilb e r-  
Ifabriks- D epot 

W i e d e ń ,  U n t e r e  R o n a u s t r a s s e  4 S .
Towar niekonweniujący przyjmuje się w prze­
ciągu 8 dni napowrót. (7887 3 —9)

Wydział Bady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że Budżet Rady 

na r. 1880, tudzież ra­
chunki kasowe za rok 1877 zostały, 
w myśl §. 30 ust. o Reprez. powiato­
wej, wyłożone w biórze Wydziału na 
dni 14 do przejrzenia.

Brody, dnia 27 listopada 1879.

Na mocy rozporzędzenia Wyso­
kiego Wydziału krajowego z d. 2 g ru ­
dnia 1879 1. 47950 w zastosowaniu 
się do odezwy c. k. Namiestnictwa z 
d. 30 listopada 1877 1. 47629 i re ­
skryptu e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z d. 10 stycznia 1876 
1. 18.848, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę prowizora do ap­
teki szpitala krajowego powszechnego 
we Lwowie.

Kandydaci powinni się wykazać 
obywatelstwem austryaekiem, "dyplo­
mem magistra farm acji, uzyskanym 
na, jednej ze szkół farmaceutycznych 
państwa, austryackiego, i uzdolnieniem 
mora.,lnem i fizycznem.

Posada ta obsadzoną będzie, z 
dniem 1 stycznia 1880 r.

Bliższych objaśnień o warunkach 
omowy udzielać będzie D yrekcja Szpi­
tala krajowego we Lwowie.

Pi, dania wnosić trzeba jf\ r^
Dyrekcji Szpitala, do dnia g $ i-  V----- _t -A fidnia 1879 r.
Z eyi Szpitala powszechnego

Lwów
.rajowmgo. \i

.ma i grudnia 1879 r.
OcsniAńkiMto L


